. cyzję o obniżce cen n 


' kiedy ceny niektó 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 359 (700) ROK III Nr 2 (702) ROK IV 


Plon naszej pokojowej 
twórczej pracy 


Witamy dziś Nowy Rok, rok 1951, drugi rok naszego wielkiego 
Planu 6-letniego — planu zbudowania podstaw socjalizmu 
w Polsce Ludowej, planu podniesienia potęgi materialnej I kul- 
turalnej naszej Ojczyzny, planu szczęścia i dobrobytu dla całego 
ludu pracującego. 

Żegnając stary rok, pierwszy rok naszej sześciolatki, rok wal- 
ki o pokój, możemy z uczuciem zadowolenia i dumy powiedzieć, 
że nie był to rok zmarnowany lecz rok twórczej pracy i budow- 
nictwa na skalę nieznaną w dziejach naszego narodu 

Sukcesy minionego roku znajdują odbicie w dwóch doniosłych 
uchwałach Rady Ministrów, które zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze „Trybuny Ludu“. Uchwały te wprowadzają z dniem 
1 stycznia 1951 r. obniżkę cen niektórych artykułów powszech- 
nego użytku oraz obniżkę cen artykułów zaopatrzeniowych i in- 
westycyjnych. r 

Doniosłość obu tych uchwał połega na tym, że są one wyni- 
kiem szybkich postępów naszego budownictwa socjalistycznego, 
ogromnego wzrostu produkcji, znacznej poprawy wskaźników 
ekonamicznych naszego socjalistycznego przemysłu i handlu, 
skuteczności naszej walki o obniżenie kosztów własnych pro- 
dukcji i obrotu 

Obie uchwały sa bezpośrednim następstwem reformy systemu 
pieniężnego, pomyślnie przeprowadzonej przed 2-ma miesiącami. 

Obie uchwały są wyrazem znacznych postępów naszej walki 
o ograniczanie i wypieranie elementów  kapitalistycznych, 
o umocnienie przewagi gospodarki socjalistycznej w ekonomice 
Polski Ludowej. ; 

„Nie ulega wątpliwości, — głosiła uchwała Rady Ministrów 
z dn. 28 października 1950 r w sprawie zmiany systemu pienięż- 
nego — że w oparciu o nowy pieniądz, którego sita. nubywcza 
będzie stale wzrastału, ułatwione i przyśpieszone będzie zbudo- 
wanie podstaw socjalizmu w Polsce i wzrost materialnego i kul- 
turalnego poziomu mas pracujących, a więc wykonanie podsta- 
wowych zadań Planu Sześcioletniego". j 

„Uchwały rządowe w sprawie obniżki cen są wyrazem realiza- 
cji tej polityki naszego państwa ludowego, która zmierza do 
przyśpieszenia budowy socjalizmu i do "systematycznego podno- 
szenia dobrobytu mas pracujących. 

Towarzysz Stalin uczy, że celem socjalistycznej produkcji jest 
bezpośrednie zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, nie zaś pro- 
dukcja w imię powiększania zysków kapitalistów. „Dochody, 
które kapitaliści wyciskali z pracy ludu — stwierdził towarzysz 
Stalin — obecnie pozostają w rękach mas pracujących i są użyt- 
kowane cześciowo na rozszerzenie produkcji i wciągnięcie do 
niej nowych zastępów mas pracujących, częściowo zaś bezpo- 
średnio na podniesienie dochodów robotników i chłopów". 

Uchwała w sprawie obniżki cen niektórych artykułów pow- 
szechnego użytku przewiduje obniżenie cen mięsa i tłuszczów 
wieprzowych, wędlin, obuwia wytwarzanego przez przemysł 
państwowy, mydła, żarówek itd. 

Obniżka ta oznacza bezpośrednie podniesienie dochodów ro- 
botników i chłopów, wzrost realnych płac, podniesienie stopy 
życiowej najszerszych mas ludu pracującego. 

Obniżka ta stała się możliwa dzięki ciągłemu wzrostowi ma- 
sy towarowej i dzieki osiągniętej już obniżce kosztów własnych 
produkcji, tzn. dzięki zwiększeniu się wydajności pracy, umaso- 
wieniu współzawodnictwa socjalistycznego i racjonalizatorstwa, 
dzięki walce o zaszczepienie całej naszej gospodarce narodowej 
stałego systemu oszczędzania w zakresie zużycia surowców, 
energii, węgla, tnateriałów pomocniczych, środków pieniężnych. 

Dlatego też nie ulega wątpliwości, że nasza klasa robotnicza 
i masy pracującego chłopstwa, witając z wielkim uznaniem de- 
iektórych artykułów powszechnego użytku 
jako wyraz troski państwa ludowego o stałe podnoszenie stopy 
życiowej ludu, będą z jeszcze większą energią i twórczym Yoz- 
machem wależyć o dalsze obniżenie kosztów własnych produk- 
cji, o dalsze umasowienie współzawodnictwa socjalistycznego, 
o podniesienie wydajności pracy, o surowy reżim oszczędzania, 
o wykorzenienie wszelkiego marnotrawstwa środków materia- 
łowych i pieniężnych, o socjalistyczną dyscyplinę pracy, o wy- 
eliminowanie bumelanctwa i nieróbstwa w każdej postaci. 

Jakże jaskrawym kontrastem przeprowadzonej u nas obniż- 
ki cen artykułów powszechnego użytku i cen wyrobów przemy- 
słowych jest to. co się dzieje w krajach kapitalistycznych, gdzie 
od czasu zakończenia wojny trwa nieustanna zwyżka cen i spa- 
dek wartości pieniądza. ; K 

Podczas, gdy w Polsce Í innych krajach demokracji ludowej 
odbywa się wzorem Związku Radzieckiego proces systematycz- 
nego podnoszenia stopy życiowej mas ludowych, to w krajach 
kapitalistycznych trwa proces odwrotny. Wyścig zbrojeń, hi- 
steria wojenna imperialistów przynosi klasie robotniczej kra- 
jów kapitału wzrost ciężarów podatkowych, zamrożenie płac, 
stałe obniżanie się stopy życiowej. Szczególnie ostro 


drożyznę, to $ A 
występują te zjawiska od chwili rozpętania przez imperiali- 
stów amerykańskich zaborczej wojny w Korei. Rozpoczęcie 


agresji imperialistycznej przyniosło masom pracującym krajów 
kapitału nową gwałtowną falę drożyzny. "Truman zapowiedział 
ponowny wzrost cen artykułów powszechnego użytku i za- 
mrożenie płac. W Anglii płace są Juz od dawna zamrożone, 
podczas, gdy ceny rosną nieustannie. We Włoszech średnie za- 
robki robotników wynoszą mniej niż połowę minimum kosztów 
utrzymania. W Niemczech zachodnich cena chleba od początku 
1950 r, wzrosła o 50 proc., a cena mięsa O 30 proc. W zmarshal- 
lizowanej Austrii nastąpiła ostatnio gwałtowna zwyżka cen 
artykułów spożywczych, podczas gdy, zarobki nie uległy pod- 
Wyższeniu. W Grecji w ciagu ostatnich dwóch miesięcy ceny 
podskoczyły. średnio 28 — 30 proc. Nie inaczej jest we wszyst- 
śich innych krajach kapitału. A 
ia okonana u nas obniżka cen surowców, półfabrykatów, ma- 
dał i urządzeń powinna się stać potężną dźwignią w walce 
OLA obniżanie kosztów własnych produkcji. , 
jest niżka cen artykułów inwestycyjnych i zaopatrzeniowych 
inyślnych ge 5 wyrazem dążenia Rzadu do stworzenia po- 
wanią cen grunków uprzemysłowienia i od strony ukształto- 
PI Chodzi bowiem o to, że w dotychczasowym ukła- 
padlo dzi te artykuły zachowały się pewne momenty przy- 
r A lat povier 
Vw których artykułów tej grupy formowały się po 
wet Dod. pisają YCH potrzeb rychłej odbudowy kraju lub na- 
przypadkowości rynku. Obecnie Madszedł czas, kiedy resztki tej 
w układzie cen trzeba wyeliminować, ponie- 


waż stały się g > 3 wac, 
tów wsnydii ne przeszkodą w walce o dalsze obniżenie kosz- 


Tam bowiem, 
przedsiębi orstwu 


Powstałe w okresie pierwszych 


gdzie wysoki poziom cen zbytu zapewnia 
Podźca do walki is zyski i dużą akumulację, brak jest 
takiego bodźca WE kosztów własnych produkcji. Brak 
kiedy przedsiębiorstw ji, również w przeciwnym wypadku, 
wskutek byt WANIA Ro Co owne lub: nawet defiEyigne 
westycyjnych: Bracownicy t artykułów zaopatrzeniowych i in- 
do-walki a obniżenie PA RAA zakładu nie czują zachęty 

Uchwala rządowa idzie A A wlasnych. Ra ż 
niżki. Przedsiębiorstwa, SEE inii znacznie zróżnicowanej ob- 
kach rentowności, będą się odtąd SBa praco was na hw 
fabrykaty, maszyny 1 Urządzenia po znacznie niższej cenie, 

o ep” PETIT la po znacznie niższej cenie 
a więc możność osi: i RZE bał 
uzyskają Wice To. aSania zysków, a zarazem bodźca 
do walki o obniżanie kosztów wlasnych.” araze 
h zysków. Natomiast przągą chi 0 osiąganie ponad- 
planowych zysko! przedsiębiorstwa, które dotych- 
czas miały nadmierną akumulację nje będą e didżej sb 
czywać na laurach, lecz będą musiały zmobilizować WS) stkie 
swoje siły do walki o rentowność, 0 zlikwidowanie eN 
stwa, o oszczędzanie, o obniżanie kosztów własnyc! 

Innymi słowy, uchwała Rządu stwarza we U sóyetki h gałę- 
ziach przemysłu nowy bodziec do walki o obniżenie Rów 
własnych, do wzmożenia socjalistycznej akumulacji, do AM 
rzenia trwałych podstaw dla przyspieszonego ŚWĘGZATAANE 
socjalizmu, dla dalszego systematycznego podnoszenia dobro- 
bytu i kultury, dla realizacji zadań Planu 6-letniego 

Stojąc na progu Nowego Roku, drugiego roku naszej sześcio- 
latki, stawiamy sobie jako najważniejsze zadanie w naszej 
walce o socjalizm i pokój mobilizację klasy robotniczej, całego 
ludu pracującego do wszechstronnego rozwoju masowego 
współzawodnictwa socjalistycznego, do dalszego podnoszenia 
wydajności pracy, dalszego wzmożenia twórczej aktywności 
całego ludu w dziele budowy Polski Socjalistycznej. 

Stawiając sobie taki cel, świadomi jesteśmy, że będzie to 
najlepszy nasz wkład do dzieła walki wszystkich postępowych 
sił świata o trwały pokój między narodami, przeciwko impe- 
rialistycznym agresorom, którzy rozpętali grabieżczą wojnę na 
Dalekim Wschodzie, przeciwko ich próbom sprowokowania no- 
wej wojny światowej. 

Świadomi jesteśmy, że nasza klasa robotnicza | masy pra- 
cującego chłopstwa nie będą szczędzić sił, aby w 1951 roku 
i w dalszych latach naszego wielkiego pokojowego budownic- 
twa pomnażać swoim twórczym wysiłkiem wkład Polski Lu- 
dowej do dzieła walki o pokój, wolność i socjalizm, < 


ryb 


una Lu 
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Obniżka cen niektórych artykułów powszechnego 


użytku i szeregu artykułów zaopatrzeniowych 
i inwestycyjnych od l stycznia 1951 roku 


i 


| . : . A 
elementów kapitalistycznych — zaist- 
niała możliwość zapoczątkowania poli- 
tyki obniżki cen artykułów powszech- 


Doniosłe uchwały Rady Ministrów 


W dniu 30 grudnia 1950 r. Rada Ministrów powzięła do- wszechnego użytku oraz szeregu artykułów zaopatrzenio- 


niosłe uchwały o obniżce cen niektórych artykułów po- wych i inwestycyjnych. Tekst uchwał podajemy poniżej: 


Uchwała Rady Ministrów : 


z dnia 30 grudnia 1950 r. w sprawie obniżki cen niektórych 


L 


Rada Ministrów stwierdza, iż w wy- 
niku osiągniętej obniżki kosztów włas- 


nych produkcji i obrotu, oraz 


tacie przeprowadzonej reformy syste- 
mu pieniężnego i dalszego ograniczenia 


nego użytku. 


Hi. 


W związku z powyższym Rada Mi- 


nistrów postanawia 


1 stycznia 1951 r. obniżyć ceny pew- 
nych artykułów powszechnego użytku, 


| a mianowicie: 


1. mięsa: wieprzowego 


Uchwała Rady Ministrów 


z dnia 30 grudnia 1950 r. w sprawie obniżki cen artykułów 


Rada Ministrów: 3. maszyn i aparatów elek- mysłu oraz sprzętu spawal- 
biorąc pod uwagę zarówno dotych- trycznych, transformatorów, niczego średnio o 24% 
czasowe osiągnięcia w zakresie obni- urządzeń termotechnicznych "13. wyrobów gumowych (opon 
żenia kosztów własnych produkcji, jak sprzętu teletechnicznego i i dętek do samochodów cię- 
również i konieczność dalszej systema- sprzętu instalacyjnego śred- żarowych i traktorów, tran- 
tycznej walki o rozszerzenie i pogłębie- nio o 25% sporterów, pasów i innych 
nie tych osiągnięć, 4. taboru i sprzętu kolejowego artykułów zaopatrzeniowych) 
dążąc do zapewnienia pomyślnych średnio o 11% średnio? 60 24% 
warunków. dla realizacji zadań w za- 5. maszyn i sprzętu ciężkiego 14. skórzanych artykułów tech- 
kresie uprzemysłowienia kraju również oraz kotłów średnio o 13% "nicznych i ochronnych śred- 
i „od strony właściwego ukształtowa- 6. obrabiarek do metali i drze- nio o 21% | 
nia cen wa średnio o 16% 15. artykułów i tkanin tech- ` 
postanawia: 7. maszyn i urządzeń górni- nicznych średnio o 15% 
L czych średnio o 12% 16. papierów przemysłowo-tech- 
8. maszyn włókienniczych śred- nicznych, kartonów i tektur 
Przeprowadzić z dniem 1 stycznia nio o 14% średnio i o 28% 
1951 r. obniżkę cen szeregu artykułów 9. sprzętu motoryzacyjnego 17. wyrobów szamotowych śred- 
inwestycyjnych i zaopatrzeniowych. (traktorów, samochodów cię- nio Í o 10% 
wW szczėgólności obniżone zostaną żarowych, przyczep i silni- 18. niektórych artykułów izola- 
z dniem 1 stycznia 1951 r. ceny: ków, motopomp) średnio o 15% cyjnych (dla budownictwa) 
1. wyrobów hutniczych o 7%% 10. szkła płaskiego średnio o 30% średnio o 32% 
2. wyrobów metalowych, a w ll. opakowań drewnianych i 
szczególności odlewów, dru- stolarki budowlanej (produ- n 
tów i wyrobów z nich, artyku- kowanej przez C.Z.P. Drzew- Wykonanie niniejszej uchwały po- 
łów śrubowych, okuć budow- nego) średnio o 21%  rucza się Przewodniczącemu Państwo- 
lanych i meblowych i innych 12. produktów i półproduktów wej Komisji Planowania Gospodarcze- 
metalowych artykułów za- chemicznych, ' przeznaczo- go i wszystkim. zainteresowanym mi- 
opatrzeniowych średnio o 29% nych na zaopatrzenie prze- nistrom. 


artykułów powszechnego użytku 


2. wędlin przeciętnie o 5% nicznych powszechnego u- 
3. tłuszczu wieprzowego żytku (przełączniki, wyłącz- 
wszystkich gatunków o 5% niki, drobny sprzęt insta- 
4. mydła do prania o 10% lacyjny, drobne części ra- 
w rezul- 5, obuwia produkcji przemy- diowe) przeciętnie o 18% 
słu państwowego 9. niektórych artykułów me- 
a) męskiego na skórze talowych powszechnego u- 
przeciętnie o 9% żytku (zamki, artykuły 
b) męskiego i damskiego ' śrubowe, armatura sieci 
na krepie przeciętnie o 20% domowej, okucia i inne) 
9 tekstylnego przeciętnie o Logar przeciętnie o 30% 
5 
>, powie aa: z 95% 10. szkła okiennego przeciętn. o 37% 
6. galanterii skórzanej pro- II 
zadnie dukcji przemysłu pań- i 
stwowego przeciętnie o 13% Wykonanie uchwały porucza się 
7. żarówek przeciętnie o 20% Przewodniczącemu Państwowej Komi- 
8. niektórych artykułów in- sji Planowania Gospodarczego i Mini- 


o 10% stalacyjno 


- 


elektrotech- 


zaopatrzeniowych i inwestycyjnych 


strowi Handlu Wewnętrznego. 


Konferencja prasowa 
w Prezydium Rady Ministrów 


W dniu 30 bm. odbyła się w 
Prezydium Rady Ministrów 
konferencja prasowa, na której 
zastępca "przewodniczącego Pań 
stwowej Komisji Planowania 


niusz Szyr udzielił wyjaśnień 
w związku z uchwałami Rady 


cen niektórych artykułów po- 
wszechnego użytku i w spra- 


| wie obniżki cen artykułów za- 


opatrzeniowych i 


nych. 


inwestycyj- 


$ 
Uchwały Rady Ministrów w 


artykułów powszechnego użyt- 
kuiw sprawie obniżki cen ar- 
tykułów zaopatrzeniowych i in- 
westycyjnych są wyrazem polity 
ki gospodarczej Państwa Ludo- 
| wego, której celem jest zaostrze- 
nie walki o obniżkę kosztów wła- 
snych, zwiększenie akumulacji 
i podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących. Uchwały te 
pozostają jednocześnie w zwią- 
zku z niedawną reformą syste- 
mu pieniężnego, która przez u- 
trwalenie nowej waluty stwo- 
rzyła warunki dla praktycznej 
realizacji polityki pełnej stabi- 
lizacji cen i zapoczątkowała sy- 
stematyczną obniżkę cen, prze- 
widzianą na cały okres Planu 
6-letniego. Dokonane już przez 


gospodarkę uspołecznioną po- 
stępy w walce o obniżkę kosz- 
tów własnych i podniesienie a- 
kumulacji każą liczyć na pomy- 
ślną realizację tej podstawowej 
tendencji. > 
Obniżka cen mięsa wieprzo- 
| wego, wędlin - 4 tłuszczu wie- 


Gospodarczego tow. min. Euge- | 


Ministrów w sprawie obniżki | 
|| 


sprawie obniżki cen niektórych | 


| przowego znajduje pokrycie w 
|obniżce kosztów skupu i prze- 
twórstwa. Jest to oczywisty 
rezultat przeiomu osiągniętego 
na rynku mięsnym w wyniku 
akcji „H“, ustalenia wysokich 


hodowlą i powszechnej kon- 
traktacji, która w roku 1951 o- 
bejmuje — według dotychczaso- 
wych zgłoszeń — blisko 6 miln. 
sztuk świń. 


Mydło do prania, które jesz- 


tem spekulacji, obecnie produ- 
| kowane jest w dostatecznej i 
stale wzrastającej ilości z surow- 
ców krajowych i importowa- 
nych ze Związku Radzieckiego. 


| 
| 
i 
| 


ła obniżona, przemysł zwiększa 


towego i półtoaletowego, by 
zaspokoić rosnące zapotrzebo- 
wanie również na ten asorty- 
ment. 


Niższe ceny szeregu gatun- 
ków obuwia, produkowanego w 
coraz większym stopniu z su- 
rowców krajowych, idą w parze 
ze stałym wzrostem produkcji 
i sprzedaży rynkowej, która w 
roku 1951 osiągnie dla wszyst- 
kich rodzajów obuwia blisko 
36;5 miln. par, wobec 27,8 miln. 
par w minionym roku. Przemysł, 
czyniąc zadość wymaganiom 
rynku, kładzie obecnie coraz 
większy nacisk na produkcję 
obuwia dziecięcego i damskie- 
go. A 

W obniżce cen żarówek, które 
również w swoim czasie były 


cze niedawno było przedmio- | 


Przy nasyceniu rynku mydłem | 
do prania, którego cena zosta- | 


obecnie produkcję mydła toale- | 


t 


cen żywca, polityki opieki nad trotech 


przedmiotem spekulacji, znaj- 
duje wyraz pełne nasycenie ryn- 
ku jak też i poprawa jakości 
żarówek (zwiększenie okresu Z- 


życia). 


Obniżka cen artykułów elek- | 


metalowych 
jako ar- 


nicznych i 
oraz szkła okiennego, 


tykułów powszechnego użytku, ! 


łączy się z masową obniżką cen 
w dziedzinie artykułów zaopa- 
trzeniowych Í inwestycyjnych 
tych branż. 

W sumie, obniżka cen arty- 
kułów powszechnego użytku w 


| obecnej, ograniczonej skali, stu- 


nowi zapoczątkowanie polityki 
obniżki cen tych artykułów, 
przewidzianej w Pilanie 6-letnim 
i umożliwionej przez reformę 
walutową. 

Obniżka tych cen wiąże „się 
z polityką pełnej stabilizacji 
wszystkich pozostałych cen i 
przygotowaniem dalszej obniżki 
cen w toku wykonywania Planu 
6-letniego, na podstawie stale- 
go zwiększania produkcji i obni- 
żania kosztów własnych. 

Wielki zasięg prawie pow- 
szechnej obniżki cen artykułów 
zaopatrzeniowych i inwestycy j- 
nych przekraczającej w niektó- 
rych branżach 30 proc, możliwy 
jest dzięki osiągniętej obniżee 
kosztów własnych i usprawnie- 
niu planowania  finansowo-g0- 
spodarczego. W rezultacie obni- 
żamy wysokość nakładów finan- 
sowych na cele inwestycyjne, 
jak również w szeregu pozycji 
obniżamy wydatki budżetowe. 
Tak wiec również i obniżka cen 
artykułów zaopatrzeniowych i 
inwestycyjnych oznacza zwię- 
kszenie siły nabywczej naszczć 
złotego. , 


Tak poważna obniżka cen ar- 
tykułów zaopatrzeniowych i in- 
westycyjnych wymaga od odpo- 
wiednich gałęzi przemysłu na 
pięcia wysiłku w ostrej walce 
o obniżkę kosztów własnych 
w 1951 r., poprzez pełną mobisi- 
zację załóg robotniczych do 
walki o rentowność i ponadpia- 
nowe zyski każdego zakładu. 
Poglłębienie tej walki może do- 
| prowadzić do następnej obniżki 
cen. o 

Obie uchwały mają szczególne 
znaczenie na tle sytuacji mię- 
dzynarodowej, a mianowicie w 
obliczu żywiołowej zwyżki cen 
w krajach kapitalistycznych, pe- 
ciągającej za sobą stały spadek 
stopy życiowej mas pracujących. 
I tak np., jeżeli przyjąć poziom 
cen hurtowych w USA z 1926r. 
za 100, to dla artykułów żywno- 
ściowych wskaźnik ten wynosił 


|październiku — już 172,5. Nie- 
przerwanie zwyżkują ceny m in 
we Francji, gdzie wskażnik cen 
hurtowych artykułów rolnych 
wzrósł od lipca 1949 r. do listo- 
pada 1950 r. z 1638 do 1305, a 
wyrobów przemysłowych 
z 2404 do 2802 (przyjmując za 
100 poziom z roku 1938) Fala 
zwyżki cen obejmuje również 
takie kraje kapitalistyczne, Jak 
Szwajcaria, Szwecja, Balg'a i 
inne. W przeciwieństwie da tego. 
Polska Ludowa i inne kraje bu- 
dujące podstawy socjalizmu nie 
mówiąc już o wspaniałym rcz- 
kwicie gospodarki ZSRR, pro- 
wadzą politykę obniżania cen 
poprzez stały rozwój produkcji 
i obniżanie kosztów własnych. 
a co za tym idzie — gwarantują 
planowy wzrost stopy życiowej 


"l dobrobytu ludzi pracy, 


w lutym 1950 r. — 156,8, a w, 


Na progu drugiego roku sześciolatki 


Robotnicy budowlani PPB- 
BOR z Muranowa powitają rok 
1951 oddaniem do użytku 6 no= 


(0 BERLIN (PAP) — Ma- 
ją się do uroczystości obchodu 
'15-lecia urodzin Prezydenta 
'Wilhelraa Piecka, które przy- 
padają na 3 stycznia 1951 roku. 

Ze wszystkich stron Niemiec 
napływają cenne podarki dla 
dostojnego jubilata. Robotnicy 
niemieccy postanowili uczcić 
dzień urodzin Prezydenta NRD 


| 


Foto AR 


Robotnicy Muranowa witają 
Nowy Rok oddaniem do uż:!! u 
_6 bloków mieszkalnych 


` 


świata pracy, W blo at 
liczących ogółem 663 1 * 
sne i słoneczne izby u 


wych bloków mieszkalnych dla ' 269 rodzin robotniczy c.. 


Przed 75 rocznicą urodzin 
prezydenta Piecka 


specjalnymi zobowiązaniami ` 


(sy pracujące NRD przygotowu- produkcyjnymi. 


(© BERLIN (PAP). Robotni- 
cze Koło dla Zagadnień Ogó!- 
noniemieckich w. Hamburgu 
przesłało prezydentowi Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — Wilhelmowi Piecko- 
wi — serdeczne życzenia z 0- 
kazji jego 75 urodzin. 


Koreańska armia ludowa 


kontynuuje działania bojowe 
na wszystkich frontach 


(a) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie z dnia 29 grudnia, ogło- 


| naczelne koreańskiej armii lu- 
dowej doniosło: 


1 


(© RZYM (PAP). Według da- 
pnych, organizacji związkowych, 
"koszty utrzymania we Włoszech 
wzrosły w drugiej  połewie 
1930 r. o 25—30 proc. Spiawo- 
zdania Izby Handlowej w Me- 
diolanie wskazują, że wzrost 
przeciętnego wskaźnika cen hur- 
towych wyniósł w ciągu za- 
ledwie pięciu miesięcy tego ro- 
ku (czerwiec październik) 
16,5 proc. Ceny wyrobów prze- 
mysłowych wzrosły od czerwca 
do października przeciętnie 0 
18 proc. Od tego czasu nasty- 
piła nowa, ostra zwyżka cen 
wielu towarów. Np. ceny papie- 
ru wzrosły w listopadzie i gru- 
dniu o 50—100 proc. Począwszy 
od 1 stycznia 1951 r. wcltodzi 
w życie ustawa o podwyzce ko- 
mornego w granicach do ż00 
proc. 

(£) SZTOKHOLM (PAP). Z 
dniem I stycznia 1951 r. zostają 
w Szwecji podwyższone ceny 
wielu artykułów pierwszej po- 
trzeby. Ceny nabiału i innych 
artykułów rolniczych zostają 
podwyższone o 8—15 proc Bli: 
sko 50 proc. podwyżce ulegną 


(f) BERLIN (PAP). Grudzień 
minął w NRD pod znakiem ak- 
cji na rzecz pogłębienia przyja- 
źni miemiecko - radzieckiej. 

Jak wynika z dotychczaso- 
wych obliczeń, ponad BYWA 
jsięcy Niemców zapisało się w 


Oddziały armii ludowej kon- 
tynuują działania bojowe prze- 


szonym w Phenjanie, dowództwo |ciwko wojskom amerykańskim 


południowo-korcańskim na 


|wszystkich odcinkach frontu. 


Ponad 370 tys. Niemców wstąpiło 
do Towarzystwa Przyiaźni 
Niemiecko-Radzieckiej 
w grudniu 1950 r. 


grudniu 1950 r. do Towarzystwa. i 


[Wzrost cen we Włoszech, Szwecji 
Holandii i Niemczech zachodnich 


ceny materiałów włókienniczych 
i obuwia. Drożeje również sze- 
reg usług jak: taryfy kolejowe, 
opłaty telefoniczne i pocztowe, 
bilety tramwajowe, autobuso- 
we itp. 

(t) HAGA (PAP). W minio- 
nym roku ceny wzrosły przecię- 
tnie o 20 proc. Szczególnie o- 
stro zwyżkowały ceny takich 
artykułów, jak mięso, masło, ryż, 
kawa itd. 


(© BERLIN (PAP). — Insty- 
tut Badań Cen Rynkowych w 
strefie brytyjskiej Niemiec za- 
chodnich, mający swą siedzibę 
w Bielefeld potwierdza w osta- 
tnio ogłoszonym komunikacie 
dalszy spadek stopy życiowej 
ludności pracującej Niemiec za- 
chodnich. Wskaźnik kosztów u=- 
trzymania rodziny “robotniczej 
wzrósł w ciągu listopada 1950 r. 
o 47,8 proc. 

W styczniu 1951 roku ocze= 
kiwane jest podrożenie gazu i 
prądu elekfrycznego co, najmniej 
o 15 proc. Poważnie wzrosły W 
grudniu ceny węgla, przy czym 
bardzo trudno go zdobyć. Í 


Przyjaźni Niemiecko - Radziec- 4 
kiej. Towarzystwo to, liczące 0- 
becnie 1.906.337 członków, jest 
jedną z aktywniejszych organi- 
zacji masowych w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
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Odznaczenie 
prof. Grekowa za prace 
naukowe z dziedziny 
historii Polski 


(h MOSKWA (PAP). Przewo- 
Uniczący Akademii Nauk ZSRR 
— Wawiłow odznaczył akademi- 
ka Borysa Grekowa dyplomem 
za prace poświęcone stosunkom 
społecznym w Polsce w XV — 
XVII wieku. 


Manifestacje 


solidarności z ludem 


Korei 


(1) Na setkach zebrań spra- 
wozdawczych z obrad II Świa- 
towego I$ongresu Obrońców Po- 
koju, które odbywają się obec- 
nie w całym kraju, zgromadze- 
ni wyrażają swe głębokie obu- 
rzenie wobec metod postępowa- 
nia amerykańskich ludobójców, 
domagając się natychmiastowe- 
go wycofania wszystkich wojsk 
obcych z Korei. Zebrania prze- 


kształcają się w manifestacje, 


braterskich uczuć ludu polskie- 


go dla bohatersko walczącego 0. 
swą wolność i niezawisłość na- | 


rodu koreańskiego. 


Podarki noworoczne 


dla dzieci koreańskich 


Całe społeczeństwo polskie 
włączyło się solidarnie do akcji 
pomocy dzieciom, kobietom i 
starcom koreańskim — ofiarom 
jnterwentów amerykańskich. 

Sportowcy wiejscy woj. kra- 
kowskiego zrzeszeni w Ludo- 
wych Zespołach Sportowych 
przystąpili do zbierania poda- 
runków dla dzieci koreańskich. 

LĄ 

(£) Stołeczny Komitet Obroń- 
ców Pokoju rozpoczął szeroką 
akcję zbiórki podarków nowo- 


rocznych dla dzieci koreańskich. | 


Z komisjami zbiórkowymi be- 
dzie ściśle współpracować po- 
nad 2000 agitatorów pokoju. A- 
ktywny udział w pracach 
„dwójek  agitatorów' weżmie 
ZMP-owska młodzież. 


Imprezy noworoczne 
dla dzieci 


* ( Dziesiątki tysięcy dzieci 
miast i wsi Polski Ludowej spo 
tykają nowy 19.1 rok na wspa- 
niałych imprezach  choinko- 
wych, w których obok młodych 
„artystów* biorą udział znani 
aktorzy, śpiewacy i muzycy. 
Największe sale w miastach 
wojewódzkich i powiatowych, 
przepięknie udekorowane przez 
wybitnych artystów plastyków 
i malarzy przeznaczone są dla 
noworocznych zabaw dziecię- 
cych. 


Na choinkach noworocznych | 


młodzież i dzieci dają wyraz 
swej przyjaźni dla dzieci ko- 


reańskich. Wiele dzieci przeka- | 
zało otrzymane zabawki i po- | 


darunki do miejscowych Komi- 
tetów Obrońców Pokoju z pro- 
śbą o przekazanie ich dzieciom 
Korei. 


Pokaz filmów 
rumuńskich 
w Warszawie 


“ (f) Z okazji III rocznicy po- 
wstania Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą zorga- 
nizował w dniu 29 bm. w kinie 
„„Maskwa* pokaz dokumental- 
nych filmów rumuńskich. Na 
pokaz filmów przybyli członko* 


wie Rządu RP, przedstawiciele | 
KC PZPR i stronnictw politycz- | 


nych, Wojska Polskiego, organi- 
zacji zawodowych i społecznych, 
liczni przodownicy pracy oraz 
przedstawiciele Świata nauki, 
kultury i sztuki. 

Obecni byli również przedsta- 


wiciele dyplomatyczni Związku | 


Radzieckiego, Chin Ludowych, 
państw demokracji ludowej i 
NRD z ambasadorem ZSRR — 
W. Z. Lebiediewem na czele. 


Ponad 7 tysięcy 
robotników 
na kierowniczych 
stanowiskach 
w przemyśle 
włókienniczym 
* (Œ) Dzięki zdolnościom, do- 
%4wiadczeniu, zdobytej wiedzy 
zawodowej i oddaniu dla spra- 
wy socjalistycznego budownic- 
twa, w okresie 5 lat władzy lu- 
dowej w Polsce ponad 7.000 ro- 
botników zostało wysuniętych 
na kierownicze stanowiska w 
polskim przemyśle włókienni- 
czym. Wielu spośród awan- 
sowanych ukończyło specjalne 


kursy, organizowane przez ten- | 


tralne zarządy przemysłów, 
związki zawodowe i dyrekcje 
zakładów. 


Ok. 30 proc. wysuniętych sta- 
nowią kobiety. ` 


Rozbieżność 
między krajami 
Beneluxu 

(D HAGA (PAP) — Od 28 gru- 
dnia odbywa się w Hadze kon- 
ferencja ministrów krajów Be- 


neluxu (Holandia, Belgia i Lu- 
ksemburg), zwołana w celu do- 


_ 


konania nowej próby wyjścia z, 


impasu. Według doniesień prasy 
holenderskiej, obrady konferen- 
cji odbywają się w atmosferze 
rozbieżności. Belgowie nie chcą 
poświęcić swych interesów dla 
uratowania holenderskiej gospo 
darki rolnej. Przedstawiciele 
Belgii oświadczyli, że musieli 
zakazać importu holenderskich 
produktów rolnych do Belgii, 
aby bronić interesów swoich 
własnych rolników, , 


| 


Dalsze wyniki wyborów 


| do rad terenowych w ZSRR 


MOSKWA (PAP). 
dziecka opublikowała wyniki 
wyborów do rad terenowych. 
które odbyły się 74 grudnia 
1950 r. w Republice Tadżyc- 
„kiej, Ormiańskiej, Turkmeń- 
skiej i innych -republikach 
związkowych. 

W wyborach do rad tereno- 
(,wych Republiki  Taqżyckiej 
wzięło udział 99.99 proc. ogó- 
„łu wyborców. W Armenii w 
wyborach do rad wiejskich wzię 


Prasa ra= 


proc. wyborców, a do rad miej- 
skich — 99,99 proc. 

Wyniki głosowania świadczą. 
że wyborcy głosowali jednomy- 
ślnie na kandydatów stalinow- 
skiego bloku komunistów i bez- 
partyjnych. 

Do rad terenowych Ormiań- 
skiej SRR wybrano ogółem 
12.009 delegatów, w tej licz- 
bie 34,9 proc. kobiet. 54.5 proc. 


'Członków i kandydatów WKP(b) 


oraz 45,5 proc. bezpartyjnych. 


ło udział 100 proc. wyborców. W 'Turkmenii ogołesą wybrano 


da rad rejonowych 


99.98 ' 10.660 delegatów. 


Obrady XV Kongresu 


Komunistycznej Partii USA 


(a) NOWY JORK (PAP). — 28 grudnia w Nowym Jorku 
rozpoczął się XV Kongres Partii Komunistycznej USA. 


Sekretariat Kongresu przeka- 
zał prasie komunikat stwier- 
dzający, że w pierwszym dniu 
obrad sekretarz krajowego ko- 
mitetu partii Hall wygłosił głó- 
wny referat polityczny. Stwier- 
dził on, że podstawowym za- 
gadnieniem jest obecnie walka 
o zapobieżenie trzeciej wojnie 
światowej. 


wę rozwoju ruchu obrońców po- 


zwłaszcza po klęsce agresorów 
amerykańskich w Korei. 

Na Kongres nadeszły pozdro- 
wienia od wszystkich bratnich 
partii komunistycznych. 

Uczestnicy obrad manifesto- 
wali oklaskami swą sympatię 
dla przewodniczącego komitetu 
krajowego partii Fostera, 
chorego od przeszła dwóch lat, 
i sekretarza generalnego Den- 
nisa, skazanego na rok więzie- 
ńia za to, że kwestionował ja- 
ko sprzeczne z konstytucją ist- 
nienie komisji Izby Reprezen- 
tantów do badania  „działalno- 
ści antyamerykańskiej". 
| 28 grudnia obradom przewod- 
|niczył robotnik — metalowiec 
z Cłeveland — Edward Csaka. 
Sekretarzami wybrani zostali 
Tom Dennis ze stanu Michigan 
i Bernadetta Doyl, 


| 


| 


Hall omówił dokładnie spra- | 


koju w Stanach Zjednoczonych, | 


| 
| 
| 


dawno otrzymała przeszło 600 
tysięcy głosów podczas wybo- 
rów inspektora szkolnego stanu 
Kalifornia. 

W. drugim dniu obrad XV 
Kongresu Komunistycznej Par- 
tii Stanów Zjednoczonych oma- 


wiano zagadnienie wpływu pro- 4 


gramu mobilizacji wojennej na 
poziom życia narodu, na jego 
prawa demokratyczne, a w 
szczególności na sytuację Mu- 
rzynów. 

Sekretarz do spraw związków 
zawodowych — Williamson o0- 
świadczył w swym sprawozda- 
niu, że wprowadzony przez Tru- 


| mana „stan pogotowia“ skiero- 


wany jest przeciwko robotni- 
kom i związkom zawodowym. 


Sekretarz do spraw organiza- 
cyjnych, Winston, omówił w 
swym sprawozdaniu represje 
władz amerykańskich przeciw- 
ko partii komunistycznej i ca- 
łemu ruchowi postępowemu w 
kraju. 


Były członek Rady Miejskiej | 


Nowego Jorku, Davis, wskazał 


w swym przemówieniu, że „wal- | 


ka o pokój jest nieodłączna od 
walki o wolność“. 
zwoleńczy Murzynów — powie- 
dział on — jest ruchem w obro- 


która nie- ' nie pokoju i przeciwko wojnie. 


Ponowne pogwałcenie granie 
chińskich przez samoloty USA 


nosi dziennik  „Dunbeiżibao”, 
dnia 26 grudnia amerykańskie 
samoloty wojskowe czterokrot- 
nie naruszyły granicę powietrz- 
ną Chin północno-wschodnich. 

O godzinie 9 min. 15 cztery 
samoloty. amerykańskie nadle- 
ciały od strony wsi Lakuszao 
powiatu Kuandiang i dokonaw- 


| kolejno dwa 


(d) PEKIN (PAP). — Jak do-|go brzegu rzeki Jalu, oddaliły | 


się. O godz. 10 min. 20 dwa sa- 
mołoty amerykańskie ukazały 
się nad wsią Miaoczi powiatu 
Cziang i po kilku okrążeniach 
w celach wywiadowczych od- 
daliły się o godz. 11 min. 24. 
Później nad różnymi ckolicami 
strefy pogranicznej ukazały się 
dalsze samoloty 


szy wywiadu wzdłuż północne- | amerykańskie. 


(f) PEKIN (PAP). 
i ministerstwa 


Ostry protest rzecznika chińskiego 
„MSZ przeciw barbarzyńskiemu ~ 
prześladowaniu Chińczyków 
na Malajach 


Rzecznik | my te zbrodnie. Wzywamy rzyd 
spraw zagranicz- | brytyjski i władze 


brytyjskie 


nych Centralnego Rządu Ludo- |na Malajach do położenia kresu 
| wego złożył oświadczenie pro- | prześladowaniom Chińczyków i 


testujace przeciwko prześlado- 
|waniom Chińczyków na Mala- 
jach przez brytyjskie władze ko- 
lonialne. 

W obliczu wszystkich miłują- 
cych pokój narodów świata — 
oświadczył rzecznik — potępia- 


do uiszczenia odszkodowania za 
wszystkie ich straty: Jednocze- 
śnie stwierdzamy, że rząd bry- 
tyjski i brytyjskie władze kolo- 
nialne na Malajach ponoszą 
pełną odpowiedzialność za wszy- 
stkie konsekwencje ich czynow 


Wojska francuskie w Vietnamie 
opuściły 2 miasta 


(f) GENEWA (PAP). — Prasa 
paryska donosi, że w Indochi- 
nach toczą się nadal ciężkie wal 
ki między atakującymi oddzia- 
łami armii vietnamskiej i kor- 
pusem ekspedycyjnym. Korpus 
ekspedycyjny ewakuował Bienh 
Lien i Choson. Oczekuje się ró- 
wnież ewakuacji Monkau. 

W Hanoi — piszą dzienniki 
francuskie — słychać ogień ar- 
| tyleryjski. Oddziały korpusu eks 

pedycyjnego ewakuowały się w 
| kierunku Quang Nap. Oddziały 


i 


| 


| dem Państwowym w Pradze za- 
| kończył się proces Zvonimira 
'Tomicza. kierownika praskiej 
filii towarzystwa Transjug (ju- 
gosłowiańskie towarzystwo tran 
zytowe). 


Tomicz przybył do Czechosło- 


Oddziały ludowe 15 km od Hanoi 


armii wietnamskiej dotarły do 
Jen-Phu — 15 km od Hanoi. 
Dowództwo korpusu ekspedycyj 
nego przyznaje, że na tym od- 
cinku poniosło ciężkie straty w 
ludziach i sprzęcie wojennym. 
Według ostatnich wiadomoś- 
ci, generał de la Tour, do- 


wódca strefy operacyjnej zastą- 


piony został przez generała Sa- 
lami. Nominacja nowego dowód- 
cy tłumaczy się ostatnią klęską 
korpusu ekspedycyjnego. 


Wyrok na szpiega titowskiego 


| w Czechosłowacji 
(f) PRAGA (PAP). Przed Są- ' działalność 


handlowa była je- 


dynie pretekstem dla działalno- 


ści szpiegowskiej. 

W toku śledztwa oskarżony 
przyznał się do swej szpiegow- 
skiej działalności. Sąd skazał 
Tóomicza na 8 lat pozbawienia 


wacji w końcu 1947 roku i jego : wolności. 


Tito przeznacza na zbrojenia 
70 proc. budżetu Jugosławii 


(() RZYM (PAP). Na ostat- 
nim posiedzeniu tzw. Skup- 
| szczyny, Tito wzorem  podże- 
| gaczy wojennych zażądał prze- 
znaczenia 70 proc. wydatków 
budżetowych na r. 195l na ce- 
le zbrojeniowe.  Przestawienie 
| gospodarki jugosłowiańskiej na 


tory wojenne jeszcze bardziej | 
pogorszy katastrofalną sytuację : 


| głodującej ludności jugosłowiañ 
skiej. 

| Charakterystyczne jest, że o- 
bradom Skupszczyny przysłu- 
chiwał się w loży dyplomatycz- 
nej ambasador amerykański w 


(l) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z New Delhi: 

W grudniu odbyło się plenum 
Komitetu Centralnego Komuni- 
"stycznej Partii Indii. 
| zadowoleniem do wiadomości 
| uchwały II Światowego 
gresu Obrońców Pokoju i 


Komitet Centralny przyjął z 


si półurzędowa gazeta turec- 
ka „Ulus“ mówi się dziś o 
(utworzeniu wspólnego sztabu ` 


Í 


| 
| 


I 
1 


warzyszyłi 
nych krajów 
pejskich. 
Klika Tito coraz gorliwiej 
pracuje nad zacieśnieniem 
współpracy militarnej z monar- 
cho-faszystowską Grecją i zmar 


shallizowaną Turcją. Jak dono- | 


generalnego wojsk titowskich, 
greckich i tureckich, który miał 
by się zająć przygotowaniem a- 
gresywnych planów 


podwoi swe wysiłki w walce o 


Ruch wy-| 


przedstawiciele in-| 
*" zachodnio-euro- | 


s imperiali- , 
Jugosławii Allen, któremu to- stycznych na Bałkanach. 


Plenum KC KP Indii 


TRYBUNA LUDU 


87 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 


(f) 87 posiedzenie Sejmu Usta- 
wodawczego R. P.-'w dniu 30 
‘grudnia br. otworzył _ Wice- 
marszałek Barcikowski. Po za- 
łatwieniu formalności wstęp- 


nych Izba odesłała po odbyciu | 


pierwszych czytań do Komisji 
Planu Gospodarczego i Budże- 
tu rządowy projekt ustawy 
budżetowej na rok 1951 -oraz 
rządowy projekt ustawy o pro- 
wizorium budżetowym na o- 
kres od 1 stycznia do 31 mar- 
ca 1951 r. 


W następnym punkcie po- 
rządku dziennego +» sprawozda- 
nie Komisji Budownictwa © 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie organizacji władz i in- 
stvtucji w dziedzinie budow- 
i nictwa — złożył pos. Moskwa. 
| (SD). 


Przedstawiając ogrom zadań 
Planu 6-letniego w budownic- 
twie, a szczególnie w dziedzi- 
nie budowy nowych wielkich 
obiektów przemysłowych, ko- 
munikacyjnych i mieszkanio- 
wych, poseł — sprawozdawca 
(stwierdza, że powołanie od- 
rębnych resortów — Minister- 
stwa Budownictwa Przemysło- 
wego i Ministerstwa Budownic- 
twa Miast i Osiedli — stało się 
koniecznością. 


Oba resorty 
tak pokierować 
pracy w budownictwie, ażeby 
zapewnić podniesienie wydaj- 
ności w okresie 6-lecia o 86 
proc. oraz obniżenie kosztów 


będą musiały 


proc. 


(1) MOSKWA (PAP). — Mi- 
nister komunikacji ZSRR—Be- 
|sczew, wystosował do przewod- 


„Meldujemy Wam, drogi to- 
warzyszu Stalinie, że kolejnic- 
two radzieckie wykonało przed- 
terminowo zadania w dziedzi- 
nie przewozu ładunków, prze- 
widziane 5-letnim planem od- 
budowy i rozwoju gospodarki 
| narodowej ZSRR. 


(£) BERLIN (PAP). — Propo- 
zycje premiera Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Grote- 
wohla do „kanclerza“ zachod- 
nio - niemieckiegc Adenauera, 
zmierzające do osiągnięcia zjed- 
noczenia Niemiec postawiły A- 
denauera w nader kłopotliwej 
sytuacji. Jak wiadomo różne 
| warstwy ludności Niemiec 'za- 
chodnich nie mówiąc już o ca- 
'łej ludności Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej poparły 
zdecydowanie propozycje Gro- 
 tewohla i domagają stę od A- 
'denauera przyjęcia tych propo- 
| zycji. Oto dlaczego Adenauer 
| przez dłuższy czas zachowywał 
| całkowite milczenie. 

Jednakże 29 grudnia agencja 
| DPA ogłosiła komunikat stwier- 
| dzający, że „oficjalne czynniki 
Iw Bonn zaprzeczają wszelkim 
pogłoskom o rzekomych zamia- 


rach kanclerza federalnego od- | 


bycia spotkania z  Grotewo- 
hlem*. Jednocześnie agencja 
DPA donosi, że rząd boński 
zamierza ogłosić „Białą Księ- 
ge“, która będzie stanowiła od- 
powiedź na propozycję Grote- 
wohla. 

Jak można wywnioskować z 


organizacją . 


własnych 0 co najmniej 264 


niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Stalina następujący 
meldunek: 


W dyskusji zabrali głos 
przedstawiciel! klubu PZPR — 
pos. Minor i klubu ZSL — pos. 
Dachów, którzy poparli wniosek 
referenta. 
| W głosowaniu Sejm przyjął 
ustawę jednomyślnie. 

Sprawozdanie Komisji Prze- 


|mysłowej e rządowym projek- | 


cie ustawy o utworzeniu urzę- 
du Ministra Przemysłu Che- 
micznego złożył pos. Kieszczyń- 
ski (PZPR). Sprawozdawca pod- 


kreślił, że przemysł chemiczny | 


(jest jedną z najważniejszych 
„gałęzi przemysłu polskiego. Ww 
| Planie 6-letnim przewidziany 
jest przeszło 3 i pół - krotny 
wzrost produkcji tego przemy- 
słu w porównaniu z r. 1949. O- 
bok rozbudowy istniejących już 
gałęzi tego przemysłu, powsta- 
ną nowe, jak np. produkcja 
kauczuku i paliwa syntetyczne- 
go, nowych barwników, środ- 
ków leczniczych itp. 

Omawiając kompetencje Mi- 
nisterstwa Przemysłu Chemicz- 
nego poseł — sprawozdawca 
stwierdza, że utworzenie tego 
urzędu wpłynie dodatnio na ak- 
tywizację niektórych źródeł su- 
rowcowych i bogactw natural- 
nych kraju, przyśpieszy rozwój 
produkcji artykułów chemicz- 
nych, przyczyni się do pełnego 
zaopatrzenia i rozwoju nowych 
gałęzi gospodarki, wzmocni po- 
ważnie potencjał gospodarczy 
kraju i siłę obronną Polski Lu- 
dowej. 

Izba uchwaliła ustawę. 

Pos. Dąb (PZPR) złożył spra- 


wozdanie Komisji Prawniczej i 
| Regulaminowej © rządowym 
projekcie ustawy o wydawaniu 
Dziennika Ustaw Fzeczypospo- 
| litej Polskiej i Dziennika Urzę- 
dowego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej „Monitor Polski". 

Ustawa uchwalona 
| przez Izbę jednomyślnie 
drugim i trzecim czytaniu. 

Poseł Wenclik (SD) 


została 
w 


czej i Regulaminowej o rządo- 
wym projekcie ustawy — Prze- 
pisy o kosztach 
sprawach cywilnych. 

Sejm uchwalił ustawę o 
kosztach sądowyca w sprawach 
cywilnych w drugim i trzecim 
| czytaniu. 

Poseł Dąbrowicz (PZPR) zło- 
żył sprawozdanie Komisji Praw 
niczej i Regulaminowej o rzą- 
dowym projekcie ustawy © 
| zmianie granic województw 
krakowskiego i katowickiego. 


W drugim i trzecim czytaniu | 
|lzba uchwaliła ustawę jedno- : 


| myślnie. 
| Poseł Pszczółkowski (ZSL) 
|złożył sprawozdanie Komisji 


|Handlu Wewnętrznego i Spół- 
dzielczości o rządowym projek- 
cie ustawy o utworzeniu Fun- 
duszu Remontu Mivnów Go- 
| spodarczych. 
dział kredytów umożliwi remon 
lty i budowę młynów gospodar- 


sądowych w | 


L 


złożył ; 
sprawozdanie Komisji Prawni- 


Racjonalny roz- 


wyraziła zgodę na zmianę po- 


rządku dziennego, uzupełniając | 


go jeszcze. dwoma punktami: 
sprawozdanie Komisji 
Gospodarczego i Budżetu o rzą- 
dowym projekcie ustawy o pro- 
wizorium budżetowym na okres 
od 1 stycznia do 31 rnarca 1951 
r i zmiana składu osobowego 
niektórych komisji stałych Sej- 
mu. 


Na tym Wicemarszałek Barci- | 
kowski zarządził przerwę w po-| 


siedzeniu do godz. 16-ej. 

Po przerwie obiadowej w dal 
szym ciągu obrad poseł Rataj 
(ZSL) złożył sprawozdanie Ko- 
misji Planu Gospodarczego i 
Budżetu o rządowym projekcie 


ustawy 0 prowizorium budże-, 


towym na okres od 1 stycznia 
do 31 marca 1951 roku. 


Motywując ustawę poseł Ra- | 
taj wskazał na zasadniczą prze. 


budowę układu budżetu w tym 


roku i na ścisłe jego powiąza-. 
nie z narodowym planem gospo, 


darczym. 
W związku z tym — oświad- 
czył referent — szczegółowa de- 


bata nad budżetem odbędzie się | 
łacznie z rozpatrywaniem naro- 


dowego planu gospodarczego. 


Izba w drugim a następnie w | 
| trzecim czytaniu jednomyślnie 


uchwaliła ustawę o prowizo- 


rium budżetowym na pierw- 


czych na terenach, gdzie istnie- 


| je jeszcze niedostateczna 


sieć. 


ich 


| 


szy kwartał 1951 r. 

Na tym porządek dzienny po- 
siedzenia został wyczerpany. 
Nastepne posiedzenie Sejmu U- 


Sejm uchwalił tę ustawę w |stawodawczego R. P. odbędzie 


drugim i trzecim czytaniu. 


|się w 


dniu 8 stycznia 1951 r. o 


W dalszym ciągu obrad Izba godz. 10 rano, 


| MOSKWA (PAP). Rok 1950 
|był rokiem dalszego, poważne- 
|go wzrostu stopy życiowej ra- 
|dzięckich mas pracujących. 


ważnie wzrosła produkcja ar- 
tykułów żywnościowych ilto- 
(warów powszechnego spożycia- 
W br. sprzedano o 35 proc. wię- 
cej mięsa i produktów mięs- 
nych niż w okresie przedwo- 
'jennym, o 60 proc. więcej ma- 


W Związku Radzieckim po- | 


rwięcej tkanin bawełnianych, 
|wełnianych i lnianych. Poważ- 
|nie wzrosła również sprzedaż 
liia towarów. 


Naród radziecki radośnie 
przygotowuje się do powitania 
'Nowego Roku. Ludność zaku- 
puje masowo podarki noworo- 
|czne. Centrałe handlowe i skle- 
py otrzymały poważne ilości 
| wszelkiego rodzaju towarów w 
| związku ze wzmożonym ruchem 


| 


Nowymi wspaniałymi sukcesami 
witają Nowy Rok narody radzieckie 


Dalszy wzrost stopy życiowej radzieckich mas pracujących 
Kolejnictwo ZSRR wykonało przedterminowo. 53-letni 


plan przewozu 


dycyjny ruch przedświąteczny 
daje się zauważyć również na 
rynkach kołchozowych. Koł- 
choźnicy przywieźli na bazary 
Moskwy, Kijowa, Mińska, Ery- 
wania i Tbilisi, do Taszkientu 


li Stalinabadu, do Lwowa i Ki- 


szyniowa tysiące ton mięsa, ma- 
sła, drobiu, owoców i jarzyn. W 
miastach zakupują kołchoźnicy 
masowo podarunki noworoczne 
— odzież, obuwie, tkaniny, ro- 
wery, zegarki i aparaty radio- 


Isła i tłuszczów oraz o 38 proc. w ostatnich dniach 1950 r. Tra-' we. 


zjednoczenia Niemiec 


\ zdrajcy Adenauer i Schumacher | sterstwie spraw zagranicznych 


agencji DPA celem 

Księgi“ będzie pró- 
| ba osłabienia wrażenia, jakie 
| wywołały propozycje premiera 
| Grotewohla oraz próba „uspra- 
wiedliwienia* w jakiś wykręt- 
|ny sposób przed opinią publicz- 
ną Niemiec zachodnich nowego 
|zdradzieckiego posunięcia Ade- 
| nauera, podkopującego na roz- 
| kaz Stanów Zjednoczonych real- 
| ną możliwość osiągnięcia jedno- 
ści Niemiec. 

Temu samemu celowi służy 
ogłoszone przez Adenauera „o- 
| redzie noworoczne“. Spekulu- 
jąc na szczerych dążeniach na- 
j rodu niemieckiego do pokoju i 
zjednoczenia, Adenauer obrzuca 
|stekiem oszczerstw rząd i u- 
| strój Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i z całą obłudą 
|usiłuje siebie przedstawić. jako 


| doniesień 


'tej „Białej 


Z brutalnymi atakami prze- 
'ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wystąpił także 


,herszt zachodnio - niemieckich 
jsocjalzdrajców — Kurt Schu- 
j macher. 


| Występując jednocześnie na 
| rozkaz Waszyngtonu przeciwko 


| zjednoczeniu Niemiec obaj 


rzecznika zjednoczenia Niemiec. | 


raz jeszcze zdemaskowali się w 
l oczach narodu niemieckiego. 


Dalsi zbrodniarze 
| wojenni na wolności 


(f) BERLIN (PAP) Wysoki 
komisarz Stanów  Zjędnoczo- 
nych w Trizonii zwolnił dal- 
| szych 4 hitlerowskich zbrodnia- 
|rzy wojennych z więzienia w 
Landsbergu. Zbrodniarzami ty- 
¡mi są: podsekretarz stanu w 
| hitlerowskim ministerstwie spra 
'wiedliwości — Franz Schlegel- 
berger, skazany w procesie no- 
| rymberskim na dożywotnie wię- 
zienie za czynny udział w b- 
pracowaniu ustaw rasistow- 


I radca gospodarczy Hitlera 
| Wilhelm Koeppler, skazany w 
Norymberdze na 10 lat więzie- 
nia oraz Edward Houdremont 
li Max Ihn — byli pracownicy 
zakładów Kruppa, którzy 


|ziemskich robotników przymu- 
sowych skazani zostali w pro- 
cesie Kruppa na 10 i 9 lat wię- 
zienia, 

| LONDYN (PAP). — 29 bm. od 
była się w brytyjskim mini- 


| Ponure perspektywy noworoczne 


| 
|| 
| 
| (d) MOSKWA (PAP). 
wiając sytuację, jaka wytwo- 
rzyła się w Stanach Zjednoczo- 
nych wskutek rozpętanego przez 


koła rządzące wyścigu zbrojeń, | 


nowojorski korespondent agen- 
cji TASS pisze m. in.: 

Naród amerykański wita nad- 
chodzący Nowy Rok w nastroju 
niewesołym. Jak stwierdza ty- 
godnik „United States News 
and World Report", ostatnie dni 
1950 roku upłynęły w atmosfe- 
rze „nerwowych obaw i niepo- 
koju co do perspektyw roku 
przyszłego”. 

Głębokie zmiany, jakie zaszły 
w życiu narodu amerykańskie - 
go w ciągu roku, ilustrują naj- 
lepiej dwa przemówienia prezy- 
denta Trumana — jedno wygło- 
'szone w Kongresie 4 stycznia 
br. a drugie wygłoszone przez 
'radio 15 grudnia. 
| W pierwszym przemówieniu 
Truman obiecywał narodowi a- 
merykańskiemu poprawę wa- 
runków bytu, zwiększenie kre- 
dytów na oświatę i ochronę 
zdrowia i „rozszerzenie praw 
i demokratycznych“. 


j Drugie przemówienie prezy- 
| denta nosi charakter całkiem 


| odmienny. Podkreślał on w nim 
|konieczność ponoszenia przez 


|naród dalszych ofiar, wzywał 
| młodzież do wstępowania do 
wojska, uprzedzał robotników, 


i pokój. Pr zyjęto rezolucję w spra że dzień pracy będzie przedłu- 
| TS utworzenia jednolitego fron- żony, a cały naród o tym, że po- 
u partii demokratycznych i or- datki będą podwyższone. 


| 


ganizacji społecznych. 
Postanowiono zwołać w naj- 


| ait pewność, żę naxód hinduski linii partii. 


Porównanie tych dwóch prze- 
| mówień wskazuje, jak dalece w 


Kon- Pliższym czasie -kongres partii, ciągu roku koła rządzące Sta- 
wyra- Selem opracowania  politycznei 


'nów Zjednoczonych przekształ- 
Jciły kraj w agresywne państwo 


i ród do ponoszenia coraz to no- 
wych ofiar, by opłacać koszty 
|awantury wojennej w Korei i 
|przygotowań do nowych aktów 
agresji. W ciągu roku wydatki 
na zbrojenia wzrosły z 14 do 42 
miliardów dolarów, okres służ- 
'by wojskowej przedłużony zo- 
stał o rok, a od chwili rozpoczę- 
cia zbrojnej interwencji w Ko- 
rei stan liczebny amerykańskich 
sił zbrojnych wzrósł z półtora 
|do 2 i pół miliona żołnierzy i 
oficerów. 

Pisząc o perspektywach nad- 
chodzącego roku, dziennik „New 
|York Times* stwierdza, że na- 
stąpi dalszy jeszcze wzrost li- 
czebności sił zbrojnych, 
,20 proc. globalnej produkcji 
| przemysłowej pójdzie na cele 
| wojenne, ceny artykułów pier- 
'wszej potrzeby znacznie WZro- 
| sna, będzie brak niektórych ro- 
| dzajów odzieży i przedmiotów 
użytku domowego, budownic- 
ltwo mieszkaniowe bedzie zna- 
|cznie ograniczone oraz, że na- 
stapi ogólne obniżenie stopy ży- 
ciowej. 

W związku ze wzmożeniem 
|! wyścigu zbrojeń, nastąpił zna- 
'czny wzrost dochodów wielkich 
koncernów. Piszą o tym wyraź- 

nie dzienniki „Wall Street Jour- 
| nało, 
li tygodnik „Business Week". 
"Czasopisma te stwierdzają, że 
czyste zyski wielkich koncer- 
EP w roku 1950 osiągnęły, po 
|potrąceniu wszystkich podat- 
|ków, zawrotną sumę 22 miliar- 
|dów 400 milionów dolarów, czy- 
a dwukrotnie więcej niż w ro- 


ku 1944, gdy. amerykańska ma-' 


około | 


„Journal of Commerce“ | 


narodu amerykańskiego 
Korespondencja agencji TASS z Nowego Jorku 


Oma- ;militarystyczne, zmuszając na- | china wojenna pracowała całą 


parą. 

Według danych ministerstwa 
pracy Stanów Zjednoczonych, 
przeciętne ceny detaliczne arty- 
kułów pierwszej potrzeby wzro- 
sły w roku 1950 o 32 proc. w 
porównaniu z rokiem 1946. Od 
chwili rozpoczęcia interwencji 
amerykańskiej w Korei, ceny 
wszystkich towarów wzrosły 
przeciętnie o 10 proc., a podno- 
szenie cen przez hurtowników 
rokuje dalszy wzrost drożyzny. 


Sytuacja klasy robotniczej po- 
|garsza się także w wyniku 
|wzrostu bezrobocia, będącego 
skutkiem przestawiania przemy- 
słu amerykańskiego na tory wo- 
jenne. Agencja Associated Press 


zakłady samochodowe Forda 
zwolniły z pracy około 50 ty- 
sięcy robdlników, ponieważ mu- 
siały ograniczyć produkcję wsku 
tek braku przydziału surowców 
| na fabrykację samochodów oso- 
bowych. Zwolnienie znacznej i- 
'lości robotników zapowiedziała 
| także dyrekcja koncernu samo- 
|ehodowego „Studebaker“, 


Wyścigowi zbrojeń i wzmoó- 
| żeniu przygotowań wojennych 
| towarzyszy szybki wzrost ten- 
dencji faszystowskich wśród a- 
'merykańskich klas rządzących. 

— Oto sytuacja, jaka wytwo- 
rzyła się w Stanach Zjednoczo- 
| nych wskutek rozpętanego przez 
koła rządzące szaleńczego wyś- 
cigu zbrojeń — pisze w zakoń- 
czeniu korespondent agencji 
i TASS — a perspektywy dla na- 
| rodu amerykańskiego w nadcho- 
i dzącym roku są bardziej jesz- 
cze ponure, “ i 


skich, podsekretarz stanu i do- | 


za , 
(wyzysk stosowany wobec cudzo | 


| 


Na rozkaz USA Adenauer i Schumacher. 


sabotują realną możliwość 


v> 4 hare 


konferencja prasowa, na któ- 
rej przedstawiciel nNnisterstwa 
oświadczył, iż brytyjski Wyso- 
ki Komisarz w Niemczech za- 
chodnich dokona rewizji wszy- 
stkich wyroków wydanych przez 
angielskie sądy wojenne na nie 
mieckich zbrodniarzy wojen- 
nych, Rewizja ta ma być prze- 
prowadzona na początku 1951 r. 


Społeczeństwo Trizonii 
domaga się przyjęcia 
propozycji Grotewohla 


(a) BERLIN (PAP). — Coraz 
liczniejsi przedstawiciele lud- 
ności w Niemczech zachodnich 
wypowiadają się za przyjęciem 
propozycji premiera Grotewoh- 
la w sprawie przeprowadzenia 
rokowań między Adenauerem 
a rządem NRD oraz powołania 
do życia ogólnoniemieckiej Ra- 
dy Ustawodawczej. 

Bawarski minister sprawiedli- 
wości — Josef Mueller — wy- 
raził ponownie swoje poparcie 
dla propozycji premiera Grote- 
wohla i stwierdził, iż należy 
wykorzystać każdą możliwość 
przeprowadzenia poważnych ro- 
kowań pomiędzy Adenauerem 
a rządem Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. 1 

Na konieczność natychmiasto- 
wego wszczęcia rozmów między 


'rządem NRD a przedstawiciela- 


mi Niemiec zachodnich wskazał 
również znany pisarz niemiecki 
Walter von Molo. 


Również niektóre pisma za- | 


chodnio<niemieckie podkreślają 
konieczność przeprowadzenia 
rokowań między Adenauerem 
a rządem NRD. Tak np. „West- 
deutsche Rundschau“ podkreśla 
fakt, iż społeczeństwo zachod- 
nio-niemieckie domaga się na- 
tychmiastowego wszczęcia roko- 


wań w sprawie zjednoczenia 
całego kraju. 
Dziennik: „Stuttgarter Zei- 


tung“ wskazuje na ciężkie wa- 
runki gospodarcze Niemiec za- 
chodnich, na potworne obciąże- 
nia podatkowe obywateli, które 
wzrosną jeszcze w związku z re- 
militaryżacją i stwierdza, iż je- 
dynym wyjściem z sytuacji by- 
łoby zjednoczenie całych Nie- 


doniosła w dniu 28 grudnia, że | R 


Życzenia noworoczne 
robotników Hamburga 
dla ludności NRD 


(f() BERLIN (PAP). — Prze- 
wodniczący związku zawodo- 
wego robotników portowych w 
Hamburgu — Heinz Fink — w 
imieniu wszystkich członków 


związku wystosował do ludności l 


Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej orędzie noworoczne, 
w którym złożył jej serdeczne 
życzenia pomyślnej realizacji 5- 
letniego planu gospodarczego, 
który wchodzi w życie 1 stycz- 
nia 1951 roku. 

Najgorętszym życzeniem. no-, 
worocznym robotników Hambur 
ga — stwierdza w swym orędziu 
Fink —- jest zjednoczenie. Nie- 
miec. Chcielibyśmy już w przy- 
szłym roku w zjednoczonej oj- 
czyźnie współpracować przy re- 


| 


Planu | 


Prof. E. Rybka 


lo pobycie astronomów 
| polskich w Moskwie 
() Na zaproszenie Akademil 
Nauk ZSRR przybyła do Mo- 
skwy na konferencję poświę= 
coną zagadnieniom astrometrii, 
delegacja astronomów polskich 
w składzie: prof. Eugeniusza 
Rybki — dyrektora Obserwato= 
rium Astronomicznego we Wro- 
cławiu oraz prof. Witkowskiczo 
dyr. Obserwatorium  Astrono= 
mieznego w Poznaniu, 
' W rozmowie przedstawi- 
,ciełem PAP prof. Rybka stwier 
/dził, że udział uczonych pol- 
' skich w konferencji astrometry= 
cznej w Moskwie jest wyni= 
*kiem stałej i owocnej połsko= 
radzieckiej współpracy nauko- 
kowej. Współpraca ta daje po- 
zytywne wyniki również w 
(dziedzinie astronomii. Polscy i 
radzieccy uczeni prowadzą od 
2 łat badania astrometryczne, 
których ostatecznym celem jest 
ułożenie katalogu tzw. gwiazd 
słabych. 


= 
z 


Konferencja naukowa 
biologów, 
agrobiologów 
i medyków 


(() W trzecim dniu konfe< 
rencji naukowej biologów, agroa 
biologów i medyków w Kuźni» 
cach prof. Jan Dembowski WY- 
głosił referat pt. „Dziedzicznośń 
i zmienność". 

Koreferaty na ten sam temał 
| wygłosili profesorowie Edmund' 
' Malinowski i Teodor Marchlew= 
| ski. 


Spotkanie 
przodowników pracy 
z przodującymi 
żołnierzami 


(£) Z inicjatywy Domu WP zorga 
nizowane zostało w dniu 30 bm. 
spotkanie przodowników wysz= 
kolenia bojowego i polityczne 
go z jednostek garnizonu war" 
szawskiego z przodownikami i 
racjonalizatorami warszawskich 
zakładów pracy. 

Spotkanie upłynęło w nies 
zwykle serdecznej atmosferze, 


Stały wzrost szeregów 
Ligi Przyjaciół 
Zolnierza 


(1) Szeregi Ligi Przyjaciół zołś 
nierza, która istnieje zaledwie 
kilka miesięcy, nieustanne, ro* 
sną. Np. w ciągu ostatnich dwu 
miesięcy ilość członków w Tało= 
dzieżowych, fabrycznych i miej- 
skich kołach LPŹ na terenie 
Lubelszczyzny wzrosła o 30 proc: 
osiągając cyfrę 394 kół. 


Skompromitowani 
dyplomaci brytyjscy 
opuścili Polskę 
(f) W ostatnim czasie opuścił 
Warszawę na życzenie Rządu 
Polskiego niektórzy dyploniaci 
brytyjscy, których nazwiska 
były wymienione wielokrotnie 
w czasie procesu byłego attache 
lotniczego Ambasady  Brytvi+ 
skiej w Warszawie H. C. Turnes 
ra, a mianowicie: I Sekretarz — 
Winch, II Sekretarz — Gilbert 
i wicekonsul w Gdańsku — Ha» 
zell. Ponadto opuścili Polskę 
I Sekretarz Ambasady Eddcn, 
który wyjechał przed końcetq 
procesu oraz zastępca attacką 

wojskowego mjr. Vass. 


Pogrzeb kompozytora 
i pianisty 
St. Nawrockiego 
€) W Warszawie odbył się 
pogrzeb zmarłego w tych 
dniach wybitnego kompozytora 


i pianisty Stanisława Nawroc* 
kiego. 


T. Kołeczek mianowany 
pośmiertnie zasłużonym 


mistrzem sporlu 


Główny Komitet Kultury Fi< 
zycznej w uznaniu wybitnych 
zasług dla rozwoju i propagan= 
dy sportu Polski Ludowej posta= 
nowił nadać czołowemu żużlow= 
cowi polskiemu, wielokrotnemu 
reprezentantowi  narodowemuy 
przodownikowi pracy, członko+* 
wi ZKS Ogniwo Łódź, tragicz= 
nie zmarłemu Tadeuszowi Kołe- 
czkowi — pośmiertnie tytuł zas 
służoncgo mistrza sportu. 


Delegacja FDJ 
złożyla wieniec 
przed pomnikiem 
Bohaterów Gella 


(0) W dniu 30 bm. bawiąca 
w Warszawie 5-osobowa de:Cga- 
cja Wolnej Młodzieży Niemiięc= 
„kiej (FDJ) złożyła wieniec u 
stóp pomnika Bohaterów Geita, 


i 
Złoty Krzyż Zasługi - 
dla matki 
Irzynaściorga dzieci 
| (© W czasie sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy 


udekorowano Złotym Krzyże 
Zasługi Elżbietę Popielarz, matą 


4 | alizacji planu S-letniego, kę 13 dzieci 


, 


powstania Krajowej Kady Narodowej © 


* Siedem lat mija od powsta- 
nia Krajowej Rady Narodowej. 
Późniejsze dzieje Polski dały 
pełne świadectwo wielkiej do- 
niosłości tego wydarzenia. Po- 
wstanie KRN oznaczało bowiem 
rozpoczęcie bezpośredniej walki 
o władzę klasy robotniczej w so- 
juszu z pracującym chłopstwem 
i wszystkimi elementami wcho- 
dzącymi w skład demokratycz- 
nego frontu narodowego. Po- 
wstanie KRN oznaczało przy- 
gotowanie się do wykorzysta- 
nia tej wielkiej szansy histo- 
rycznej, jaką dla obozu socjali- 
zmu w Polsce dał zwycięski 
marsz Armii Radzieckiej wal- 
czącej przeciwko wojskom hi- 
tlerowskim. Powstanie KRN 
oznaczało mocniejsze zespole- 
nie ludowych sił zbrojnych, 
oznaczało powstanie Armii Lu- 
dowej 1 wzmożenie walki wy- 
zwoleńczej z okupantem. 

Przewodnia rola klasy robot- 
niczej we froncie antyhitlerow- 
skim I przewodnia rola PPR w 
Krajowej Radzie Narodowej za- 
decydowały o tym, że KRN — 
łako podziemna władza ludu 
polskiego — poprowadziła kraj 
po jedynie zbawczej dla Polski 
drodze — po drodze wiernego 
sojuszu ze Związkiem Radzie- 
ckim i po drodze postępu w 
kraju, W zwycięstwach armii 
radzieckiej nad hitlerowskimi 
wojskami, w wyzwoleniu Pol- 
ski przez siły zbrojne ZSRR, 
przy wszechstronnej pomocy 
zbrojnej ludu polskiego, Krajo- 
wa Rada Narodowa widziała 
zarówno warunek odzyskania 
niepodległości, jak też warunek 
zabezpieczenia tej niepodległo- 
ści drogą wewnętrznych, rewo- 
lucyjnych przemian. 


Dla PPR — która była siłą 
kierowniczą KRN — było jasne, 
że armie kraju zwycięskiego 
socjalizmu spełniają wielką mi- 
sję wyzwoleńczą — przywraca- 
ją nam niepodległość i dają kla- 
sie robotniczej możność ujęcia 
władzy w swoje ręce. 

Reakcja polska wierna swym 
tradycjom zdrady i zaprzań- 
stwa, znajdowała się przez cały 
czas wojny w obozie wrogów 


ne klasy robotniczej — Polska 
Partia Robotnicza — potrafią 
wykorzystać szanse pomocy 
ZSRR i uratują kraj przed in- 
wazją anglosaskich kolonizato- 
rów — albo Polska nie odzyska 
swej niepodległości, stanie się 
kolonią imperializmu amerykań- 
skiego a masy ludowe zakute 
zostaną w straszliwe jarzmo wy- 
zysku i ucisku. 


I 
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W siódmą rocznicę 


— CKL-em — co było próbą 
zepchnięcia KRN z rewolucyj- 
nej drogi, próbą przekreślenia 
jej roli jako organu władzy re- 
wolucyjnej, próbą pozbawienia 
KRN jej rewolucyjnej treści, 
przekreślenia jej roli organiza- 
tora rewolucyjnych  przeobra- 
żeń Polski.  Nacjonalistyczne 
koncepcje prawicowców - go- 
mułkowców otwarły droge 


Potęga Związku Radzieckiego. 


przyjazna pomoc narodu ra- 


Polski. Głównym celem jej ata- 
i dzieckiego, przyjaźń towarzysza 


ków były siły antyhitlerowskie: 
Związek Radziecki, a na terenie 
kraju — PPR. Nie gardziła re- 
akcja polska żadną bronią, aż 
do systematycznej współpracy 
z gestapo włącznie. Dzieje nik- 
czemnej działalności reakcji 
polskiej, dzieje ohydnego targu 
sprawą niepodległości na giel- 
dach wywiadów międzynarodo- 
wych — nie należą już dziś do 
tajemnic. Są znane zarówno 
konszachty z gestapo, jak i 
zmowy z wywiadami amery- 
kańskimi i angielskimi. 

Celem reakcji polskiej było 
uratowanie kapitalizmu w Pol- 
sce, jedyną drogę do tego wi- 
działa ona w okupacji kraju 
przez wojska anglosaskie, pod 
których opieką gestapowski ter- 
ror mógłby zostać zastąpiony 
terrorem dwójki i „Antyku“. 
Miejsce SS miała zająć bryga- 
da Bohuna, a miejsce Goerings- 
werke kartele i trusty amery- 
kańskie, których interesy były- 
by pilnowane w naszym kraju 
przez londyńskiego chowu za- 
przańców. 


Historycznie biorąc zagadnie- 
nie stało tak: albo Polska pod 
przewodem klasy robotniczej 
pójdzie w kierunku socjalistycz- 
nego rozwoju i siły rewolucyj- 


o hh >-—>——-———---- 


Noworoczne 


pozdrowienia 


związkowców polskich 
dla towarzyszy z innych krajów 


() Z okazji Nowego Roku 
Centralna Rada Związków Za- 
wodowych wysłała listy i de- 
pesze do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, do 
Wszechchińskiej Federacji Zw. 
Zaw. Zjednoczenia Zw. Zaw. 
Północnej Korei, Wolnych Nie- 
mieckich Związków Zawodo- 
wych i central związkowych 
państw demokracji ludowej 0- 
raz do Generalnej Konfederacji 


Konfederacji Pracy i do centra- 
li postępowych związków zawo- 
dowych w Holandii. 

Również zarządy główne po- 
szczególnych związków i rady 
zakładowe przesłały pozdrowie- 
nia dla towarzyszy związkow- 
ców ZSRR, państw demokracji 
ludowej i robotników państw 
kapitalistycznych. Zw. Zaw. 
Górników wysłał m. in. depesze 
do górników francuskich i bry- 
tyjskich. Warszawska Rada Zw. 
Zaw. -—- do Londyńskiej Rady 


Pracy we Francji, Włoskiej ' Zw. Zaw. 


Życzenia 


Związku 


Młodzieży Polskiej 


7 okazji Nowego Roku 1951 
Zarząd Główny ZMP przesłał 
gorące pozdrowienia dla mło- 
dzieży radzieckiej, chińskiej, 
koreańskiej, niemieckiej, cze- 


chosłowackiej, rumuńskiej, buł- 
garskiej, węgierskiej, albańskiej 
oraz włoskiej z życzeniami no- 
wych sukcesów w walce o po- 
kój i lepsze jutro. 


| Stalina stworzyły realne warun 
[Ki dla zwycięstwa klasy robot- 
niczej Polski. Pejmowała to w 
pełni Polska Partia Robotnicza 
w kraju. Pojmował to Związek 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
który z inicjatywy tow. W. Wa- 
silewskiej stworzył I Armię dla 
walki o zwycięstwo tych sa- 
| mych idei — dla realizacji któ- 
rych powstała KRN. 


Wyrazem zrozumienia tej 
szansy i rewolucyjnej decyzji 
zapewnienia klasie robotniczej 
i masom ludowym władzy było 
powstanie Krajowej Rady Na- 
rodowej, której siłą przewodnią 
li kierowniczą była PPR. Skład 
Krajowej Rady Narodowej jak 
i skład terenowych rad narodo- 
wych — dawały gwarancję, iż 
będzie ona organem rewolucyj- 
nej władzy klasy robotniczej i 
mas pracujących, organem re- 
wolucyjnym wyrażającym hi- 
storyczne interesy narodu pol- 
skiego. Na straży takiego wła- 
śnie charakteru KRN stał jej 
przewodniczący towarzysz Bo- 
lesław Bierut wypróbowany i 
oddany sprawie Lenina 
Stalina, bojownik KPP, niezłom- 
ny przywódca PPR w czasie o- 
kupacji, czołowy organizator 
Krajowej Rady Narodowej. 


Historyczne zwycięstwo rewo- 
lucyjnej koncepcji KRN skupia- 
jącej wszystkie siły demokra- 
tycznego frontu narodowego pod 
przewodem klasy robotniczej i 
jej partii — Polskiej Partii Ro- 
botniczej — jest dziś bezsporne 
a jego owocem jest rozkwit na- 
|szego kraju, skrystalizowanie się 
demokracji ludowej jako dgk= 
tatury proletariatu, wielkie o- 
siągnięcia w budowie funda- 
mentów socjalizmu, zapoczątko- 
wanie realizacji dumnego Planu 
6-letniego. 


Krajowa Rada Narodowa speł- 

niła swe wielkie zadanie histo- 
ryczne. Spełniła je dłatego, że 
jej przewodnia siła PPR, kiero- 
wała się wskazaniami nauk Le- 
nina i Stalina o przewodniej 
roli klasy robotniczej i jej par- 
tii. 

Poiska Partia Roopctnicza od- 
rzuciła koncepcje grupy pra- 
wicowców gomułkowców, 
koncepcje sprowadzające się do 
negowania przewodniej roli kla- 
sy robotniczej i PPR w Krajo- 
wej Radzie Narodowej, koncep- 
cje zblokowania KRN z dywer* 
syjnym tworem reakcji polskiej 


kontrrewolucyjnym agentom, 
którzy usadawiali się w sze- 
regu najczulszych punktów or- 
ganów władzy klasy robotni- 
czej. 

Przykład titowszczyzny, któ-. 
ra jako agentura imperializmu 
amerykańskiego, doprowadziła 
do zwyrodnienia jugosłowiań- 
skiego frontu narodowego, do 
rozbrojenia klasy robotniczej i 
do faszystowskiej dyktatury a- 
merykańskich agentów w Jugo- 
sławii wskazuje nam jak wiel- 
kie znaczenie miało przekreśle- 
nie koncepcji grupy gomułkow- 
skiej przez wierny naukom Le- 
nina i Stalina trzon kierowni- 
ctwa z towarzyszem Bierutem 
i Witoldem na czele. 

Dzięki przekreśleniu koncep- 
cji grupy gomułkowców KRN 
stała się organem rewołucji so- 
cjalistycznej, organem władzy 
rewolucyjnej klasy robotniczej 
i mas pracujących, organem 
który prowadził kraj po drodze 
najściślejszego sojuszu z ZSRR, 
po drodze budowy socjalizmu. 


* 


Siedem lat mija od powstania 
KRN. I gdy spojrzeć wstecz wi- 
dzimy powstałe z natchnienia 
jej idei miasta i fabryki, domy 
i szkoły, widzimy cały wielki 
naród pracujący z entuzjazmem, 
w twórczym porywie. Tysiące 


W czytelni Domu Kultury 


W nowoczesnym Domu Kultury na Żoliborzu 
dzielnicy żoliborskiej, Na zdjęciu: Barbara 


| 


i tysiące przodowników pracy, 
racjonalizatorów, dzałaczy, po- 
chłoniętych jest pracą nad rea- 
lizacją porywających planów. 
Nigdy jeszcze kraj nasz nie) 
tworzył tak potężnych rzeczy, 
nie był tak panem swego losu 
jak teraz. Nie byliśmy nigdy tak 
silni jak teraz — kiedy w brat- 
niej rodzinie narodów miłują - 
cych pokój i twórcze życie sta- 
jemy się z dnia na dzień coraz 
bardziej ważkim elementem w 
potężnej walce ludzkości o po- 
kój. 


| zawodowych, 


| ckimi ludźmi. Wyjeżdżając, ame 
|rykańscy goście złożyli oświad- 


Niech żyje p 


okój! 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


Niemal w przeddzień nowego, 
1951 roku ZSRR odwiedziła gru 
p: Amerykanów, uczestników II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju: działacze związków ' 
nauczyciele, go- 
spodynie domowe, duchowni. Ba 
wili oni w ZSRR 10 dni i mieli 
możność zwiedzić Moskwę, Le- 
ningrad, Stalingrad, obejrzeć fa- 
bryki, szkoły, szpitale, kluby, 
porozmawiać z wieloma radzie- 


Mikołaj Wirta 


laureat Nagrody Stalinowskiej 


rzenie 19-tu uczciwych ludzi 
Ameryki. Truman i jego kompa 
nia nie wyśle tysiąca Ameryka- 
nów do ZSRR, aby mogli na wła 
sne oczy i uszy ujrzeć i usły- 
szeć prawdę. Truman et Co bar- 
dziej niż ognia boi się prawdy 
o ZSRR, gdyż prawda ta — to 
wyrok ha kapitalizm. to akt.o- 
skarżenia przęciw imperialistom. 
Ludzie, którzy prowadzą zbrod- 
niczą wojnę na Korei i knują 
jeszcze bardziej zbrodniczą woj 
nę na skalę światową, nie są za- 


czenie przedstawicielom radzie- 
ckiej i zagranicznej prasy. 


Wielkie wrażenie na prostych 


ludziach Ameryki wywarł „wy- 


| soki poziom oświaty... i nieska- 


Nie byliśmy nigdy tak silni| 


Pa 0 |zitelne oblicze moralne radzie- 
jak teraz — u boku Związku | cķich ludzi“. — „Wasze pałace 
Radzieckiego i krajów demokra | kultury — mówią Amerykanie 
cji ludowej. Po raz pierwszy od|w swym oświadczeniu — były 


dla nas odkryciem. Szczególnie 
wzruszyła nas powa radziecka 
młodzież, rosnąca w, waszym | 
kraju, poważna, przepełniona mi | 
łością dla swej ojczyzny, miłoś- 
cią dła twórczej pracy i gorącym 


tysiąclecia nie mamy innych 
granic, jak tylko granice przy- 
jaźni — od wschodu, zachodu 
i południa. 

Odczuwając w pełni biogosła- 


| bfitość. W roku ubiegłym chłopi 
|radzieccy zebrali 7.600 miln. pu- 


interesowani w rozpowszechnia- 
niu prawdy o ZSRR. A siłą tej 
prawdy jest fakt, że ludzie ra- 
dzieccy pochłonięci są całkowi- 
cie sprawami pokojowymi, że |] 
wszystkie ich dążenia zmierzaja 
ku jednemu: pragną nadal 
pracować w pokoju. 


Radzieccy ludzie zmierzają do 
tego, by ich pola dawały wy- 
soki urodzaj, bo chleb — to o- | 


wieństwo pokojowego budowni- | 
ctwa socjalistycznego i pokojo- | 
wego współżycia narodów tym 
usilniej naród nasz zwalcza im- 
perialistyczną grabież i zbrod - 
nie dokonywane przez imperia- 
listów amerykańskich w boha- 
terskiej Korei, I tym energicz - | 
niej walczy przeciwko agentom 
amerykańskim  organizujacym 
sabotaż i dywersję w naszym 
kraju, wzmaga wysiłki nad bu- 
downictwem gospodarczym i 
nad „podniesieniem obronności 
kraju. 

Pod kierownictwem naszej 
partii naród polski nie ustanie | 
w walce o dalszą realizację 
szczytnych idei KRN, nie usta- 
nie w walce z wrogiem klaso- 
wym, nie ustanie w walce o 
pokój, nie ustanie w walce o 
dzczęście ludzi pracy — o ha- 
|sła, które towarzyszyły pow- 
¡staniu Krajowej Rady Narodo- 
wej. 


nowsze wydawnictwa prasowe 


(by wszyscy Amerykanie — 150 
| milionów ludzi mogło tylko zo- 


w Warszawie chętnie spędzają czas mieszkańcy 
Borkowska i Stejania Lessel przeglądają naj- 
Foto WAF 


pragnieniem utrzymania poko- 
ju 

Przede wszystkim Ameryka- 
nów zadziwiła w ZSRR „głębia 
i szczerość dążenia radzieckiego 
narodu do pokoju". 


dów zboża. Jest to dalekie, bar- 
dzo dalekie od granic naszych 
możliwości. Co roku urodzaje na 
sze będą powiększać się: w so- 
cjalistycznym rolnictwie stosuje 
się najdoskonalsze metody upra- 
wy ziemi, a uczeni radzieccy 
pracują nad zagadnieniem otrzy 
mania coraz lepszych gatunków 
nasion. 


Dziesięć dni — to niewiele. 
Amerykańska delegacja zobaczy 
ła zaledwie małą część tego, cze- 
go dokonali ludzie radzieccy w 
ciągu tych pięciu lat, które mi- 
nęły od zakończenia drugiej woj 
ny światowej. Tym niemniej 
dziewiętnastu Amerykanów pi- 
sze w swym oświadczeniu: „Gdy 


Gwarancję wysokich urodza- 
jów stanowią również i młode | 
pasy leśne, założone w ostatnich 
dwóch łatach na powierzchni 1 
miln. 300 tys. ha. Zielone i gę- 
ste będą chronić pola kołchozo- 
we od wiatrów, dopomogą za- 
chować dobroczynną wilgoć. 


Budujemy wspaniałe tamy, 
elektrownie, kanały na Wołdze, 
Dnieprze, Donie i w Azji Śred- 
dniej, łączymy morza. Prawie 28 
milionów hektarów pustynnej 
niemal ziemi, którą w najbliż- 
szych latach napoimy wodą. roz 
kwitnie ogrodami, plantacjami, 
zamieni się w gęste, obfite pa- 
stwiska. 


W ciągu ostatniej pięciolatki, 
ludzie radzieccy włożyli olbrzy- 
mią pracę w odbudowę i rozwój 
przemysłu swego kraju. Około | 
6 tys. zakładów przemysłowych 

| odbudowano i zbudowano w tym 
czasie, Można powiedzieć, że co 
8 godzin do szeregów funkcjo- 
|nujących pokojowych przedsię- 
biorstw ZSRR — wkracza nowa 
fabryka! 


Widziałem niedawno w jed- 
nym z tygodników fotografię, 
į przedstawiającą nową koparkę, 
która zastępuje pracę 7 tys. lu- 
dzi. Rzecz jasna, że koparka ta, 
— wybitne 'osiągnięcie radziec- 
kiej techniki, stanowi zaledwie 
jedno z jej zwycięstw. Radzieccy 
uczeni nieustannie pracują nad 
zastąpieniem siły fizycznej 
siłą maszyn. W 1950 r. robot- 
nicy. radzieccy, wyposażeni w 
potężne maszyny, uczestnicząc 
we — współzawodnictwie so- 
cjalistycznym, podnieśli wy- | 
dajność swej pracy o prze- | 
szło 40 proc. w porównaniu z ro- 
kiem przedwojennym. 


Naród radziecki dawno już za- 
pomniał o czasach, kiedy pro- 
dukty żywnościowe i towary 
przemysłowe otrzymywał na 
kartki. Powojenna reforma pie- 
niężna, trzykrotna obniżka cen, 
umocnienie rubla — podniosły 
realne dochody robotników i pra | 
cowników w porównaniu z po- 
ziomem przedwojennym o 24 
proc. a dochody kołchoźników o 
30 proc. ` 


„ 37 milionów dzieci i młodzie- 
ży, chłopców i dziewcząt, uczy 
się w szkołach początkowych, 


baczyć i usłyszeć to, co myśmy 
widzięli i słyszeli w ciągu tych 
10 dni! Gdyby tylko nasz rząd 
wydatkował nieznaczną część 
tych miliardów dolarów, które 
przeznaczone są na wojnę, na 
to, by tysiące i dziesiątki tysięcy 
naszych współobywateli mogło 
odbyć taką wycieczkę i poznać 
to, co myśmy poznali!“ 
Oczywiście, jest to tylko ma- 


siedmioletnich szkołach średnich 
i technikumach. 1 milion 230 tys. 
studentów zapełnia audytoria in 
stytutów i uniwersytetów. Są to 
dzieci robotników, chłopów, pra- 
cowników. Uczą się w tych za- 
kładach naukowych do których 
zaprowadziło ich umiłowanie o- 
branego zawodu. 


Na Wzgórzach Leninowskich, 
w Moskwie rośnie wspaniały 
gmach Państwowego Uniwerzy= 
tetu Moskiewskiego, który bu= 
duje cały kraj, gdyż budowa pa- 
łacu nauki — to sprawa bliska 
wszystkim ludziom radzieckim. 


Jedei z zagranicznych gośwt 
M..xwy, przewodniczący An- 
gielskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Crowther, który przy- 
był do naszej stolicy. na H 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, powiedział 
z trybuny na sali obrad: 


„Kiedy leciałem w niedzielną 
noc do Moskwy, powietrze było 
spokojne, a niebo niezwykle czy- 
ste. W górze połyslriwało tysią- 
ce gwiazd, a w dole tysiace 
świateł.. Szczególnie widoczne 

vły bardzo silne Światła ja- 
kiegoś budynku, «tórego nie mo 
głem rozpoznać. Wkrótce stało 
się dla mnie jasne, że to były 
wspaniałe budynki nowowzno- 
szonego Moskiewskiego Uniwer= 
sytetu na tym samym miejscu, 
na Wzgórzach  Leninowzkich, 
które zwiedzałem w sierpniu 
1949 roku i gdzie wówczas do- 
piero rozpoczynano roboty. 


Czyż nie jest to odpowiedź 
radzieckich ludzi na pytania co 
myślą o pokoju i wojnie? Cóż 
robią ludzie radzieccy w tym 
momencie, gdy świat pełen jest 
wojennych pogróżek, w momen- 
cie, gdy toczą się już wojny w 
różnych częściach świata? Lu- 
dzie radzieccy, w  niespotyka- 
nym dawniej tempie wznoszą 
majestatyczny kompleks uniwer 
syteckich budynków. A co w 
tvm momencie robi gen. Mace 
Arthur? Pytam was, pytam 
wszystkich mężczyzn i kobiety 
całego świata — kto jest agre- 
sorem: czy ci, którzy budują u- 
niwersytety, czy też ci, którzy 
zrzucają bomby na ludność cy- 
wilną Korei?'". 


Wraz z Crowtherem myślą tak 
wszyscy uczciwi ludzie na kuli 
ziemskiej. Prawda dociera do 
wszystkich narodów świata. Mi- 
liony ludzi za rubieżami ZSRR 
wiedzą, że wszystko co czynią 
radzieccy robotnicy, chłopi, u- 
czeni, działacze kultury i sztu- 
ki, czynią w imię pokojowego 
rozkwitu swego «10 W orzack 
narodów rośni yt 
wy gmach 
pierwszy w bstori epoce z 
munizmu. 


lO- 


Dla pokoju $z 
szych dzieci, srczęścłu 
go narodu bu 
bryki, zakład. 
rzymy ulice Pokoju. Nie wojna, 
a pokój potrzebny jest budow- 
niczym. 


Witając Nowy Rok ludzie ra- 
dzieccy, broniący ofiarnie po- 
koju wraz ze wszystximi ludż- 
mi dobrej woli — bez względu 
ná to, jaki kontynent  zamie- 
szkują — powiadają: „nie wąt- 
pimy, że narody skupione pod 
sztandarem pokoju, poskromią 
podżegaczy wojennych i potra- 
fią obronić pokój”, 


Niech jak noworoczne życze- 
nia słowa te, płynące z głębi 
serca zabrzmią na całej kuli 
ziemskiej: 


Niech żyje pokój na całym 
świecie! ' 


Niech żyje przyjaźń między 
narodami! 
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Potężny oręż polskiej klasy robotniczej 


w walee o plan 
Jan Brodzki i Tadeusz Sapociński 


Coraz wspanialej rozwija się 
w polskiej klasie robotniczej 
socjalistyczny ruch współzawo- 
dnictwa pracy i racjonalizator- 
stwa. Pogłębiając i rozszerzając 
ten ruch, bardziej bojowo, le- 
piej i sprawniej walczą robot- 
nicy, technicy i inżynierowie o 
wykonywanie i przekraczanie 
planów produkcyjnych. Socjali- 
styczne metody pracy w naszej 
socjalistycznej gospodarce roz- 
przestrzeniają się na nowe i no- 
we rzesze ludzi pracy. 

Klasa robotnicza Polski Ludo- 
wej z roku na rok intensywniej 
sięga do historycznych doświad- 
czeń przodującej na świecie kla 
sy robotniczej — do doświad- 
czeń ludzi radzieckich. Ich zwy- 
cięstwa, ich socjalistyczny sto- 
sunek do pracy pobudza polską 
klasę robotniczą do stałego 
wzmagania twórczej inicjatywy, 
do walki z wszelkimi przejawa- 
mi zacofania i rutyniarstwa, do 
wykuwania nowych metod i or- 
Eanizacji pracy. 

Polscy górnicy, hutnicy, me- 
talowcy, włókniarze, kolejarze— 
gospodarze Polski Ludowej, CO- 
raz lepiej uczą się myśleć i pra- 
cować tak, jak myślą i pracują 
towarzysze radzieccy. Wyrazem 
tych wielkich przemian, zacho- 
dzących w polskich masach pra- 
cujących, jest coraz większa tro 
ska o plan, © to, by — przez do- 
skonalenie swych metod pracy. 
usprawnianie narzędzi, maszyn, 
podwyższanie organizacji pro- 
dukcji, przysparzać gospodarce 
narodowej nowe bogactwa. Je- 
żeli np. w III kwartale 1949 ro- 
ku zgłoszonych zostało 5.263 u- 
sprawnień we wszystkich dzie- 
dzinach naszej gospodarki, to w 
III kwartale 1950 roku było już 
ich 13,654, Gdy w roku 1949 
współzawodniczyło w gospodar- 
ce uspołecznionej 50 proc. ogó- 
łu zatrudnionych, to w roku 
1950 — brało udział we współ- 
zawodnictwie już ponad 70 proc. 

Przedterminowo wykonaliśmy 


trudne zadania pierwszego roku 
Sześciolatki w przemyśle węglo- 
wym, w przemyśle ciężkim, w 
energetyce, w różnych gałęziach 
przemysłu lekkiego, w resorcie 
przemysłu rolno - spożywczego 
i w wielu innych dziedzinach. 


Cenne wzory dla polskich 
górników 

W jakim stopniu oparcie się 
o radzieckie wzory zapładnia u- 
mysły polskich przodowników i 
nowatorów produkcji, w jaki 
sposób ułatwia naszej klasie ro- 
botniczej walkę o plan, walkę o 
produkcję, walkę o coraz lepsze 
wskaźniki techniczne i ekono- 
miczne? 

Weźmy kilka charakterystycz- 
nych przykładów z naszego prze 
mysłu węglowego. Oto szybkoś- 
ciowe przekładanie przenośni- 

ów ' zgrzebłowych, szeroko 


rozpowszechnione w górnictwie | 


ZSRR pobudziło naszych górni- 
ków do zastanowienia się, jak 
usprawnić pracę w pciskich ko- 
palniach. I oto na kopalni im. 
Wieczorka górnik tow. Jan Fi- 
lak zapoczątkował przesuwanie 
transporterów bt« rozbierania w 
czasie zmiany wydobywczej. Od- 
miana druga, zastosowana przez 
górnika tow Józefa Szulca na 
kopalni im. Stalina, polega na 
przesuwaniu transportera z roz- 
bieraniem między zmianami. Wy 
bór metody zależny jest od wa- 
runków geologicznych. Zastoso- 
wanie szybkościowej przekładki 
przenośników zgrzebłowych o- 
twiera wielkie możliwości lep- 
szego wykorzystywania mecha- 
nizmów, zwiększania wydoby- 
cia, zniżania kosztów. a 

Inny przykład: na podstawie 
doświadczeń ZSRR. wprowadzo- 
no do ruchu dziesiątki wrębo- 
ładowarek. Taka wręboładowar= 
ka — to zespół składający się z 


| dwu różnych maszyn tj. wrębiar 
ki i przenośnika zgrzebłowego 
pancernego. Dzięki temu zespo- 
łowi osiągamy niemal pełną me- 
chanizację zarówno urabiania 
jak i ładowania. Dziś, po poko- 
naniu wielu oporów i uprzedzeń, 
wręboładowarki te stosuje się 
z powodzeniem m. in. na kopal- 
niach „Czeladź“, „Mysłowice“, 
„Wujek“, „Siemianowice“, „Wan 
da - Lech“, „Bolesław Chrobry“ 
„Wieczorek“. 


Okazało się, że wręboładowar- 
ka pozwala na zwolnienie do in- 
nych prac 4 robotników, że wy- 
dajność pracy wzrasta o 20 
proc. 


Szybsze wytopy stali 


Coraz bardziej bliskie i po- 
pularne są wśród naszych hut- 
ników nazwiska doskonałych 
| stalowników radzieckich: Matu- 
lińca, Kuczjerina, Subotina, Czu 
prina. Ich wielkie osiągnięcia 
natchnęły naszych stalowników 
de szukania nowych, wyższych 
metod produkcji. I tak, przo- 
downicy i racjonałizatorzy, to- 
warzysze  Truchan, Kuliński, 
Wadula, Kowol, Herko zastoso- 
wali prawidłową kolejność w 
ładowaniu poszczególnych skład- 
ników wsadu do pieców marte- 
nowskich, zastosowali doskonal- 
sze regulowanie gospodarki 
cieplnej pieca, ulepszony sposób 


międzypustowych napraw przy | 


najwyzszej temperaturze. 


Metody te wytyczyły właści- 
wy, słuszny kierunek współza- 
wodnietwa pracy w stalowniach. 
W wyniku tego stalownicy wy- 
walczyli w ciągu 1950 r. skróce- 
nie przeciętnego czasu trwania 
wytopu o 3 proc. wywalczyli 
wzrost wydajności na 1 praco- 
godzinę o 5,5 proc., przysporzyłi 
naszej gospodarce narodowej 3 


miln. zł oszczędności (w nowej 
walucie). 

Razem z towarzyszami - hut- 
nikami coraz intensywniej biją 
się o stosowanie w praktyce do- 


f świadczeń radzieckich — nau- 


kowcy. I tak pracownicy Insty- 
tutu Metalurgii w Gliwicach 
zainicjowali metodę dyfuzyjne- 
go odtleniania stali płynnej w 
piecach opartą na stosowaniu 
specjalnego żużla. System ten 
| stosuje się już w wielu 
hutach przy wytapianiu pew- 
nych gatunków stali. 


1 


l jących metod radzieckich, przy 
|pobudzaniu inicjatywy i pomy- 
słowości ogromną pomoc stano- 
wią przetłumaczone dzieła i bro 
szury techniczne. Tak np. prze- 
łożono na język polski 25 ksią- 
žek z zakresu gospodarki hutni- 
czej (m. in. prof. Wajsmara i 


prof. Tatura: „Analizą gospodar į 
czej działalności hut“). Opisy i, 


wskazówki, zawarte w technicz 
rej literaturze radzieckiej, poz- 


woliły hutnictwu wielko-pieco- | 


wemu na lepsze przygotowywa- 
nie wsadu przez 'odpowiedniej- 
sze jego Uziarnienie tzn. przez 
kruszenie większych brył rud i 
topników na kawały właściwej 
wielkości oraz agłomerowanie 


miału w hutach, które posiada- 


ją stosowne urządzenia. 
Pozwoliły one również m. in. 
przez rozpoczęcie małej mecha- 
nizacji (np. w hucie ,.Kościusz- 
ko“) — osiągnąć wybitne zwięk 
szenie wydajności na wielkich 
piecach. Przeciętny współczyn- 
nik wykorzystania objętości 


wielkich pieców podniósł się w | panowują coraz szerzej robot- | form współzawodnictwa. 


ciągu 1950 r. o przeszło 10 proc. 


Za przykładem 

tow. Bortkiewicza 
100 proc. normy... 150 proc.... 
300 proc. normy.. Coraz szyb- 
ciej i szybciej skrawają nasi 
przodujący  metalowcy, coraz 


- 


Przy opanowywaniu przodu- 


racjonalniej wykorzystują ma- | 


szyny, coraz lepiej organizują | 
pracę. Pierwszy — poznański | 
tokarz — tow. Łykowski | 
spopularyzował w naszych | 


warunkach technicznych inicja- 
tywę leningradzkiego tokarza | 
jtow. Bortkiewicza, inicjatywę 
szybkościowsgo skrawania. A 
potem przyszedł apel tokarza 
| Mateli, który podchwyciła akty- 
jwistka ZMP tow. Gębska. Za 
nimi poszły tysiące. 3 

W rezultacie w wielu na- 
szych zakładach nastąpił w cią- 
gu 1950 roku wzrost szybko- 
ści skrawania przy obróbce 
zgrubnej o około 15 proc, a 
przy obróbce wykończeniowej 
— o około 20—25 proc. 

Skala usprawnień, wprowa- | 
|dzanych w przemyśle metalo- | 


wym w oparciu o doświadcze- | 
nia radzieckie jest olbrzymia. | 
Tak więc: spawanie żeliwa na | 
zimno metodą inż. Wołodina, | 
szlifowanie narzędzi tnących ze | 
spiekanych węglików . metod | 
elektro-iskrową, stosowanie a- 
|nodowo-mechanicznej obróbki ; 
metali do ostrzenia ` narzędzi | 
skrawających itd. Metody te 
dają naszej gospodarce wiele | 
| korzyści. Zastosowanie np. ano- | 
|dowo-mechanicznej metody ob- | 
róbki metali do obtaczania na- `! 
rzędzi skrawających, pozwala 
na częściowe wyeliminowanie | 
tak deficytowego artykułu, ja- | 
kim są tarcze ścierne. 


45 milionów złotych 
oszczędności 


Jeszcze przed rokiem system | 
'szybkościowych remontów, spo- 
tykany był u nas rzadko i na 
niektórych tylko fabrykach, jak 
| zakłady tomaszowskie, czy cho- 
|dakowskie. Dziś metodę szyb- 
kościowych remontów o- 
nicy różnych zakładów, róż- | 
nych gałęzi naszej gospodarki | 
Np. w samej tylko energetyce | 
wprowadzenie szybkościowych | 
remontów, na podstawie wska- | 
zówek radzieckiego czasopisma 
_Elektriczeskije stancji“ dało ií 
w 1950 r. — 45 milionów zł c- 
| szczędności (w nowej walucie). 


| riensztackim 


|watorów i przodowników pra- 


Szybkościowe remonty stosu- | w ciągu 1 godziny pracy, wzro- 
je się już w wielu naszych e-i sła w przedsiębiorstwach pań- 


lektrowniach, (jak Elektrow- | stwowych z 10,19 zł w 1947 r. 
nia Łódź, „Szombierki“, „Za-| do 26,46 zł w 1950 r. (w nowej 
brze“, „Chorzów“, „Łaziska”), | walucie). 


w warsztatach kolejowych, w | 
fabrykach włókien łykowych, 
w wielu zakładach przemysłu 
chemicznego, w hutnictwie (hu- 
ta „Pokój“) itd. Ta metoda re- 
montów znacznie skraca czas 
postoju urządzeń, a tym sa- 
mym — zwiększa możliwości 
ich jak najbardziej racjonalne- 
go wykorzystywania. 


Nie wszystkie możliwości 
zostały wykorzystane 


Polska klasa robotnicza ma 
więc za sobą bardzo poważne o- 
siągnięcia w dziedzinie unowo- 
cześniania metod pracy, wpro- 
wadzania i rozwijania nowych 
form współzawodnictwa. Ol- 
brzymie znaczenie ma tutaj o- 
parcie się o doświadczenie ra - i 


Uczniowie Maksymienki reie 
dzieckie. 


Od chwili, kiedy to tow. Mi-| Trzeba sobie jednak uświa- 
chał „Krajewski — uczeń ra- | domić, że nie zostały jeszcze w 
dzieckiego stachanowca Maksi- | pełni wykorzystane te wszyst- 


mienki, położył na Rynku Ma- 
swoje słynne 
3.400 cegieł w ciągu 8 godz., 


kie ogromne możliwości, które 
możemy wykorzystać w naszej 
gospodarce dzięki przyjaźni, po- 


upłynęło więcej czasu niż spad- | mocy i przykładowi Związku 
ło kartek z kalendarza. Prze-| Radzieckiego. Organizacje par- 
łom, który zapoczątkował tow. | tyjne wiełu zakładów pra- 


Krajewski, a którzy w co-| 
dziennej pracy pogłębiali przo- | 
dawnicy i racjonalizatorzy 
Trzciński, Religa, Markow, Po- 
recki, Czajka i inni — pchnął: 
nasze budownictwo na nowe 
tory, stwarza podstawy do| 
przekształcenia go w socjali- 
styczny przemysł budowlany. 
Coraz częściej omawiają bu - 
dowlani na naradach wytwór - 
czych nowe metody i radziec- 
xą organizację pracy. Coraz 
częściej dyskutują nad wpro - 
wadzeniem w życie pomysłów 
racjonalizatorskich polskich no- 


cy różnych dziedzin gospo - 
darki nie potrafiły jeszcze np. 
zmobilizować kierownictwa i 
organizacji związkowych do 
szerokiego stosowania syste - 
mu  Korabielnikowej. O ol- 
brzymich korzyściach, jakie 
przynosi system kompleksowe- | 
go oszczędzania, świadczy cho- | 
ciażby przykład drużyny ma- 
szynisty parowozowego, tow. | 
Pięty. Drużyna  zaoszczędziła 
w ciągu 9 miesięcy 422 tony 
węgla. Świadczy o nich rów- 
nież przykład załogi fabryki o- 
dzieżcwej im. Próchnika. która 
zaoszczędziła w ciągu 3 mtesię- 
cy nici aa 6 dni pracy. Podobne 
możliwości stoją przed każdym. 
warsztatem produkcyjnyma 


Dalej. Niedostatecznie rozwi- 
nęła się cenna inicjatywa przo- 
dujących łódzkich włókniarzy, 
którzy wzorem tsw. Czutk.ch 


cy. 

W 1949 r. było w państwowych 
przedsiębiorstwach budowla- 
nych ok. 6.150 takich narad, w 
1950 r. ok. 9.200 narad, które 
mobilizowały do podejmowania 


coraz to nowych, wyższych A zutk 
W | rozpoczęli walkę o najwyższą 
przedsiębiorstwach państwo- | jakość produkcji. W zbyt sła - | 


bym stopniu przeniosła się ona 
również na inne gałęzie prze - 
mysłu, jak np. na hutnictwo. 
Niedostatecznie wreszcie roz- 
przestrzeniliśmy przejętą przez 
Hajduckie Zakłady Hutnicze od 


wych udział współzawodniczą- 
cych wzrósł z 64,5 proc. w gru- 
dniu 1949 r. do 84,25 w grud- 
niu 1950 r. 

w wyniku rewolucyjnych 
przemian w budownictwie, war 
tość przerobu dokonana przez 


1 pracownika produkcyjnego! Młot“ .inicjatywę przyspiesze- 


nia obiegu środków  obroto= 
wych. Niedostatecznie mocno 
związki zawodowe propagowa- 
ły t wyjaśniały system badania 
poszczególnych operacji i ru- 
chów stachanowców wprowa- 
dzony w ZSRR przez inż. Ko- 
walewa, 


Smielej przenosić 
i stosować doświadczenia 
y radzieckie 


Wkraczamy w drugi rok Pla- 
nu 6-łetniego. Przed całą naszą 
klasą robotniczą stoi zadanie 
jeszcze szerszego rozwijania i 
pogłębiania współzawodnictwa 
pracy, jeszcze odważniejszego i 
wszechstronniejszego rozwijania 
ruchu racjonalizatorskiego, pod- 
noszenia najróżnorodniejszymi 
metodami wydajności pracy: in- 
tensywniej, śmielej należy wy- 
korzystywać i przenosić do- 
świadczenia radzieckie we 
wszystkich dziedzinach. 


Olbrzymia jest więc rola orga- 
nizacji partyjnych w krzewie - 
niu nowych form współzawod- 
nictwa i racjonalizatorstwa, w 
popułaryzowaniu osiągnięć ra- 
dzieckich, w pobudzaniu twór- 
czej inicjatywy mas. 


Towarzysz Bolesław Bierut 
mówił: 

„W procesie radosnego i twór 
czego budownictwa socjalistycz= 
nego naród polski przyswa;a 
sobie wielkie historyczne də- 
świadczenie ZSRR To doświad- 
czenie nie tylko powiększa je- 
go siły, ale co specjalnie jest 
istotne — wzmacnia w naro- 
dzie naszym świadomość wyż- 
szości ustroju socjalistycznego 
nad  kapitalistycznym. zrozu- 
mienie  wszechświatown-histo- 
rycznego znaczenia wielkich ©- 
siągnięć narodów radzićckich. 
To doświadczenie coraz bar- 
dziej pogłębia w narodzie pol- 
skim przekonanie o słuszności 
drogi, którą wskazuje ludzkości 
nauka marksizmu - leninizmu, 
najlepszym wcieleniem której 


jest partia Lenina-Stalina, a- , 


radzieckich zakładów „Sierp i| wangarda proletariatu świato= 


a och 
wego. $ 


n 


u oz 
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Niezwyciężona armia milionów 


wW drugą połowę XX w. 
wieku demokracji i socjalizmu, 
wieku Lenina i Stalina — świa- 
towy ruch pokoju wkracza jako 
ruch masowy, ogarniający naj- 
szersze warstwy narodów. W u- 
biegłym roku ruch 
pokoju przybrał bowiem usta- 
lone formy organizacyjne i o- 
garnął setki milionów we wszy- 
stkich krajach świata. 

Niezmiernie ważną rolę ode - 
grał tu Apel Sztokhołmski. Ak- 
cja zbierania podpisów zakty- 


| 


lekcji historii. Wbrew rozlegają- 
cym się, nawet w ich środowis- 
kach, trzeźwiejszym głosom — 
Amerykanie nie zaprzestali a- 
gresjj w Korei i w Chinach. 
Bankructwo swej polityki, Tru- 


obrońców man pokrywa nową falą histe- 


rii wojennej, potrząsaniem stra- 
szakiem atomowym, potwornie 
rozdętymi wydatkami na zbro- 


„jenia, dalszą militaryzacją i fae- 


wizowała setki milionów zwo- | 


lenników nokoju, zmobilizowała 
ich do walki, uczyniła z nich bo- 
jowników tej wielkiej sprawy 
Podpisy ponad 500 milionów 


mężczyzn i kobiet, to surowe o- | 


strzeżenie pod adresem kandy- 


datów na atomowych zbrodnia- | T E t 
| czepiają się ci wszyscy, którzy 


rzy. 


Korea: krach jednej 
awantury 


Szczególnie silnego rozmachu 
nabrała kampania zbierania 
podpisów, po cynicznej i brutal- 
nej agresji Stanów Zjednogzo - 
nych przeciw ludowi koreań- 


szyzacją Ameryki i państw sa- 
telickich, przyśpieszeniem remi- 
litarvzacji Trizonii i tworzenia 
armii hitlerowskiej. 

Wbrew interesom swych kra- 
jów i narodów, mimo wahań 


szyngtonu. Amerykańskiego cią- 
gnika czepia się pstra hołota, 


jak ognia boją się swych naro- 
dów. Lisynmany i inne czan£- 
kaiszeki współzawodniczą tutaj 
z nadgorliwymi czyścibutami 


|waszyngtońskich władców — z 


| prawicowymi 


skiemu, która w pełni odsłoniła | 


krwiożercze oblicze waszyng - 
tońskich ludobójców. 


Truman, Mac Arthur i S-ka. Z 
trzaskiem załamały się amery - 


kańskie plany, Z całą jaskra- |! 


wością wyszło na jaw ban- 
kructwo politycznych i wojsko- 
wych koncepcji 
na których 


awanturnicy wa- 


szyngtońscy opierali swe maja- 
czenia o podboju świata. Mimo, , 


że Amerykanie skoncentrowa- 
li w Korei ogromne masy lot- 
nictwa i floty, wszystkie stojące 
do ich dyspozycji siły lądowe o- 
raz jednostki państw sateli- 
ckich, armia ludowa, w brater- 
skim sojuszu z ochotnikami 
chińskimi, przy poparciu całej 
ludności, wypędza agresorów 
ze swej ziemi. 

Jednocześnie armia ludowa 
Vietnamu odnosi coraz nowe 
sukcesy w bojach o całkowite 
wyzwolenie kraju, zwycięstwa 
odnoszą armie wyzwoleńcze Fi- 
lipin i Malajów. Zwycięski lud 
chiński umacnia zdobycze rewo- 
lucji i kroczy naprzód po dro - 
dze budowy nowego ustroju. W 
całej Azji pozycje imperiali- 
stów kruszą się pod ciosami ru- 


chów narodowo - wyzwoleń- 
cz; ch. Potężniejąca z dniem 
każdym antyimperialistyczna 


burza nad Azją podważa i krzy 
żuje plany podżegaczy wojen- 
nych. 


agresji 


Katastrofalna klęska Amery- 
kanów w Korei wywołała po- 
pioch i panikę w obozie impe- 
rialistycznym. Ze szczególną wy 
razistością ujawniły się i pogłę- 
biły rysy wewnątrz bloku agre- 
sji. Imperialiści nie wyciągnęli 
jednak wniosków z tej nowej 


W 


Rokrocznie — nowe szkoły i 
internaty, tysiące nowych nau- 
czycieli i wychowawców, dzie- 
siątki tysięcy nowej młodzieży 
w murach zakładów naukowych 
wszelkich typów i stopni. Nie- 
powstrzymanym pędem rozwija 
się nasze szkolnictwo, znacząc 
każdą liczbą dalszy krok po 
drodze rewolucji kulturalnej, 
nieodłącznie towarzyszącej roz- 
budowie gospodarczej i uwarun- 
kowanej sukcesami tej rozbudo- 
wy. 

Szkolnictwo Polski Ludowej 
stało się nowym szkolnictwem 
nie tylko pod względem konse- 
kwentnego wprowadzania socja- 
listycznych treści programowo- 
wychowawczych, stałego podno- 
szenia stopnia organizacyjnego i 
doskonalenia sieci szkolnej. No- 
wa jest również sama ucząca 
się młodzież. Dzieci robotników 
oraz mało i średniorolnych chło- 
pów, które w dawnej, burżua- 
zyjnej, elitarnej szkole polskiej 
stanowiły znikomą mniejszość 
uczniów — obecnie zaczynają 
już przeważać na ławach szkoł 
średnich. Szkoły te z każdym 
rokiem mają możność dostar- 
czać krajowi coraz szersze za- 
stępy nowej, ludowej inteligen- 
cji średniej kwalifikacji, sta- 
nowiąc zarazem coraz większy 
rezerwuar właściwego pod 
względem klasowym elementu 
młodzieżowego dla wyższych za- 
kładów naukowych. 


* 

Sięgnijmy do liczb, ilustrują- 
cych strukturę społeczną szkol- 
nictwa średniego, aby lepiej u- 
przytomnić sobie kierunek za- 
chodzących zmian. 

Przed wojną, w Polsce sana- 
cyjnej, większość młodzieży u- 
czącej się w średnich szkołach 
ogólnokształcących rekrutowała 
się ze sfery burżuazyjno ~ ku- 
łackiej i z górnej warstwy in- 
teligencji. Ta grupa młodzieży 
stanowiła co najmniej 70 — 75 
proc. ogółu uczniów. Odsetek 
dzieci robotników wynosił około 
4 proc. tyleż, lub jeszcze 
mniejszy odsetek przypadał na 
dzieci mało i średniorolnych 
chłopów. Reszta uczącej się mło- 
dzieży była głównie pochodze- 
nia drobnokupieckiego i rzemie- 
ślniczego. Podział ten dokonany 
na podstawie danych statystyki 
sanacyjnej. celowo zaciemniają- 
cej prawdziwy stan rzeczy, nie 
może być zupełnie ścisły. Nie- 
mniej jednak jaskrawo obnaża 
on burżuazyjne oblicze szkoły 
sanacyjnej, do której nie miały 
— nie mogły mieć — szerokiego 
dostępu dzieci robotników. bie- 
doty wiejskiej 1 dużej części 
pracowników umysłowych, a 
więc przeważającej większości 
narodu. 

W latach Polski Ludowej na- 
stępuje szybki wzrost ilości dzie 
ci ludzi pracy w szkołach śred- 


strategicznych, | 


socjalistami po- 
kroju Attlee, Bevina i Mocha. 


W wysługiwaniu się agreso- ! 
rom i ubieganiu o ich względy | 
nie pozostają w tyłe belgradzcy | . 
titofaszyści. Herszt Tito otwar= | 
'cie deklaruje 


poparcie agresji 


ż Ala . amerykańskiej przeciw narodom 
Przeliczyli się jednak panowie 


Korei i Chin i wydaje 75 proc. 
budzetu na zbrojenia. Oficjalny 
komunikat brukselskiej konfe- 
rencji agresorów wyraźnie wy- 
mienia titowską armię jako 
swoją rezerwę. 
imperialiści nie kryją swych o- 


baw o losy faszystowskiego re- i 


żimu Tito znienawidzonego i 


zwalczanego przez narody Ju- ` 


gosławii. 


Masy idą pod sztandarem 
pokoju 


W  najszerszych 
krajów 
faszyzacja, militaryzacja i orga- 
nizowanie armii hitlerowskiej 
wywołuje głębokie oburzenie i 
silny sprzeciw. 

Pod kierownictwem partii ko- 
munistycznych, masy pracujące 
prowadzą czynną walkę o po- 
kój. O godność Francji, deptaną 
przez Plevenów i Mochów, wal 
czą patrioci tacy jak Henri 
Martin, który postawiony pod 
sąd za akcję solidarności z na- 
rodem Vietnamu, z oskarżonego 
zamienił się w oskarżyciela 
zdrajców ojczyzny. 


warstwach 


Nacisk mas we Francji zmusił i 


Plevena do obłudnego lawiro- 
wania, do próby maskowania 
przez dłuższy okres czasu swe- 


,go poparcia dla remilitaryzacji 
| Trizonii. Wyrazem prawdziwych 
nastrojów opinii jest ogólnona- 
Hołota czepia się rydwanu, 


rodowe referendum, w którym 
lud Francji wyraża swe potę- 


pienie dla antypokojowej i an- | 


tyfrancuskiej polityki. 
Wypadki ubiegłego roku w 
Belgii i Austrii wskazują, że 
nawet w tych krajach, gdzie 
amerykańscy imperialiści spo- 
dziewali się mniejszego oporu, 


zachodnio-europejskich | 


Jednocześnie | 


„lityka adenauerów i 
i cherów grozi narodowi niemie- 


Jeremi Starec 


nej walki przeciw zdradzieckiej 


| polityce swych rządów. 


AVzmagająca się walka klasy 


robotniczej przeciw marshalli- | 


| zacji Włoch porywa coraz nowe 


tysiące do narodowego ruchu 
oporu. Jeśli zaś chodzi o Anglię, 
korespondent 
„New York .Worid Telegram 
and Sun“ tak okręśla powszech- 
nie panujące tam nastroje: 
„Niech Ameryka sama walczy 


. w swych własnych wojnach!“ — 
'oto co mówią ludzie...“ 

spowodowanych naciskiem mas | 
! ludowych, rządy satelickie po- | 
słusznie wykonują rozkazy Wa- | 


„Krieg ohne mich“ 


W samej Trizonii wzrasta 


: opór przeciw remilitaryzacji. W 


»%, 


rozmaitych warstwach społecz- 
nych rośnie świadomość, że dy- 
ktowana przez Waszyngton po- 


ckiemu nową katastrofą. Hasło: 
„Krieg ohne mich“ („wojna beze 
mnie) cieszy się niezmierną po- 
pularnością w Trizonii. 

W walce przeciw remilitary- 
zacji bojownicy o pokój w Tri- 
zonii czerpią otuchę i przykład 
z Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, "która w przyjażni 
i współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej mnoży sukcesy na polu 
pokojowego rozweju gospodar- 
ki narodowej. 

Z żywym oddźwiękiem spoty- 
kają się w Trizonii — oparte na 
uchwałach Poczdamu i praskiej 
konferencji ministrów ośmiu 
państw propozycje rządu 
NRD w sprawie zjednoczenia 
Niemiec na bazie demokratycz- 
nej, Całokształt rozwoju i poli- 
tyki NRD uwieńczony jedno- 
myślnym przyjęciem przez Izbę 
Ludową ustawy o obronie po- 
koju, wskazuje na wzrost zna- 
częnia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jako mocnego, 
niewzruszonego ogniwa frontu 
miłujących pokój narodów, * 


„Wiekszość“ w ONZ 


Ostrą walką między obozem 
pokoju, a obozem wojny nace- 


siły pokoju zdolne są zmobilizo- | chowane były obrady V sesji 
wać masy do czynnej i skutecz- | Zgromadzenia Ogólnego NZ i 


nowej szkole nowa młodzież 


nich. Tak np. odsetek młodzie- 
ży pochodzenia robotniczego był 
w roku szkolnym 1949/50 pra- 
wię pięciokrotnie wyższy, aniżeli 
w r. 1939, wynosząc 18,2 proc. 
Wraz z dziećmi chłopów mało i 
średniorolnych, pracowników u- 
mysłowych, drobnych rzemieśl- 
ników itd. odsetek ten wyno- 
sił około 80 proc. ogółu 
uczniów w szkołach średnich 
ogólnokształcacych. W 


gał ponad 90 proc. Średnio w ca- 
łym szkolnictwie zawodowym 
stanowił on co najmniej 95 proc. 


W bieżącym roku szkolnictwo | 


nasze uczyniło nowy znaczny 
krok naprzód w jeszcze szer- 
szym udostępnieniu nauki w 
szkołach średnich dla młodzie- 
ży pochodzenia  robotniczo - 
chłopskiego. Na ogólną ilość 
55.277 uczniów przyjętych do 
klas ósmych szkół ogólnokształ - 
cących — 21.647 czyli 39,2 proc. 
przypada na młodzież pochodze- 
nia robotniczego, 17.000 czyli 
30,8 proc. na dzieci mało i 


średniorolnych chłopów, 13.333' 
| czyli 24 proc. na dzieci 


inte- 
ligencji pracującej. 

Te trzy najważniejsze grupy 
społeczne razem wzięte stano- 
wią więc 94,1 proc. ogółu mło- 
dzieży uczącej się w bieżącym 
roku szkolnym w klasach 
ósmych szkół ogólnokształcą - 
cych. Podobnie w liceach peda- 
gogicznych, gdzie prócz absolut- 
nego wzrostu ilości przyjętych 
uczniów, dalej zwiększył się 


itakże odsetek młodzieży robot- 


niczo - chłopskiej, rozpoczyna- 
jącej pierwszy rok nauki. Po 
raz pierwszy w.tym roku grupa 
młodzieży pochodzenia robotni- 
czego wzrosła w klasach 
pierwszych szkół pedagogicz- 
nych do 42.4 proc., osiągając 
prawie odsetek przypadający 
średnio na dzieci klasy robotni- 


czej w całym szkolnictwie za- 


wodowym. Jest to nie małe 
osiągnięcie, jeśli się zważy, że 
zakłady kształcenia nauczycieli 
w Polsce sanacyjnej, a częścio- 
wo i w pierwszych latach po 
wyzwoleniu, były domeną ele- 
mentu  drobnomieszczańskiego. 
Obecny skład społeczny mło- 
dzieży w liceach pedagog'cznych 
stwarza pomyślne warunki dla 
znacznego nasycenia w najbliż- 
szych latach szeregów nauczy - 
cielstwa nowymi kadrami, za- 
czerpniętymi z klasy robotni - 
czej i pracująceęgc chłopstwa. 
Zasadnicze przemiąny w struk 
turze społecznej młodzieży szkół 
średnich nie dokonały się samo- 
rzutnie. Wymagały one dużego 
wysiłku wszystkich czynników 
zainteresowanych w szybkim 
postępie szkolnictwa — wyma- 
gały też przełamywania wielu 
wrogich oporów. 
Doświadczenie Związku Ra- 
dzieckiego uczy == a nasze wła- 


liceach | 
pedagogicznych odsetek ten się- | 


Józef Kowalczyk 
kierownik Wydziału Oświaty 
KC PZPR 


sne doświadczenie całkowicie 
to już potwierdza — że w okre- 
sie zaostrzającej się walki kla- 
sowej wrogie elementy wzma- 
gają napór na szkołę i mło- 
dzież. Wróg klasowy usiłuje 
demoralizować młodzież i od- 
ciągać od nauki i udziału w ży- 
ciu społecznym, aby w ten Spo- 
sób przeciwdziałać lub chociaż- 
by opóźnić rozbudowę ustroju 
sprawiedliwości społecznej. To- 
też w walce z naporem sił 
wstecznych na młodzież szkolną 
należało i u nas, podobnie, jak 
to miało miejsce w Związku Ra- 
dzieckim w latach pierwszej 
pięciolatki, wziąć kurs na szyb- 
sze przekształcanie treści nau- 
czania i wychowania w duchu 
marksizmu-leninizmu, a jedno- 
cześnie zdecydowanie i stale u- 
lepszać skład społeczny mło- 
dzieży szkolnej. Rekrutacja te- 
goroczna do klas ósmych ozna- 
cza znaczny postęp w tej dzie- 
dzinie. * 


Należy jasno zdawać sobie 
sprawę, że głębokie przemiany 
w strukturze społecznej szkoły 
średniej stawiają dalsze, nader 
ważne zadania przed Wydziała- 
mi Oświatowymi Rad Narodo- 
wych, przed dyrektorami i nau- 
czycielami, przed wszystkimi 


amerykańskiego | 


| że 
schuma- | 


Rady Bezpieczeństwa. Delega- 
cja radziecka przedłożyła szereg 
konkretnych rezolucji, zmierza- 
jących do usunięcia groźby woj- 


ny, do utrwalenia pokoju, za-' 


wierających szczegółowy plan 
efektywnej kontroli nad energią 
atomową. Związek Radziecki 
wysunął również konkretne pro- 
pozycje pokojowego uregulowa- 
nia sprawy Korei i przywróce- 
nia pokoju w Azji drogą uzna- 
nia słusznych, należnych naro- 
dowi chińskiemu praw. 
Mechaniczną większością gło- 
sów swych satelitów Ameryka- 
nie odrzucili pokojowe propozy 
cje radzieckie i posłużyli się me 
chaniczną większością dla „zale 


galizowania* agresji w Korei. 
Fakt ten wymownie świadczy, 
agresorzy 


nego paktu atlantyckiego. 


«i większość ludów 


Ale satelickie śrubki amery- | 


kańskiej „maszynki do głoso- 
wania“ w ONZ, to nie narody. 
Narody chcą pokoju. Prawdzi- 
wy głos narodów zabrzmiał w 
Warszawie, na II Światowym 
Kongresie Pokoju. 


Na przekór prowadzonej pod 
batutą Departamentu Stanu sy- 
stematycznej akcji dywersyj- 
nej, wbrew 
rzystowskiego rządu Attlee — 


Kongres stał się prawdziwym | 


parlamentem narodów. Delega- 
ci 80 krajów, reprezentujący 
bardzo szeroki wachlarz opinii, 
dali wyraz ożywiającemu ich 
narody żelaznemu zdecydowa- 
niu poskromienia agresorów. 


Był to nie tylko imponujący 
przegląd sił. Kongres opraco- 
wał konkretny program, opie- 
rający się na założeniu, że mo- 


żliwe jest pokojowe współistnie- | 


nie i współżycie systemu socja 
Hstycznego i kapitalistycznego. 

Na tej podstawie Orędzie do 
ONZ wskazuje drogę rozwiąza- 
nia głównych problemów, któ- 
re mają żywotne znaczenie dla 
sprawy pokoju. Program ten 
jest dość szeroki, by trafić do 


przed całym partyjnym akty- 
wem oświatowym. 

Do klas pierwszych szkół śre- 
dnich — ogólnokształcących i 
zawodowych — po raz pierwszy 
tak szeroką falą napłynęły w 
tym roku rzesze młodzieży z od- 
ległych często terenów, ze wsi 
i miasteczek, gdzie dotychczas 
pokutują jeszcze pozostałości 
antyludowej polityki oświatowej 
sanacji w postaci szkół kadłu- 
bowych, niżej zorganizowanych 
i przeciążonych zbytnią ilością 
dzieci. Z każdym rokiem planu 
sześcioletniego sytuacja tych 
szkół zmieniać się będzie na 
lepsze. Lecz na razie należy się 
liczyć z istniejącymi faktami. 
A fakty te świadczą, że ucznio- 
wie przybywający do szkół śre- 
dnich z odleglejszych miejscowo 
ści posiadają wiele braków w 
nabytych wiadomościach, że czę 
stokroć nie nadążają w przy- 
swajaniu sobie nowej wiedzy, 
że potykając się o niezliczone 
trudności w nauce, zniechęcają 
się niekiedy do szkoły w ogóle. 

I tutaj przede wszystkim po- 
trzebna jest pomoc. Zdecydowa- 
na i pieczołowita pomoc nau- 
czyciela, starszego kolegi, orga- 
nizacji młodzieżowej, Komitetu 
Rodzicielskiego. 

W każdej klasie, a zwłaszcza 
w klasach ósmych posiadają- 
cych największą ilość słabiej 
przygotowanej młodzieży winny 


organizacjami szkolnymi ZMP i |powstać grupy pozalekcyjne, da- 


przekształcają | 
ONZ po prostu w filię agresyw | 


sabotażowi labou- | 


każdego człowieka, uczciwie pra 
gnącego pokóju, a wyraźne i 
sprecyzowane zalecenia czynią 
zeń skuteczną broń w walce o 
pokój. 

Kongres miał doniosłe znacze 
nie organizatora. Przetopił prag 
nienia i wolę setek milionów lu 
|dzi w zorganizowaną siłę. Wal- 
jką o realizację wytkniętego na 
Kongresie programu kieruje 
sztab zorganizowanej armii po- 
koju — Światowa Rada Pokoju. 

'Tak więc, ruch w obronie po- 


szy etap rozwoju. Takiego ma- 
sowego obejmującego wszystkie 
i krajei kontynenty — a jedno- 
| cześnie zorganizowanego, potęż- 
|nego ruchu milionów, nie zna- 
ły dotąd dzieje ludzkości. 


Cegły dla pokoju 


Bojownicy o pokój we wszy- 
stkich krajach ożywieni są otu- 
chą i pewnością zwycięstwa. 
Wiedzą bowiem, że mają opar- 
cie w potężnym froncie państw 
antyimperialistycznych, skupio- 
nych wokół wielkiego mocar- 
stwa socjalistycznego. 

Wie górnik argentyński, afry- 


|kański robotnik rolny i żołnierz 


filipińskiej armii wyzwolenia, 
że u nas, w krajach demokra- 


¿cji i pokoju, każda nowa ma- 


szyna, każdy nowy dom służy 
sprawie pokoju, że wspaniałe 
sukcesy we wszystkich dziedzi- 


niają światowy front antyimpe- 
rialistyczny. 

Z ogromnymi osiągnięciami 
wkraczają w Nowy Rok polskie 
masy pracujące. Sukcesy produk 


mobilizacją całego narodu w 
walce o pokój. 18 milionów pod 
pisów zamanifestowało przed 
światem jedność opinii polskiej 
w obronie pokoju, jedność 
w poparciu wysiłków naszej po- 
lityki zagranicznej, walczącej 
na forum międzynarodowym u 
boku ZSRR przeciw agresorom. 
I dumna była Polska, że w War- 
szawie, zaszczyconej nagrodą 
pokoju — odbył się II Światowy 
Kongres Pokoju, 

Z podziwem i entuzjazmem 
ludy całego świata przyjmowa- 
ły częste i jakże radosne komu- 
nikaty z wielkiej historycznej 
batalii o budowę komunizmu w 
Związku Radzieckim. 


Giganty komunizmu 


Rok 1950 był bowiem rokiem 
nowych niebywałych triumfów 
w tej batalii, rokiem zwycię- 
skiego, przedterminowego Wwy- 
konania pięciolatki powojennej, 
rokiem wielkich zwycięstw w 
walce z przyrodą. 

Już w ciągu pierwszych dzie- 
sięciu miesięcy 1950 roku przed- 
wojenny poziom produkcji prze- 
mysłowej przekroczony został w 
ZSRR o 70 proc. zamiast prze- 
widywanych w planie 48 proc. 
Wzmocnieniu państwa radziec- 
| kiego towarzyszy stały wzrost 
| dobrobytu ludności. Gdy Stany: 
Zjednoczone wydają ponad 70 


jące tym uczniom możliwość 
szybkiego uzupełnienia posiada- 
nych braków. lecz to nie 
wszystko. Z większą niż dotych- 
czas troską trzeba odnieść się 
do sprawy rozbudowy sieci 
świetlic szkolnych i między- 
szkolnych, do właściwego roz- 
| działu stypendiów i miejsc w 
internatach, do należytego zor- 
ganizowania dożywienia w szko 
|ie, da opieki nad młodzieżą w 
zajęciach i rozrywkach poza- 
szkolnych. 

Setkom tysięcy młodzieży 
władza ludowa dała prawo i do- 
stęp do nauki, a poprzez nau- 
kę — do przyszłego udziału na 
odpowiedzialnych posterunkach 
w pokojowym budownictwie 
wolnej, szczęśliwej, socjalistycz- 
nej. Ojczyzny. Lecz to prawo do 
nauki musi być mocniej niż do- 
tychczas podmurowane  rozle- 
głym systemem środków pomo- 
cy i oddziaływania, aby ta war- 
tościowa, lecz borykająca się z 
| wieloma przeszkodami młodzież 
mogła z powodzeniem  konty- 
nuować i ukończyć naukę szkol- 
ną. Środki te istnieją — należy 
je tylko we właściwy sposób 


zużytkować. 
Wszystkie zainteresowane 
czynniki winny z należytym 


zrozumieniem odnieść się do 
tych doniosłych spraw. Da to 
należytą rękojmię, że wychowa- 
nie nowych rzesz ludowej, ro- 
botniczo-chłopskiej inteligencji 


będzie dalej postępować szybko 
naprzód. 


koju wkroczył na nowy, wyż- | 


nach życia skutecznie wzmac- | 


cyjne szły w parze z ogromną | 


proc. budżetu na cele wojenne, 
Związek Radziecki realizuje gi- 
gantyczne pokojowe plany prze- 
obrażenia przyrody, buduje naj- 
większe na świecie elektrownie, 
nawadnia pustynie, wznosi po- 
tężne obiekty stalinowskie, o 
|lstórych ludzie przedtem nawet 
| marzyć nie śmieli. 


Przyszłość należy 
do pokoju 


Wspaniały bilans twórczego 
| budownictwa w ZSRR jest do- 
|bitnym dowodem bezapelacyjnej 
wyższości ustroju socjalistyczne- 
go nad kapitalizmem. Jest on je- 
dnocześnie dalszym dowodem 
pokojowej polityki stalinowskiej, 
która zjednała Związkowi Ra- 
dzieckiemu miłość i szacunek lu- 
dzi pragnących pokoju na całej 
kuli ziemskiej. 


Źródłem siły i natchnienia dla 
prostych ludzi całego świata w 
walce o pokój jest świadomość, 
że ostoją ich walki jest Związek 
Radziecki. Wiedzą szermierze 
ruchu obrońców pokoju, że 
zwycięstwo będzie z nimi, bo z 
nimi jest wielki budowniczy no- 
wej epoki — Józef Stalin. Set- 
ki milionów żoinierzy pokoju 
|wchodzą w drugą połowę stule- 
jeia przeniknięte głęboką pew- 
nością, że „wiek amerykański" 
| — wiek imperializmu — jest ta- 
ką sama iluzją, jaką było osła- 
wione „tysiąclecie Hitlera", ty- 
siąclecie faszyzmu. Wiedzą, że 
przyszłość należy do prostych 
ludzi. Do tych, którzy pragną w 
pokoju żyć i dla wspólnego do- 
|bra pracować. 


Czy kampania wokół refor- 
my walutowej jest już dla nas 
sprawą przebrzmiałą? Tak mo- 
głoby się wydawać, jeśli brać 
pod uwagę tylko sprawę wymia 
ny pieniędzy. Tak nie jest, jeśli 
zwrócimy uwagę na regulację 
długów w pieniądzach i w natu 
rze powstałych do 29 paździer- 
nika 1950 r. między kułakiem a 
chłopami biednymi i średniorol 
nymi. 


Uchwała Sejmu  redukowała 
chłopskie długi u kułaka do 
jednej trzeciej. Uchwała Rady 
Państwa z dn. 11 listopada 1950 
r. wyjaśniła, że długi chłopów 
biednych i średnich u kułaka 
zostają zmniejszone nie tylko 
wówczas, gdy idzie o długi pie- 
niężne, lecz i we wszystkich in- 
nych wypadkach, w szczególno- 
ści długi w naturze albo roboci 
źnie. 


To znaczy, że jeśli chłop — 
nie kułak był w dniu 29.10 
1950 r. winien kułakowi 1 i pół 
kwintala zboża, dług jego obec- 
nie wynosi pół kwintala. Jeśli 
był winien 12 dni odrobku, jest 
winien tylko 4 dni itd. 


Na odwrót: jeśli kułak był wi- 
nien chłopu — nie kułakowi 
3000 zł. za robociznę, czy z in- 
nego tytułu, winien jest dalej 
w pełnej wysokości według u- 
rzędowej relacji: trzy do sta w 
nowej walucie czyli 90 zł. itd. 


Czy wykorzystaliśmy jak na- 
leży tę nową broń w walce o 
ograniczenie kułackiego wyzy- 
sku na wsi? Trzeba przyznać 
rzetelnie, że niedostatecznie. 
Tymczasem analiza, przeprowa 
dzona w pewnej ilości wsi, po- 
twierdziła, że za długami, któ- 
rych redukcję nakazują uchwa= 
ły w sprawie reformy waluto- 
wej, kryją się najbardziej nie- 
ludzkie i najmniej zazwyczaj 
uchwytne formy kułackiego wy- 
zysku. 


Na tle rozwoju socjalistyczne 
go przemysłu, PGR, POM, szkół 
zawodowych itd. kułakowi co- 
raz trudniej przychodzi znale- 
zienie parobka, więc w poszuki- 
waniu innych form wyzysku cu 
dzej pracy coraz częściej chwy 
ta się półpańszczyźnianych form 
wyzysku odrobkowego, oparte- 
go na jakiejś zależności osobi- 
stej. Obok odrobków za młóc- 
kę, za przewiezienie furmanką, 
za kąt mieszkalny, za... wodę ze 
studni, kułacy chwytają się co- 


Chłopi w uzdrowiskach 


Jerzy Tepicht 


zastępca Kierownika Wydziału 
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raz skwapliwiej za wyzysk star 
ców, dzieci, kalek itd. Sposoby 
uzależniania przez dług i za- 
pewniąnia sobie tą drogą pół- 
darmowej siły roboczej są bar- 
dzo rozmaite. Np. we wsi Kręż- 
nica Jara (pow. lubelski) miej- 
scowy przodownik weterynaryj- 
ny zorganizował sobie cały, sy- 
stem odrobków za powierzoną 
mu przez państwo funkcję spo 
łeczną. W.tejże wsi stwierdzo- 
no liczne wypadki zadłużenia 
chłopów, powstałego na skutek 
celowego rozpijania „na kredyt" 
wiejskiej biedoty. We wsi Pie- 
traszyn pow. raciborskiego ku- 
łacy Anna Kupkowa, Jan Tern- 
ka, Franciszek Gotsman i Jó- 
zef Wziątek zatrudniają u siebie 
od 20, 28 i 40 lat te same kobie- 
ty, które postarzały się w wielo- 
letniej niewoli, nie otrzymując 
przez cały czas za swą pracę nic 
loprócz wyżywienia i paru ta- 
chów. Ci sami kułacy biorą we 
wsi po 40 do 50 dni odrobku za 
zoranie i obsianie biedakom 1 
hektara ziemi. 


Wzorując się na „najlepszych" 
tradycjach dawnego obszarnic- 
|twa, kułak wstrzymuje wypłatę 
sum należnych swoim parob- 
kom, aby utrudnić im przejście 
do państwowych gospodarstw 
albo do państwowego przemy- 
słu. 


Uchwały Sejmu i Rady Pań- 
istwa dały nam w rękę broń 
przeciwko kułackim  naduży- 
ciom. Broń, ta w sposób nie- 
zwykle wyrazisty wykazuje, że 
nasza polityka ograniczania i 
wypierania kułactwa łączy się 
z obroną chłopów biednych i 
średniorolnych. 


Lecz ograniczanie 1 wypiera- 
nie kułactwa nie może się ogra- 
niczać do aktów czysto odgór- 
nych, urzędowych. Każdy z 
tych aktów musi się wiązać z 
odpowiednią aktywizacją mas 
chłopskich, w szczególności naj- 
bardziej bojowej części mas 
chłopskich — biedoty wiejskiej, 
chłopów małorolnych i bezrol- 
nych. 


Bez tego polityka ograniczania 
i wypierania kułactwa nie może 
bvć realizowana i nie daje naj- 
ważniejszego efektu polityczne- 
go: izolacji konkretnego kułaka 
w konkretnej wsi od chłopów 
biednych i średniorolnych. 


Co więcej — bez tej aktywi- 
zacji mas przeciwko kułakom, 
kułak może bezkarnie wypaczać 
nasze najlepsze zarządzenia, 
„zaszępując" nas w tłumaczeniu 
chłopom (oczywiście tłumacze- 
niu kłamliwym) dekretów rzą- 
dowych. Tak jest jeszcze w 
dziesiątkach powiatów z dekre- 
tem o pomocy sąsiedzkiej. Tak 
jest od paru tvsodni w wielu 
wsiach z uchwałą Rady Pań- 
stwa o przerachowaniu zadłu- 
żeń. Kułak bądź „przerachowu- 
je“ na swoją korzyść, redukując 
do jednej trzeciej należności 
swoich parobków, bądź też sta- 
ra się nasze zarządzenia przed- 
stawić jako godzące również i 
w chłopa średniorolnego. A 
właśnie do tego nie wolno nam 
pod żadnym pozorem gdziekol- 
wiek dopuścić. 


Reforma walutowa wykazała, 
że na wsi naszej rozwija się co- 
raz lepszy klimat dla politycz- 
nej izolacji kułaka. Jaskrawo 
wykazała ona jaki ogrom nie- 
nawiści do kułaka nagromadził 
się w masach chłopskich. Wy- 
starczyło w dni wymiany sta- 
rych złotych na nowe stanąć w 
kolejce przy jakimś punkcie 


Wśród kuracjuszów przebywających w uzdrowiskach w okre- 
sie zimowym, duży procent stanowią członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i chłopi małorolni. Na zdjęciu grupa kuracjue 


szów na spacerze w parku zdrojowym w Dusznikach 
é Foto WAF 


Akcja, która winna ubojowić 
nasze wiejskie organizacje 


wymiany i posłuchać co mówią 
ludzie na widok kułaków z ich 
workami pieniędzy — tych sa- 
raych, którzy na tydzień przed 
tym zaklinali się, że nie mają 
czym zapłacić podatku, albo 
czym zapłacić należności swoim 
parobkom. Wystarczyło posłu= 
chać jak tysiące razy powta- 
rzało się zdanie: „Straciłem pa= 
rę złotych. — Niech tam. Wiem 
chociaż, że ten kutwa, wyzyski- 
wacz, odda milion, który zagra» 
bił”. 

Siła naszego rządu, naszej 
władzy proletariackiej tkwi 
właśnie w tym, że jej dekrety 
i zarządzenia odpowiadają naj- 
głębszym dążeniom, i troskom, 
uczuciom mas pracujących, że 
są najlepszą szkołą sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, z której 
trzeba tylko umieć korzystać. 
Czyż nie jest wspaniałą szkołą 
walki przeciwko „ogonom“, re- 
sztkom dawnego państwa bur= 
żuazyjnego ostatni dekret prze= 
ciwko biurokracji. Toć biuro- 
krata jest — obok kułaka — 
postacią najbardziej znienawi- 
dzoną — i słusznie — przez 
masy wiejskiej biedoty, a wal- 
ka z nim — jedną z najważniej- 
szych broni dla , umocnienia 
dyktatury proletariatu w na- 
szym kraju. 


Oto dlaczego sprawa oddłu= 
żenia wsl u kułaków (i każde= 
go innego dekretu naszej wła- 
dzy ludowej) nie może stać się 
sprawą  przebrzmiałą, dopóki 
nie zaktywizuje się najszer- 
szych mas dla jej pełnej reali- 
zacji. Nie może być u nas ani 
jednej gromadzkiej organiza- 
cji partyjnej, na której by ta 
sprawa nie stanęła. Trzeba 
sprawę oddłużenia wykorzy= 
stać, aby nasze gromadzkie or- 
ganizacje ubojowić, aby je 
mocniej związać z główną na- 
szą oporą na wsi: z wiejską 
biedotą. Najbardziej wskazaną 
formą po temu będą otwarte 
zebrania podstawowej organi- 
zacji partyjnej z zapraszaniem 
na nie wiejskiej biedoty oraz 
zadłużonych u kułaków śred- 
niaków. Na zebraniach tych 
trzeba szeroko omówić zarzą- 
dzenia oddłużeniowe władzy 
ludowej. Trzeba z prawdą © 
tych zarządzeniach dotrzeć oso- 
biście do każdego zainteresowa= 
nego ośmielając chłopów 
biednych i średniorolnych do 
obrony swych interesów i u- 
przedzać miejscowych kułaków 
że będą surowo odpowiadali 
za każdą ujawnioną próbę in- 
kasowania swoich wierzytelno= 
ści w wysokości większej od wy- 
znaczonej uchwałami Sejmu 1 
Rady Państwa, jak również za 
każdą próbę nie zapłacenia chło 
pom biednym i średnim pełnej 
sumy, należnej im od kułaka. 


W sprawach tych Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych 
winny zorganizować specjalne 
poradnictwo i zlecić sołtysom 
czynny udział w akcji oddłuża- 
nia. Nasze organizacje partvj- 
ne winny do tej akcji przyciąg- 
nąć ZSL, ZSCh, Ligę Kobiet i 
ZMP — według planu wspólnie 
ustalonego przez wojewódzkie 
i powiatowe instancje PZPR i 
ZSL. 


W akcji tej nasze organiza- 
cje partyjne winny dać dowód 
swojej postawy klasowej i pod- 
nieść na wyższy poziom swą u- 
miejętność organizowania mas 
chłopskich do walki z wrogiem 
najbliższym: z konkretnym ku- 
łakiem w swojej własnej wsi, 
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7 NOTATNIKĄ 
WARSZAWY 


Komitety blokowe 
powinny ściślej 
powiązać się z radami 
dzielnicowymi 


Rok 1950 przyniósł na od- 
cinku pracy komitetów bloko- 
wych poważną poprawę. Ko- 
mitety te mają w kończącym 
się roku bardzo wiele PozY- 
tywnych osiągnięć. Dotyczy to 
przede wszystkim doraźnych 
akcji. Wystarczy wymienić tn 
olbrzymią pracę komitetów 
blokowych w czasie trwania 
Miesiąca Warszawy, kiedy to 
nie tylko same stanęły do pra- 
cy, ale potrafiły zmobilizować 
wielu mieszkańców ze swych 
bloków. 


Duże zasługi mają również 
komitety w akcji popularyza- 
cji Planu 6-letniego. Nieoce- 
nionej wprost pomocy udzieli- 
ły komitety komisarzom spi- 
sowym w okresie poprzedza- 
jącym, jak również w czasie 
trwania narodowego spisu po: 
wszechnego. 


ważnie dawał się odczuć. 


ku wydział kultury i wydział 
całej niemal Warszawy, a na- 
wet poza nią (Młociny i Powsin) 
szeroką akcje imprez artystycz- 
nych i zabaw. Imprezy te odbyv- 
wały się w porze letniej na wol- 
nym powietrzu, a jesienią prze- 
niesiono je do łokali zamknię- 
tych. 


Wielkie powodzenie imprez 


. O tym, jak tego rodzaju im- 
prezy były popularne i potrzeb- 
ne świadczy najlepiej olbrzymia 
frekwencja, jaką cieszyły się te 
imprezy. Setki tysięcy miesz- 
kańców stolicy uczestniczyło w 
zabawach bądź też przysłuchi- 
wało się koncertom. Niemniej- 

Setki komitetów blokowych |szym powodzeniem cieszyły sie 
zorganizowały na swym tere- |zabawy dla dzieci. i 
nie zbiorową wymianę pienię- ; Jesienią, po przeniesieniu im- 
dzy w czasie wielkiej reformy prez do lokali zamkniętych, po- 
systemu pieniężnego. KO na koncertach i au- 

EA - iei ycjach oraz na zabawach dla 
aon: a A PR dzieci, Zabaw dla dorosłych nie 
plotka, z wrogiem klasowym, organizowano. Urządzane w sie- 
ze spekulantami. 

To są niewątpliwe osiągnię- 
cia, świadczące o znacznym 
wzroście autorytetu samych 
komitetów wśród mieszkań- 
ców, świadczące o stałym doj- 
rzewaniu społecznym i oby- 
watelskim ich członków. 


wczasów prowadziły na terenie i 


Akcja imprez artystycznych i zabaw, prowadzona w roku | 
|1950 przez wydział kultury i wydział wczasów prezydium | 
stołecznej rady narodowej w roku 1951 znacznie się rozsze- 
rzy, a program tych imprez stanie się również bardziej róż- 
norodny. Scentralizowanie akcji w jednym wydziale pozwo- 
li na ich sprawniejszą organizację. Zupełnie nową imprezą 
[będa zabawy dla młodzieży, których dotychczas brak po- 


W ciagu całego bieżącego ro- |dmiu stałych punktach stolicy. 


na peryferiach, koncerty i audy- 
cje muzyczne zapełniały publi- 
cznością sale Targówka, Bródna, 
Rakowca, Mokotowa, Żoliborza 
Koła. 

Na organizowane w salach 
szkolnych zabawy dla dzieci 
przychodziła dziatwa z dalekich 
nawet okolic. 


Nowe formy w nowym 


roku 


W związku z likwidacją wy- 
działu wczasów 


waniem imprez przejął wydział 
kultury. Wydział ten wspólnie 


z organizacjami masowymi '- | 


stalił już ramy programowe im- 
prez i koncertów na rok 1951 


Przede wszystkim, wykorzy- 
stując doświadczenia lat ubie- 
głych, kontynuowane będą na- 
dal koncerty umuzykalniające, 
polegające na  organizówaniu 
cyklów koncertów muzyki, za- 
czynając od muzyki łatwej a 
kończąc na utworach trudnych. 


całokształt | 
spraw związanych z organizo- | 


TRYBUNA LUDU 


W czasie tych koncertów słowo 
wiążące i wprowadzające wy- 
|głaszają wybitni muzykolodzy. 
Prowadzona będzie również ak- 
cja koncertów poważnych szo- 
penowskich i bachowskich. 
Oprócz poważnych koncertów 
| Wydział zamierza rozszerzyć 
| znacznie imprezy o charakterze 


no - muzyczne. I tak już w 
|najbliższych dniach usłyszymy 
|dwie takie audycje: jedną po- 
święconą Słowackiemu, drugą 
poświęconą epoce kołłątajow- 
skiej. 

| Na audycje te składać się 5ę- 
|dą koncerty popularne i roz- 
|rywkowe, montaż literacki, wy- 
stępy zespołów świetlicowych 
oraz pagadanka na tematy 
|aktualne. W dniach zbiegają- 
cych się z rocznicami np. rocz- 
nica wyzwolenia Warszawy, 


| 


dzieckiej, czy też świętem ko- 
biet do programów tych włą- 
lezane bedą okolicznościowe 
wiersze i pieśni. 

| Nadal też organizowane będą 
|zabawy dla dzieci o bardzo u- 
rozmaiconym i bogatym pro- 
| gramie. 


Pomyślano i o młodzieży 
Poruszaliśmy już parę razy 
| sprawę młodzieży na zabawach 
ii imprezach dla dorosłych. Mło- 
'dzież korzysta z tych imprez 


Poprawi się sytuacja 


na odcinku handlu w dzielnicy Mokotów 
| Wyniki IV sesji DRN Warszawa-Południe 


lżejszym a więc audycje słow- | 


rocznica powstania Armii Ra- | 


Rok 1951 przynosi znaczne rozszerzenie 
akcji kulturalno-oświatowej w stolicy 


tylko dlatego, że dla niej żad- | BOR na Muranowie odbyło się zobaczyć i usłyszeć lepiej co się | 
imprez nie w dniu 30 bm. otwarcie nowej | w środku dzieje. 


inych specjalnych 
organizowano. Wina za to spa- 
dała na ZMP i PO Służba Pol- 
sce, które majac zapewnioną 
pomoc ze strony Wydzału Kul- 


wać się tą sprawą. 
W programie imprez na rok 


niu specjalnych zabaw dla mło- 
dzieży. Program tych zabaw 
jest bardzo bogaty. Zabawy te 
mają na celu nie tylko rbzryw- 
kę ale również i naukę. W cza- 


koncerty z programami muzy- 
ki lekkiej i poważniejszego re- 
pertuaru. Dalej 


gadanki na różne tematy. 
Już w najbliższych dniach 


się na Targówku. W ogóle zaba- 
wy te urządzane będą przede 
wszystkim właśnie na peryfe- 


kieś rozrywki kulturalne. 


O lepszą współpracę 
WRZZ z wydziałem 
kultury St.RN 


Niestety mimo rozpoczynają- 
cego się karnawału nie pomy- 
ślano jednak o zabawach dia 
dorosłych. 


mie letnim. Warto jednak aby 
związki zawodowe, szczególnie 
Warszawska Rada Związków 


Zawodowych weszła w kontakt 
z wydziałem kultury i zorgani- 


|zowała takie zabawy w karna- 


| wale. Współpraca WRZZ z wy- 
działem kultury, która w ciągu 


tury powinny były zaintereso- | 


1951 pomyślano o organizowa- | 


sie tych zabaw urządzane będą | 


A przewidziane | 
| są liczne gry i zabawy oraz po- j 


pierwsza taka zabawa odbędzie | 


riach, gdzie trudniej jest o ja- | 


5 


Na budowie Muranowa otwarto świetlicę 


dla tysiąca osób 


- 


W centralnym hotelu PPB — | wspinają się na palcach, żeby Í biet jak Zofia Tomaszewska, 


świetlicy, połączone z wręcze- 
niem nagród wybitnym przo- 


Olbrzymia sala mieszcząca 
|ponad 1000 osób oraz dwie ma- 
| łe salki przeznaczone na czytel- 
nie szybko wypełniły się przy- 
byłą na uroczystość załogą. 
Na długo przed oficjalnym 
| otworzeniem świetlicy robotni- 


wcześniej zobaczyć jak ta ich 
nowa świetlica wygląda. 

Tamta. którąśmy mieli 
przedtem była bardzo malutka. 


Tu jest przynajmniej dużo 
miejsca — można będzie posie- 
dzieć, czytać — o już jest du- 


żo gazet, dwa stoły ping-pongo- 
we. może jakieś koło artystycz- 
| ne założymy — słychać głosy. 
Za chwilę już kilka osób jest 
przy stole ping-pongowym, żeby 
wypróbować jak się tu będzie 
| grało. 
Po kilkunastu minutach sala 
| jest tak wypełniona, że ci, któ- 
rzy się trochę spóźnili, stoją już 
na wolnym powietrzu, przy 
otwartych drzwiach i tylko 


| Przedstawiciel centralnego za- 
| rządu w krótkim przemówieniu 


| downikom pracy PPB — BOR. | wyraża uznanie dla załogi bu- | 


| dowy za jej ofiarną pracę i 
| otwierając nową świetlicę życzy 


budowlanym, PPB — BOR peł- | 


nego wykonania zadań planu 
6-letniego. 
W chwile później w lokalu 


| nowootwartej świetlicy odbywa 


cy garnęli się do środka, żeby | się uroczystość nagrodzenia naj- | 


lepszych spośród muranowskiej 
załogi odznakami ..Przodownika 
Pracy“ i książeczkami oszczę- 
dnościowymi PKO z wkładami 
w wysokości przyznanych pre- 
mii. 

Między odznaczonymi jest 
wielokrotny przodownik pracy 
l młodzieżowiec Skórzyński. jest 
| ZMP-owiec tow. Czesław Wie- 
|chetek również wielokrotny 
przodownik pracy. jest Stani- | 
(sław Nawrocki, który dostał 
odznakę „Przodownika Pracy“ 
li premię. 
| Są jeszcze ob. ob. Ignacy Ja- 
|niak, Stefan Cypka. Kazimierz 
| Lemański, Stanisław Lipka. 
| Duża ilość nagrodzonych ko- 


Zabawy dla doro- | 
(słych są co prawda w progra- 


Przemysł i rolnictwo 


warszawskiego 


mają poważne osiągnięcia 
Woj. Rada Narodowa analizuje pracę 


| województwa 
| 
| 


| i za ubiegły rok 


całego sezonu letniego dawała. 


Maria Wojdakowska, Zofia 
Miałkowska, Anna Turek, do- 
wodzi. że kobiety zrozumiały 
jakie zadanie postawił przed 
nimi plan 6-letni. 

| (wi) 


Pierwsza brygada 
kobiet-szoterów 
w Nowej Hucie 


(f) Ośrodek szkoleniowy PKS 
wykonał z nadwyżką zocowią” 
zanie podjęte dla uczczenia 1I 
Światowego Kongresu Pokoju. 
Przeszkolił on 577 szofcrów, Z 
których większość zatrudniona 
została w Nowej Hucie. 

Wśród przeszkolonych kie- 
rowców znajduje się 11 kobiet, 
które utworzyły brygadę szo- 
terów. Jedna z nich, 16-letnia 
I. Lenart, zgłosiła prośbę o przy 
jęcie jej do warsztatów mecha- 
nicznych, gdzie chce uzyskać 
kwalifikacje mechanika. 


l 


Kursy przyspobienia 
marynarskiego 
w Szczecinie 


(H) Zarząd okręgu Ligi Mor- 
skiej w Szczecinie prowadzi sze- 
roka akcję organizowania kół 
przysposobienia marynarskiego, 
obejmując nią zakłady produk- 
cyjne, ośrodki wiejskie, spół- 
dzielnie produkcyjne i PGR-y. 
Na kursach przysposobienia ma- 
rynarskiego większość stanowi 
| młodzież robotnicza i chłopska, 
która zorganizowana jest w 12 
kołach liczących około 250 człon- 
ków. 


| takie piękne wyniki, niewątpli- | 
¡wie i w tym wypadku dałaby 
dobry rezultat. (i) 


Ostatni roboczy dzień 1950 roku Warszawska Wojewódz- 
ka Rada Narodowa poświęciła szczegółowej analizie pracy 
iza rok ubiegły, pierwszy rok realizacji Planu 6-letniego. 
Sprawozdanie z działalności W.W.R.N. złożył przewodniczą- 
jecy Prezydium — tow. Mieczysław Lipert rozpoczynając od 


Dla członków kół z najbar- 
dziej oddalonych miejscowości 
Liga Morska organizuje szkole- 
nie systemem  korespondencyj= 
| nym. 


Mimo tych poważnych osią- 
gnięć trzeba stwierdzić, że 
pracę komitetów blokowych 
cechuje jeszcze w dużym stop- 
niu akcyjność. Daje się po- 


|zakup zdrowego, pasteryzowa- 


Na IV sesji DRN Warszawa-Południe, która odbyła się 
| nego mleka. 


w dniu 29 bm. szczegółowo i obszernie omawiano sprawy 
handlu na terenie dzielnicy, posługując się materiałami do- 
starczonymi DRN w wyniku akcji kontrolnej trójek lustra- 


Komitety sklepowe muszą | 


pracować aktywniej Wystawa obrazująca 


ważnie odczuć prox stałej i | cyjnych. % d TSN b |emówienia wykonania planu przez przemysł województwa | 

dziennej pracy. Daje się na-* R b ; * ; , s j dziedzinie OSIĄSNIĘC ikó 7 skiego. A 
dal ieus "Wsród większości wody Fae EAC Rów bayezarzy ARE re Ń oazę jak najszybszej IE nii oil ZY ZEE p Woj : SE Usprawnić pracę 
komitetów blokowych loder: |Branz AAE KA o PPE ADA zasadom hi- | poprawie i zadowoliła wymaga- PPB zjednoczenia BW PALE BO id JE GIRO Ak ci wo- 5łdzielni 
wanie od swego terenu, 6d to _ spożywcze Na jeden Kip | EN |nia konsumenta nie wystarczą saks du A WRA roe jeść globaln neoan bite Ea SPO 
mieszkańców i ich codzien- przypada do obsłużenia dzien-| Podkomisja dla usprawnienia | kontrole i zarządzenia ze strony szczecińskiego SIANA PR AL 10 ra Echa |siĘCY w 101 proc. 7 È | w Wojciechowicach 
nych bolączek. Komitety blo- | nie 460 osób. Jeśli się uwzględ- i dystrybucji mleka opracowuje odpowiednich dyrekcji i central. (b) W Szczecinie otwart |mimo wielu poważnych trudno- % I 
kowe nie dostrzegają NA |pj fakt, że ogromna większość | już i SIECI Muszą wzmocnić swą aktyw- varto WY - ści, zostało wykonane z nad-| Rolnict kż ż OSTROŁĘKA. Mieszkańcy 
swych — dosłownie — Po- sklepów ma kubaturę 20 do 25 i już sposoby uzdrowienia tej SY- | ność przede wszystkim komitety stawę i dorobku Państwowego | wyśle ATS NE oake olnictwo A | w poważne , wojciechowic, osiedla robotni- 
dwórkach rzeczy, które moż- |m sześc. to nic dadiełosże tuacji. Przygotowuje się uru- | sklepowe, które powinny do- Przedsiębiorstwa Budowlanego EAE jęki OPERON 05 xa o Ka zorga= czego koło Ortróteki, « „skarżą 
na i trzeba by zmienić, ulep- |sklepy te pracują nie WO SCYE chomienie nowoczesnych, do- | kładnie zapoznawać się z dzia- zjednoczenia szczecińskiego, po- aktywności klasy robotniczej i 100 2 Eai E E E się, że tamtejsza gminna spół- 
szyć przy minimum pracy. sprawnie. brze wyposażonych zakładów |łalnością powierzonych ich opie- święconą osiągnięciom przodow- | naszego województwa. |ną plan kontraktacji zbóż wy- | dzielnia źle pracuje W sklepie 


Na terenie np. jednego 2 
ploków stoi kilka kamienice 
administrowanych przez ZNM. 
podwórka tych kamienie są 


Drugą bolączką mieszkańców 
dzielnicy Warszawa - Południe 
jest nadmierne zagęszczenie 


| mleczarskich. Rozpatrywana jest 


też sprawa dostawy mleka do 


mieszkań. Przyczyniłoby się to | 
do zlikwidowania kolejek przed | 


ce sklepów. 

Komisja handlu ‘postanowiła 
nawiązać ściślejszy niż dotych- 
czas 


kontakt z WSS i MHD, 


|ników pracy i racjonalizatorów 


| w pierwszym roku Planu 6-let- 


| niego. 
W estetycznie urządzonych ga 


Przemysł metalowy wykonał 
w ciągu 10 miesięcy plan rocz- 
ny w 107 procentach, włókien- 
niczy w 98. chemiczny w 95. 


konano w 109 proc. 
Zaopatrzenie w ziarno siewne 

wzrosło o 30 proc., przy czyim 

ilość ziarna siewnego oryginal- 


brak często najpotrzebniejszych 
artykułów jak: cukier, mąka, 
sól, papierosy, a, sklepowa naj- 
spokojniej w świecie odsyła lu- 


poprzedzielane starymi walą- |sklepów w centrum dzielnicy, | ; | szczególnie w zakresie urucha- ; Poszczególne zakłady wywią- |nego wzrosła o 56 proc. w sto- dzi po te towary do Ostrołęki, 

cymi się, brudnymi parkana-  |przede wszystkim na ul. Puław- AGR w godzinach rannych. miąnia nowych placówek tych. blotach umieszczono fotografie | zały się > swych zadań nastę- 4 doda ia IE a | odległej o 3 km. Po co w takim 

mi. Gdyby ktoś z komitetu | skiej. ułatwiłoby kobietom pracują- instytucji. W ten sposób prze- | przodowników i racjonalizato- pująco: Stowarzyszenie Mecha- | Z pomocy sąsiedzkiej, mimo razie spółdzielnia w  Woicie- 

zsindąć pomyślał choć S A os į |cym zaopatrzenie w mleko. keno będzie najlepiej rów oraz ich wypowiedzi. ników w Pruszkowie wykonało | silnych jeszcze oporów kułaka, ,chowicach? (kl) 

chwilkę nad tym, to wpadł- prawę pieczywa trzeba mizejeciewcaikowiieć i właściwe rozmieszczenie no-| Lijec r „, plan roczny w 10 miesięcy W |skorzystał Ee i z 

węża Ę A itej dostawy Ę > sf | zne wykresy zapoznają | pak ystało w roku bieżącym 

by na pewnona pomysł znie- uregulować | mlek i ) " | wych sklepów i zapewnienie zwiedzających kcj a 103 proc. Fabryka Tarcz Scier- | ponad 16 tysięcy gospodarstw 1O 

„APA ARA aj „|mleka przez handel uspołecz- | wyposażenia tych sklepów w |. ij acych z akcją szkolenio nych w Grodzisku Maz. — w | mało i średniorolnych. Pod tym RAD 

kanoby wiedy wielkie pod- Zdolność wypiekowa piekarń niony zapewni konsumentowi |odpowiednie zaplecza. (SzK) | va! socjalną PPB. W bieżącym 134 proc., C.Z.J.N. w Milanów- | wzgledem najlepiej wywiązał | WTOREK 2 STYCZNIA %" Æ 

wórko, na którym znalazłoby mokotowskich wynosi 60 ton na : „roku wyszkolono kilkuset mu- ku — w 110, „Kabel“ (Ka3) w się powiat grójecki, najgorzej a da fali Iz e 

się micjsce na zjeleniec lub dobę. Dzielnica spożywa dzien- N R rarzy, hydraulików, szklarzy, Ożarowie — w 112, Tarchomiń- | zaś powiaty: sochaczewski i go- ARE d z: Ea 15.25 j Gi 

piaskownicę dla gzieci. ` WS Kyo Aka T A ków owy hotel robotniczy zdunów, malarzy, elektryków o- |skie Zakłady Farmaceutyczne— | styniński. Z ORA Ac WA, 1 à 
Bardzo rzadký przychodzą dzielnic Mimo tej zdawało by > raz uruchomiono liczne żłobki, W 101 proc. Mirkowska Fabry-| Wiele prezydiów PRN do dziś! mości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04 i 
Pe RISE E T EA E iE sytuacji, TEE na terenie budowy MDM przedszkola i świetlice dla dzie- KA Papieru — w 100 proc., Sto- | jeszcze nie potrafi należycie 30%, Gimnastyka | 

komitet we na przyję się sprzyjającej sytuacji, miesz ci cznia Płocka także osiągnęła | wykorzystać i spopularyzować | „579 Początek audycji, 5.20 Kon- 

cia piątkowe do członków pre |kańcy Mokotowa często narze- ki Hry 100 proc OSISENICG WA PODUJATYZOWAĆ cert dla świata pracy, 5.58 Stan po 

zydium St. w sprawach  |kają na złe pieczywo jak rów- | Przed trzema dniami urucho- | kilkudziesięciu robotnikom z i. ciek | i 3  |osiągnięć. Tak np. PRN w Prza- |gody, 6.10 Rezerwa, 6.45 Polska 
„ych bloków. jeż na brak piecz ne |miony został na terenie budowy budowy MDM pracę, do której | Artyści Í i |, Przekroczono także znacznie, snyszu nie umiała zdecydować | pieśń masowa, 700 Mva na, 9.50 

swy nież na brak pieczywa w pewne RA Sa: AA f SEE RAY rLyśći udowi ibo o 13 procent roczny plan|o przydziale dioodbiornika | PY!a"na muzyka symfoniczna, 9.50 
Oto dwa tylko przykłady |dni tygodnia a mianowicie w Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- uprzednio musieli dojeżdżać, bu Y birak k y .. radioodbiornika| Ludzie zza rzeki“ — odc. pow. Le- 

szkaniowej nowy hotel dla ro- często z odległości kilkudziesię- {przerobu buraka cukrowego, | chłopu, wyróżniającemu się w sława Bartelskiego, 10.10 Aud. dla 


wzięte Z codziennego życia. 
świadczące © braku stałej co- 
dziennej działalności naszych 
KB. 

Rok 1950 przyniósł w pra- 
cy komitetów blokowych wie- 
le nowego dobrego. Je- 
żeli w nowym roku komitety 
plokowe ŚCiśle zwiążą się ze 
swym terenem, jeżeli będą 
żyły zagadnieniami swego tere 
nu, to przy ich dynamice wy- 
kazanej Przy tegorocznych ak- 
cjach, spełnią zadanie jakie 
przed nimi stawia władza lu- 
dowa. (i) 


soboty i poniedziałki. 


Przyczyną takiego stanu jest 
złe ustawienie produkcji WSS. 


Komisja handlu DRN Moko- 
tów, która już nieraz interwe- 
niowała w tej sprawie, postano- 
wiła teraz załatwić ją ostatecz- 
nie. 


Nie będzie brudnego 
i zafałszowanego mleka 
Plagą Mokotowa są bańczarze 


donoszący do mieszkań często 
brudne i zafałszowane mleko. 


LITERATURA MARKSISTOWSKO - LENINOWSKA 
Klasycy marksizmu-łeninizmu 


stwa. Str. 52, zł 1.60. 


J. W. STATES O Wielkiej ini > f p 
Radzięcktego| Stp, I RODE Narodowej Związku 


botników zamiejscowych. Nowy 
hotel robotniczy mieści się w 
parterowym baraku przy ul. 
Pięknej i jest obliczony na 54 
osoby. 

W chwili obecnej hotel ten 
jest już prawie całkowicie za- 
mieszkały. W pierwszym rzędzie 
umieszczono tu brygady trans- 
portowe, pracujące niejedno - 
(krotnie w nieokreślonych godzi- 
nach. 
| Nowy hotel robotniczy, 
uzyskanie przez budowę dodat- 
kowych miejsc w hotelu przy 
'ul. Rozbrat, 


„KSIĄŻKA i WIEDZA“ WYDAŁA OD I DO 21 GRUDNIA 1950 R.: 


WYDAWNICTWA O KONGRESIE POKOJU 
Album z przebiegu II Kongresu Obrońców Pokoju. Str. 160, 


Biblioteka Szkolenia Partyjnego. 
G. WOYSZNIS-TERLIKOWSKA — Wczoraj — dziś — ju- 
Album ilustrowany. 


tro Warszawy. 


oraz | 


ułatwiły znacznie 


ciu kilometrów. 
Nowy, pośpiesznie wybudowa- 


żony w meble i urządzenia sani- 
tarne, nie posiada niestety świe- 
tlicy. Warto, aby rada zakłado- 
wa budowy zatrossczyła się o 
‘zapewnienie mieszkańcom hote- 
lu życia świetlicowego. Zwłasz- 
jcza że świetlice robotnicze mają 


kie znaczenie. Mieszkańcy ho- 


telu na pewno chcieliby spędzać 
wieczory korzystając z rozmai- 
tych urządzeń 
świetlicy. 


i form pracy 
(st) 


Str. 118, 


ny hotel jest należycie wyposa- | 


| w okresie zimy szczególnie wiel- | 


założyli spółdzielnię 


| pracy 

OSTROŁĘKA. W powiecie 
ostrołęckim istnieje Spółdziel- 
nia Przemysłu Ludowego i Ar- 
tystycznego „Kurpianka*, któ- 
jra pomimo iż powstała dopiero 
iw kwietniu br., posiada już 
przeszło 120 członków, 

Do założenia tej spółdzielni 
przyczyniły się między innymi 
Rozalia Polak, chłopka z Ka- 
| dzidła, która pomimo swych 83 
|la$ bierze aktywny udział w 
życiu spółdzielni, Anna Korna- 
cka, z Myszyńca, Czesława Ko- 
|nopka z Kadzidła j wiele in- 
nych. (y) 


Na podarunki 
noworoczne dla dzieci 
koreańskich 


Zamiast rozsyłania życzeń no- 
worocznych złożyli na podarki 


nister Poczt i Telegrafów— prof. 
Wacław Szymanowski—1.000 zł, 
przewodniczący Prezydium rady 


| którego produkcja w stosunku 
| do roku ubiegłego była większa 
|o 20 proc. 
| Te osiągnięcia produkcyjne 
| zawdzięcza się w wielkiej mie- 
| rze naszym  racjonalizatorom 
i przodownikom pracy, z któ- 
rych przodującymi są: Wincen- 
ty Kuszak i Wacław Palczew- 
ski ze Stowarzyszenia Mechani- 
ków, oraz wielu innych, któ- 
rych praca w ciągu trzech 
|kwartałów przyczyniła się do 
zaoszczędzenia 6 milionów zło- 
tych, a nagrody ich wynoszą 
łącznie 1 milion złotych. W o- 
i kresie tym zgłoszono 62 pro- 
jekty racjonalizatorskie, z któ- 
|rych przyjęto i nagrodzono 35. 
Duże znaczenie w przedtermi- 
nowym wykonaniu planu rocz- 
nego odegrały także licznie po- 
dejmowane przez wszystkie za- 
łogi zobowiązania, których war- 
i tość w roku bieżącym wyniosła 
ponad 3 i pół miliarda złotych. 
Te osiągnięcia produkcyjne 
wpłynęły bezpośrednio na pod= 
niesienie zarobków robotników 
w wielu zakładach pracy nasze- 
go województwa. W Stowarzye 


Usprawnienie turystyki 
| w Zakopanem 


gospodarce i spłacie podatku 
gruntowego, 


Analiza pracy ubiegłego roku 
wykazuje znaczne osiągnięcia i 
na innych odcinkach gospodar- 
ki rolnej. Przede wszystkim 
zaznacza się tu poważny postęp 
w pracy Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych naszego okręgu. 

Rozwija się także pomyślnie 
nasza gospodarka socjalistyczna 
na wsi. W województwie na- 
szym mamy zarejestrowanych 
157 spółdzielni produkcyjnych, 
w których zaznacza się ostatnio 
duży przyrost członków. Wszyst- 
kie te spółdzielnie uzyskały w 
roku bieżącym zadowalające 
wyniki gospodarcze, znacznie 
przekraczające zbiory w gospo- 
darstwach indywidualnych. 

Np. Duchnice osiągnęły 40 q 
żyta z 1 ha i 38 q pszenicy z ha, 
Model, Kamieniec, Czarnostów 
i inne, uzyskały ponad 26 q ży: 
ta. Dobrze także rozwija się 
zespołowa gospodarka hodowla- 
na. 

Gorzej natomiast przedstawia 


| przedszkoli. 10.30 Przerwa, 11.45 In- 
formacje. 11.50 „Głos mają kobie- 
ty”, 12.15 Klasyczne utwory forte= 
pianowe, 12.30 Aud. dla wsi, 12.55 
Melodie ludowe, 13.25 Przerwa, 15.30 
„Myśliwy, pies i zając" — słucho- 
wisko dla dzieci, 15.50 Muzyka, 16.20 
Felieton, 16.35 Kompozytorzy Ukrał 
ny Radzieckiej, 17.00 Lekcja jęz. ro 
syjskiego, 17.20 Z kraju i ze świata, 
18.00 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
wej, 18.10 Koncert pod dyr. Racho= 
nia, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Kon- 
cert masowy, 20.30 Walce J. Straus- 
sa, 20.45 Słuchowisko, 21.15 Muzyka, 
21.35 Polska pieśń masowa, 21.40 A- 


rie koloraiurowe, 22.00 Stan pogo- 
dy, 22.02 Muzyka, 23.15 Hymn i ko- 
niec audycji. 

Program II na fali 367 m, 

Program dnia 6.45, 13.25, na jutra 
23.55 Sygnał czasu 5.13, Wiadomości 
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji, 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po 
gody, 6.15 Melodie operetkowe, 6.50 
Pieśni masowe. 7.15 Muzyka, 8.05 
Przerwa. 13.30 Muzyka czeska, 14.10 
Pogadanka dla kursów partyjnych 
I-go stopnia w mieście z cyklu: 
„Budujemy podstawy socjalizmu“, 
14.30 Aud. literacka, 14.50 Koncert 
pod dyr. Górzyńskiego, 15.30 „Myśli 
wy, pies i zając" słuchowisko 
dla dzieci, 15.50 Koncert kameral- 
ny, 16.15 Przeglad prasy literackiej, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.35 Re- 
zerwa, 16.45 Utwory fortepianowe, 
17.05 Reportaż, 17.15 Koncert pod 


K. MARKS — Kapitał. T. I. Str. VIII, 854, płótno zł 20 ilustr. 284, płótno zł 20, brosz. zł 6. noworoczne dla dzieci koreań - | szeniu Mechaników wzrosły one | się wykonanie planu inwesty- | ayr, Seredyńskiego, 17.45 Aud. dla 
W. I. LENIN — Dzieła. T. 2. Str. 604, zł 4.50 S II Światowy Kongres Obrońców Pokoju. Str. 68, zł 1.70. skich: o 26 proc.. w Ursusie o 30, a |cyjnego przez woj. warszawskie; | młodzieży, 18.00 Pa BLE 
W. I LENIN = Dzieła. T. 5. Str. 624, zł 4.50. R. KORNECKI — Wielkie spotkanie ludów. Str. 56, zł 1. | Podsekretarz stanu w Prezy - Pa RER e Maszyn Źniwnych | zrealizowano g0 R koda 6 cos Mala KoBTGRy JR35 oneer oel 
W. I. LENIN — Dzieła. T. 22. Str. 444, zł 4.50. dium Rady Ministrów — Jakub | PR NE woo 3 tarzystów, 19.00 „Szaławiła” oz 
J. W. STALIN — Dzieła. T. 5. Str. 452, zł 4.50. BELO Berman — zł 500, podsekretarz | z ogólnego podsumowania, | CZĘSCI planowanych Pen w AO ŻA bad En a 
J. W. STALIN — Dzieła. T. 7. Str. 424, zł 4.50. J. CYRANKIEWICZ — Pod sztandarem Wielkiej Rewolu- stanu w Ministerstwie-Spraw |. eg, braków i niedociągnięć | spółdzielniach sa Rad sy a Oówiei, 19,40 Muzyka ludowa, 283 

cii Październikowej, pod wodzą Stalina kroczymy do || Zagranicznych — Dr Stanisław jw niektórych zakładach pracy, | raz nie wykończono wielu prac | Koncert symfoniczny, 21.30 Muzyka 

socjalizmu. Str. 24, zł 1 | Ea A A Aa z R L wynika, że klasa robotnicza wo- |na odcinku gospodarki KK 1 puana 22,00 pariera „Jobna 

q , ; a E EŃ > f e z= , re- jewó i £ j Z R, - „22. 

w. I LENIN — O Tołstoju. Str. 55, zł 2.75. R. GRANAS — O statucie PZPR. Materiały dla kursów tr i. MSZ Amb o |jewództwa warszawskiego z ho- nalnej. (KK) |Qra Ork. Tan. P. R. pod dyr. J. 
J. W. SPALIN — Do młodzieży. Str..40, zł 0.90. partyjnych. Str. 70, zł 1.20. Poem Doe E F E runufina R BAWMICE 
J..WASBZIAN AS Nrarksiem: a za BadniEnia: jezykOzneń- Stefan Wierbłowski—300 zł, mi- hudi Menuhina, 24.02 Hymn i ko- 


niec audycji. 


TRYBUNA LUDU - 


J. W. STALIN — Referat sprawozdawcz j e ZWIĄZEK RADZIECKI p j Wydawca: Komitet Centralny 
a f L zy na XVII Zjeź- narodowej m. st. Warszawy — | „szą, } i 
azie RP. A gziałalności KC WKP(b). Str. 104, zł 3.20. T. P. BARDIN — Socjalistyczne uprzemysłowienie ZSRR, | Jerzy Albrecht — zł 500. (a) Z inicjatywy Państwowej | nia okólnika, który by nakładał | SGP aa 0 
J. W. STA agadnienia leninizmu. Str. 615. a hutnictwo żelaza. Str. 39, zł 1.60. Słuchacze kursu dla inspekto- | Rady Turystycznej odbyła sięw | na kierowników „wycieczek do taa l > do 4 
ac L. J. BERRI — Podział pracy w społeczeństwie socjali- rów pracy, odbywającego się w | Zakopanem narada przedstawi- Zakopanego obowiązek ich His a neun rasa 
Historia WKP(b). Str. 416, zł 3, stycznym. Str. 31, zł 1.40. ośrodku szkolenia kadr Min. <ieli Związków . Zawodowych, | szania. Ak 2 GAGI Polskiego, Plac Każiyie 6 


MAŁA BIBLIOTECZKA MARKSIZMU - LENINIZMU 
Materiały do Studiowa 
WKP (b) nia Historii 
Nr 33: Materiały do studiowania rozdziału VIII, p. 2. krót- 
N kiego kursu Historii WKP(b). Str. 84, zł 1.50. 
r 34: Materiały do studiowania rozdziału VIII, p. 2. krót- 


N. A. BUŁGANIN — Związek Radziecki zwycięsko buduje 
komunizm. Str. 32, zł 0.85. 

B. A. CZAGIN, B. I PRUCZAŃSKI — Charakter sprzecz- 
ności w warunkach socjalizmu i drogi ich przezwycię- 


żenia. Str. 47, zł 1.80. 


H. JEWSTAFIEW — Współzawodnictwo socjalistyczne — 
komunistyczna metoda budownictwa socjalizmu. Str, 60, 


Pracy i Opieki Społecznej, ofia- 
rowali na podarunki noworocz- 
ne dla dzieci koreańskich 230 zł. 

Studenci sekcji dzienikarskiej 
U. W. wpłacili zł 120 na fundusz 


pomocy ludności Korei. 


| zainteresowanych ministerstw, 
|ZMP i Związku Samopomocy 
| Chłopskiej, poświęcona proble - 
|mom zbiorowego żywiania, g0- 
| spodarki noclegowo - hotelowej 


|oraz koniecznym inwestycjom 


i wiu szerokich mas mają być — 
w myśl postulatów narady == 
traktowane przez aparat dystry- 
bucyjny na równi z innymi pla- 
| cówkami masowego żywienia. 


Postanowiono również ożywić 


Wielkiego (przy ul. Miedzianej) 
Telefony: Redaktor Naczelny 
3-22-60 Zastępca Redaktora Na- 
zzelnego 8-33-28 Sekretarz Re- 
dakcji 8-82-29 Dział propagan- 
dy 8-08-89 Dział partyjny 7-34-30. 
Dział krajowy 8-65-24 Dział za. 
grantczny 8-82-25 Dział ekono- 
miczny 7-34-10. Dzial kulturalny” 


| 
i idla potrzeb masowego ruchu tuk- A w : 
— Wikiego kur Mew. LS zł 2.10. ° SIMs życie kulturalne Zakopanego. 8-65-25. Dział listów 1 intere 
g kursu Historii WKP(b). Str. 68, zł 1.10. WŁ. MACHEJEK — Zwycięska wieś radziecka. Wrażenia s rystycznego i wycieczkowego. | tym celu przeprowadzana będzie wencji tes oae miejsk! 
ZJAZDY I KONFERENCJE WKP(b) z wycieczki po kołchozach Ukrainy Radzieckiej. Str. 63, Ofiara na TPD Celem narady było okazanie | Lepowacja sal teatralnych „Mor- || centrala: 2-01-21, 1-01-22 8-51-04 


my ich rozwoju Str. 168, zł 4.20 
M. P. dwaj oO ksiażce W. I. Lenina „Krok na- 
przód, roki wstecz", Stenogram odczytu. Str. 48, 


zł 1.80. 
AKTUALNOŚCI x 
Kalendarz Robotniczy na rok 1951, Str. 520, zł 6. ' + 


Związek Radziecki — ostoja 
mu. Str. 40. 
Materiały Pomocnicze do 


ZSRR a świat kapitalistyczny. 


Materiały Pomocnicze do 


ZSRR — kraj zwycięskiego socjalizmu. Str. 64, zł 0.45, 
Biblioteka Szkolenia Partyjnego, 


pokoju, demokracji 1 socjaliz- 


Szkolenia Politycznegą 
Str. 40, zł 0.80. 
Szkolenia Politycznego. - 


KE 


biecą, ~ 


przez brygadę kobiecą 


W dniu 30 bm. MHD artyku- 
łami przemysłowymi w Warsza- 
wie uruchomił przy ul. Puław- 
skiej 90a nowy sklep z obu- 
wiem damskim. Sklep jest ob- 
sługiwany przeą brygadę ko- 


Py 


| kładów zbiorowego żywienia w 


"mieście, oraz sposoby dystrybu- | 


cji, magazynowania i przetwór- 


W celu zagwarantowania wy- 
„cieczkowiczom właściwego wy - 
żywienia, narada zobowiązała 
Radę Turystyczną do opracowa= 


stwa artykułów żywnościowych. | 


o 
| 
|rywkowym, organizując tam, 
występy grup regionalnych i ar- 
| tystycznych zespołów. Zwiększe- 
nie kulturalnej atrakcyjności 
Zakopanego ma na celu dostar- 
czenie uczestnikom wczasów go- | 
dziwej rozrywki į wypoczynku 
w czasie urlou, 7 p 


(0) KOROGODSK ; z} 1.65. pomocy czynnikom miejscowym | skj u 5 8-57-62. 8-82-28 
k I — ty Zjazd RKP | $ à "EPE skiego Oka“ oraz w domu a 
119, T Trzynasty £l (b) 1924. Str N. MICHAJŁOW — Obszary i bogactwa ZSRR. Str. 60, MAAE P e |w rozwiązaniu najważniejszych bi Popierania Turystyki. Re- reletony nocne. RoSA AN 
F Ca PAARS — Dziewiąty Zjazd RKP(b) 1921. Str. 179, zł 3 zì 2.20. x | Dzieci. spraw usługowych w związ- | stauracje w Kuźnicach i Dolinie | pa a E 
P. A e R Zespolenie interesów osobistych i spo- DE Z ole Le ea Str. 41. wy sa ku z rozwojem turystyki. Kościeliskiej, które leżą w || „Ruch" Odóział Warszawa, PL 
: ustroju socjalistycznym Str. 20, zł 1 z b Po dokładnym zbadaniu U- | ktach ożywionego ruchu Trzech Krzyzy 16 
ARAUDY — get T 3 z» a ; A, £ ; 4 punktac ożywioneg p | BEI NE 
R KONSTANTYN UMiZM i moralność. Str. 111, zł 4.50. s. W AGO FA ej 7 aabaraze) derno Nowy sklep MHD rządzeń wszystkich hoteli i lo- | wycieczkowego, postanowiono | pronum etita ZA Kra: 
F. k ow — Rozwinięcie materializmu histo- yczny ode . 80, . + kali gastronomicznych opraco - | przekształcić w miejsca atrak - cowa od 10 egz na jeden adres: 
tycznego przez Lenina i Stalina Str. 60, zł 1.50. Walka o zwycięstwo socjalizmu. Str. 139. obsługiwany ene kroda E ŻA - | cyj E zai partyjna 2 zł 25 gr. zagraniczna 
L. MENDELSON — Istota kryzysów ekonomicznych i for- ZSRR — Kraj Socjalizmu, 3. cyjne w sensie kulturalno-r Mania EA. Z dA 


Przy zgłoszeniu prenumeraty na- 
leży podać dokładny | czytelny 
adres. n 
administracja: Warszawa, ul 
Kniewskiego 9, tel. 8-29-84. 
<olportaż tel B-71-80. Buu- 
klam ł Ogłoszeń 8-50-23. 
Druk. Zakłady Poligraficzne 
Domu Słowa Polskiego. 
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kanałów nawadniających w obwodzie rostowskim i południowych 


Wołga stanie się drogą pięciu mórz 


Spojrzyjmy na mapę ZSRR 
W sierpniu i październiku 1950 
roku wyrysował na niej radzie- 
cki naród gigantyczne budowle 
komunizmu — kKujbyszewską 1 
Stalingradzką elektrownie wo- 
dne na Wołdze, Główny Kanał 
'Turkmeński. Kachowską elek- 
trownię wodną na Dnieprze 
oraz kanały Południowo-Ukra- 
iński i Północno-Krymski. Dziś 
na mapie kraju radzieckiego 
wyłania się jeszcze jedna po- 
tężna budowla komunizmu. 

Z iniejatywy towarzysza Sta- 
lina Rada Ministrów ZSRR przy- 


jeta uchwałę „ O budowie Wol- | y 3 
| eksploatacji drogi wodnej Woł- 


żansko- Lońskego kanału żeg!o- 
wrezo i nawudnieniu terenów 


o 
w obwodach rostowskim i sta- 


lingradzkim". Budowę tego ka- 
nału rozpoczęto jeszcze przed 
wojną. Połączenie Wołgi z Do- 
nem powinno było zakończyć 


(ny poprzednio termin budowy | 


przeprowadzone w okresie wła- | 


dzy radzieckiej, potężne roboty 
w dziedzinie rekonstrukcji i bu- 
dowy szlaków wodnych, łączą- 
cych morza Białe, Bałtyckie i 


Kaspijskie z morzem Azowskim, 


i Czarnym. Tym samym utwo- 
rzony miał być potężny tranzy- 
tcwy szlak wodny dla przewo- 
zu masowych ładunków. 
Wojna przerwała 
budowę. Obecnie, w okresie po- 
wojennym, tempo budowy na- 
biera potężnego rozmachu. 
Uchwała m. in. głosi: „Doce- 
niając wielkie znaczenie budowy 
Wołżańsko - Dońskiej drogi wo- 
dnej dla gospodarki narodowej. 
a jednocześnie biorąc pod uwa- 
ge, że budowa tej drogi pozwó- 
ll na szerokie zraszanie i nawa- 
dnianie nawpółpustynnych, na- 
wiedzanych przez posuchę ob- 


| 


W. Polakow 


kanału Wołżańsko - Dońskiego 
Rząd uwzględnił przy tym oko- 
liczności, że budowa- Wołżań- 
sko - Dońskiego kanału żeglo- 
wnego nie jest zadaniem w ska- 
Ji jednej republiki lecz zada- 
niem o znaczeniu wszechzwiąz- 
kowym, mającym na celu po- 
łączenie wszystkich mórz euro- 
pejskiej części ZSRR w jedno- 
lity system wodno - transporto- 
wy”. 

Rada Ministrów ZSRR posta- 


rolnictwo na nawadnianych te- 
renach oraz przemysł. 

Budowa drogi wodnej Wołga- 
Don — to jeszcze jedno ogniwo 
wielkiego stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody. Kanał 


służyć będzie szlachetnym i 
wzniosłym celom. Zgodnie z 
uchwałą rządu radzieckiego 


zbudowane zostaną w latach 
1931-1956 potężne systemy iry- 
gacyjne, które pozwolą na zra- 
szanie 750 tys. ha i nawadnia- 
nie 2 milionów ha ziemi. Dla 


nowiła przyspieszyć oddanie do | zraszania pól buduje się potę- 


ga-Don oraz wprowadzenie Fa! 
stemu zraszania i w związku z 
tym skróciła o dwa lata ustalo- 


Wołżańsko - Doński kanał że- 
glowny — to potężna budowla 
epoki stalinowskiej. Kanał zbu- 
dowany będzie w wyjątkowo 
krótkim terminie. W r. 1951 za- 
kończona zostanie budowa na- 
stępujących urządzeń: 

— Wołżańsko - Doński kanał 
żeglowny. łączący rzekę Wołgą 
z rzeką Donem od Stalingradu 
do Kałacza nad Donem, o dłu- 


rozpoczętą | gości 101 km, zaopatrzony w 13 
| śluz, trzy tamy, 


stacje pomp. 
przystanie, mosty i inne urzą- 
dzenia; 

— węzeł wodny na Donie w 
rejonie stacji Cimliańskaja z re 
gulującym zbiornikiem wodnym 
o pojemności użytkowej 12,6 mi- 
liardów m sześc., — betonowa, 
przepustowa zapora wodna o 
długości 500 m i ziemna zapora 
o długości 12,8 km; 


— elektrownia wodna przy 


szarów obwodu rostowskiego' i | tamie Cimliańskiego węzła wo- 


stalingradzkiego, 
przed 
podjęciu robót 


W ostatnim czasie warszta-, 


towcy parowozowni Zajączko- 
wo Tczewskie — tow. tow. B 
Czerniawski, B Zdunek, F. Ko- 


rząd przyjął dnego o mocy 160 tys. kilowa- 
trzema laty uchwałę o | tów, która będzie zaopatrywać 
przy budowie w 


Rozpoczęli kolejarze z 


tanią energię elektryczną 


Zajączkowa Tczewskiego. Wy- 
konali oni rewizję okresową | 
dwóch wagonów towarowych w, 


| 


żne urządzenia hydrotechniczne. 
Doński kanał główny o długo- 
iści 180 km, kanały rozdzielcze 
o długości 568 km, 140 stacji 
pomp oraz rozgałęzioną sieć 
przewodów eiextrycznych. 
Wybudowane będą jako roz- 
dzielcze: kanały Górno-Salski o 
długości 125 km, Dolno-Dońsk! 
— 73 km, Bagajewski — 35 km. 
Sadkowski 15 km, Azowski 
— 90 km, Jergieniński — 
km, Czyrski liczący 90 km. 


Energia elektryczna 


nietwie. Orka 


traktorami, 


elektrycznymi, 


zostanie | 
szeroko wykorzystana w rol- | 


Budowle epoki stalinowskiej 


gii elektrycznej do mechaniza- | 


cji prac, wymagających wiel- 
kiego wysiłku fizycznego w ho- 
dowli bydła i w innych gałę- 


ziach gospodarki kołchozowej i| 


sowchozowej — wszystko to 


przyczyni się do wzrostu kultu- | 


ry i wydajności gospodarki rol- 
nej. 

Budowa Wołżańsko-Dońskiego 
kanału żeglownego świadczy do- 
bitnie o potędze państwa ra- 
dzieckiego, o pokojowej polity- 
ce rządu radzieckiego. Narody 


ZSRR w twórczej pracy poko- , 
jowej wszystkie swe siły oddają ' Stalina o budowie komunizmu. 


|we zadania 


| realizują 


sprawie budowy komunizmu 
Naród radziecki zdecydowanie 
wierzy w triumf swych planów | 
budownictwa pokojowego i z du- | 
mą stwierdza, że ustrój ra- 
dziecki jest najbardziej przodu- 
jącym ustrojem społecznym. 
„Nasz ustrój, ustrój radziecki 
— uczy towarzysz Stalin — daje 
nam takie możliwości szybkiego : 


marszu naprzód, o jakich nie | 
może marzyć żaden kraj bur-| 


żuazyjny*. 

Świadczy o tym wspaniała 
rzeczywistość radziecka. Pod 
kierownictwem partii komuni- 
stycznej narody ZSRR przed- 
terminowo wykonały podstawo- 
pięciolatki powo- 
jennej. 

Pod kierownictwem partii ko- 
munistycznej z entuzjazmem 
plan 
przyrody, wznoszą gigahtyczne 
budowle komunizmu. 

Wiadomość o nowej, potężnej | 


| budowli komunizmu z radością 
140 | 


przyjmuje cała postępowa ludz- 
kość, która widzi w Związku 
Radzieckim niezwyciężoną opo- 
kę pokoju. Każdy człowiek do- 
(brej woli widzi, że jedynym ce- 


zastosowanie ener- | (EN? narodów ZSRR jest urze- 


czywistnienie planów budowni- 


ctwa pokojowego. Wszystkie mi- | 


łujące pokój narody są dumne | 
» sukcesów budcewnictwa poko- ; 
jowego w ZSRR; z gniewem i 
nienawiścią występują przeciw | 
ko knowaniom amerykańskich | 
i angielskich imperialistów i 
podżegaczy do nowej wojny. 
Wołżańsko - Doński kanał że- 
glowny i potężne plany zrasza- 
nia pól w ZSRR — to symbo! 
pokoju, symbol potęgi narodu 
radzieckiego. jego gotowości i 
zdecydowania jak najszybszego 
wykonania genialnych. wskazań 


Gabriel Milewski 


| ciągu 5 godz. 30 minut, zamiast | , jeszcze dobry, lecz obręcze wy= 


pecki, B Hinc i inni zainicjowa” | 


li i wykonali pierwszą w Polsce 
naprawę parowozu według no- 
wych metod opartych na wzo- 
rach stachanowskich procesów 
technologicznych. 


Zamiast 21 dni — 
6 godzin 34 minuty 


Zamiast stosowanej dotych- 
czas na PKP kosztownej i trwa- 
jącej około 3 tygodni naprawy 
średniej. warsztatowcy Zającz- 
kowa Tczewskiego wykonali rów 
norzędną naprawę — mianowi- 
cie t zw „remont rewizyjny* 
parowozu Oi2-29 Trwał on tyl- 
ko 27 godzin 30 minut. 
czędziłi oni przy tym 6l proc. 
roboczogodzin i obniżyli łącznie 
ogólne koszty naprawy o 71 pro- 
cent. 

Wezwanie tczewiaków do sto- 
sowania tej nowej metody pod- 
jeli natychmiast warsztatowcy z 
Bydgoszcz” - Wschód, wykonu- 
jac remont rewizyjny parowo- 
zu Ty246-89 w ciągu Ill godzin 
45 minut oraz warsztatowcy 2 
Torunia Kluczyki, którzy 
przeprowadzili remont rewizy j- 
ny parowozu Ty2-164 w 7 godz. 
28 minut. 

Tczewiacy nie pozwolili się 
jednak wyprzedzić i po lepszym 
zorganizowaniu pracy i uspraw- 
nieniu procesu technologiczne- 
go. wykonali drugi remont re- 
wizyjny parowozu Qi2-8 w 6 
godzin 34 minuty. 

Równocześnie za  „parowo- 
ziarzami* poszli „wagoniarze* z 


Za0sz- | 


szym krokiem 


w cztery dni. 

Osiągając tak ogromne zmniej : 
szenie czasu i kosztów naprawy 
parowozów i wagonów warszta- 
towcy z Tczewa, Torunia i Byd- 
goszczy wskazują nową drogę 
prowadzącą do sprawnej i o- 
szczędnej gospodarki napraw- 
czej taboru kolejowego. W u- 
biegłym roku bydgoscy maszy- 
niści Krygier, Czapczyk Í 
Szwarc pokazali nowe możli- 
wości rozszerzenia granic wy- 
korzystania parowozów. Inicja- 
tywa warsztatowców jest dal- 


wyższy stopień wykorzystania 
urządzeń mechanicznych za 
, kolei. 


Świadczy to o szerokim roz- 
woju wśród rzesz kolejarzy no- 
wego stosunku do pracy, o ich 
gorącym pragnieniu przyśpiesze- 
nia budownictwa  socjalistycz- 
nego. 


Za przykładem radzieckich 
warsztatowców 


Na czym polega remont rewi- 
zyjny i jakie konkretne korzyści 
daje on gospodarce PKP? Re- 
mont rewizyjny z obtoczeniem 
obręczy kół jest odpowiedni- 
kiem t zw. „podjomocznowo 
remonta“, stosowanego na kole- 
jach ZSRR. 

Nasze dotychczasowe przepi- 
sy o naprawie taboru kolejowe- 
go nakazują odesłanie parowo- 
zu do naprawy średniej i głów- 
nej nawet wtedy, gdy ogólny 
stan techniczny parowozu jest 


dającym coraz | 


| magają obtoczenia. W naprawie 
średniej lub głównej rozbiera 
się parowóz na części, wymie- 
niając automatycznie szereg e- 
lementów trących, nie wymaga- 
jących jeszcze naprawy, które 
wprawdzie wykazują pewien 
stopień zużycia w stosunku do 
wymiarów nowych części, jed- 
nak technicznie biorąc, mogą 
jeszcze pracować bez wymiany 
i gdyby nie konieczność obtocze- 
nia obręczy pracowałyby do- 


we własnej parowozowni. a nie 
jak to robiono przy naprawie 
średniej — w warsztatach mecha 
nicznych, będzie przeprowadzó- | 
ny troskliwiej i dokładniej, 
gdyż kontrolują go uważnie 
bezpośredni użytkownicy paro-. 
wozu, czyli administracja paro- 
wozowni i załoga parowozu. 


Lepsza 
organizacja pracy 


Bardzo ważnym elementem 
jest zastosowanie przy remon- 


brze nadal. Włączenie obtocze- | cie rewizyjnym nowego organi- 
nia obręczy do naprawy śred- | zacyjnego i technicznego proce- 


niej wymaga przeprowadzenia i 
tych niekonięcznych robót. Stąd 
właśnie wynika duży koszt i dłu 
gi czas naprawy. 

W remoncie rewizyjnym 
podobnie jak w naprawie Śśred- 
niej poddaje się rewizji 
wszystkie ważniejsze części pa- 
rowozu  Naprawia się jednak 
tylko te elementy i w takim za- 
kresie jaki rzeczywiście jest nie 
zbędny dla zapewnienia spraw- 
nej i bezpiecznej pracy parowo- 
zu. Po remoncie rewizyjnym 
parowóz osiąga, a nawet może 
przekraczać taką samą normę 
przebiegu jaka ustalona jest po 
naprawie średniej tj. około 55 
tysięcy kilometrów. Tak więc 
zastosowanie  racjonalniejszego 
i ekonomiczniejszego remontu 
rewizyjnego pozwala , wyelimi- 
nować przynajmniej jedną z 
napraw. średnich przeprowa- 
dzanych pomiędzy naprawami 
głównymi. 

Remont rewizyjny wykonany 


| 


su naprawy. Oto warsztat na- 
prawczy już zawczasu przygo- | 
towuje ważniejsze części paro- | 


wozu. wymagające dłuższej o- 


bróbki jak: zestawy kołowe z 
kompletem  maźnic osiowychu, 


resory, opaski tłokowe i suwa- | 


kowe itp. Po przybyciu parowo- 
zu do naprawy, zużyte. części 
natychmiast, zastępuje się czę- 
ściami już z góry przygotowa- 
nymi 
na dobrym i planowym zorga- 
nizowaniu pracy, na zebraniu 
przez «warsztat naprawy bieżą- 
cej zawczasu ścisłych wymia- 
rów części i zgłoszeniu we wła- 
ściwym czasie zapowiedzi o po- 
trzebie naprawy parowozu. W 
ten sposób naprawa w zasadzie 
sprowadza się do wymontowania 
części zużytych i wmontowania 
na ich miejsce zawczasu przygo- 
towanych części zastępczych, pa- 
rowóz nie czeka, jak to było do- | 
tychczas przy naprawie śred- 
niej na naprawę jego czę- 


przeobrażenia ` 


Zadanie polega jedynie i 


|Spotkania amerykańskie 


Ale pies był rzeczywiście pięk- 
ny. Patrzył przymrużonymi o- 
czyma, z widoczną pogardą, na 
ludzkich widzów. Patrzył z psie- 
‘go Olimpu, on, „najdroższy pies 
świata“ — jak głosi? napis. Le- 
żał na przepięknym, srebrno- 


i 
Rasy już nawet nie pamiętam. 


rzucający się w oczy stwierdzał 
skromnie: „Ten pies jest droż- 
szy, aniżeli futro, 
spoczywa“. 
kosztuje w Stanach Zjednoczo- 
nych 10 — 15 tys. dolarów). 


„Na żle oświetlonej ulicy le- 
żał człowiek. Za rogiem leżało 


mrugał į co chwila ukazywał się 
napis: „Hotel Armii Zbawie- 
nia“. Po ulicy obojętnie krążyli 
przechodnie. A człowiek leżał z 
czapką nasuniętą głęboko na 
twarz i tylko spod czapki spo- 


czy, które wiele już widziały i 
niczemu sie już nie dziwią. Na 
niedalekim rogu policjant regu- 
łował ruch, a ze sklepu muzycz- 
nego dochodziły głośne dźwięki 
po stokroć powtarzanego ostat- | 
niego „szlagieru*. Człowiek na 
ulicy nie ruszał się Nie ruszali 


[się i inni, leżący za rogiem. A| 
|było dość zimno w ten listopa- | 


f 4 . - jA r 
i dowy, nowojorski wieczór. 


. Łóżka stały pokotem w ko- 
|rytarzu, tak, że z wielkim tru- 
laem tylko można było przejść. 
|Na brudnym, od lat chyba nie 
pranym prześcieradle leżała star 
(sza, siwa kobieta. Murzynka. 
| Spod napuchłych powiek  pa-, 
trzały oczy zbolałe. pełne łez. 
Kobieta cicho pojękiwała. Pie- 


lęgniarka bezradnie rozkłada rę- | 


ce. „Tu takie nieludzkie prze- 
pełnienie, że nic zrobić nie mo- 
| na“. Na korytarzu, na sali 
wszędzie pełno łóżez, pełno cho- 


re nie poradzić nie można, bo 
| brak personelu, opieki, łóżek, 
| miejsca, powietrza i wszystkie- 
|| 

| go. 


Metr kwadratowy 
utrzymania 


| Kontrastów w Nowym Jorku 

jest znacznie więcej. Są one 

znacznie ostrzejsze od tych, o 

których wspomniałem, znacznie 
| bardziej charakterystyczne może 
dla imperializmu amerykańskie- 
go. znacznie więcej mówiące o 
| jego wewnętrznych sprzecznoś- 
ciach. Ale te trzy obrazki, oglą- 
‘dane jednego dnia, pozostawiły 
| niezatarte wrażenie. 


stawy psów na Lexington Ave— 
nie tylko psów, ale i kanarków, 
|kotów, złotych rybek, a nawet 
mrówkojadów — zabawek, któ- 
rym ich panowie z luksusowych 
' dzielnic nie tylko po śmierci | 
| stawiają nagrobki, ale jeszcze za 
(życia dostarczają drogich futer. 
: Niezapomniany jest widok nę-; 
| dzy zdeklasowanej i już jak gdy | 
(by na marginesie człowieczeń- 
| stwa bytującej na Bowery, przy ; 
| Trzeciej Avenue — nędzy o pa-; 
irẹ metrów zaledwie odległej od | 


przebogatych wystaw. Niezapo- | 


mniana jest wizyta w szpitalu | 
murzyńskim w Harlemie — je- 
dynym szpitalu obsługującym 
blisko pół miliona ludzi (a może 


ści składowych. Remont. re- 
potrzebną stratę czasu. 

Jednym 2 najważniejszych 
efektów wprowadzenia w życie 
remontów rewizyjnych jest za- 
pewnienie załogom parowozu- 
| Sym szerokich możliwości roz- 
wijania - współzawodnictwa o 

papawino luninowskie me- 
 tody konserwacji parowozów, o 
| zwiększenie norm przebiegu pa- 
rowozów * pomiędzy naprawami 
średnimi i głównymi. 

"Nowe perspektywy 
współzawodnictwa 
drużyn parowozowych 


Współzawodniczące -o zwięk- 
i szenie przebiegu załogi parowo- 
zowe i administracja będą za- 
interesowane w tym, aby za- 
miast następnej naprawy śred- 
niej wypadł następny remont 
rewizyjny.. Zacieśniając współ- 
pracę z warsztatowcami, druży- 
ny parowozowe będą dążyć do 
utrzymania parowozu w, do- 
brym stanie technicznym, gdyż 
od tego uzależniony jest prze- 
bieg parowozu, ocena ich pra- 
cy, a co za tym idzie wysokość 
zarobków. W wypadku bowiem 
niestarannej pracy załogi, zaka 
zane będzie dalsze wydłużanie 
przebiegu i parowóz zostanie 
oddany do: warsztatu mechani- 
cznego, w celu dokonania na- 
prawy średniej“ tub głównej 
Jest to ważny moment wycho- 
wawczy -we współzawodnictwie 
opartym o socjalistyczne meto- 
| dy obsługi, konserwacji i eks- 
płoatacji tak drogocennego sprzę 
tu jakim jest parowóz. 

Wprowadzenie napraw re- 


na którym : 
(Szynszylowe futro | 


więcej ludzi. Neon na fasadzie į 


glądały zobojętniałe oczy — o-| 


rych. I pełno cierpienia, na któ- | 


Niezapomniany jest obraz wy- j 


wizyjny likwiduje . zatem nie- | 


Stanislaw Brodzki 


i więcej, nikt nie wie dokładnie 
ilu ludzi mieszka w Harlemie). 
a wystarczający.. zaledwie dla 


| małej części mieszkańców. 


igo pieska, stępiałe oczy chroni- 
cznej i beznadziejnej nędzy, 
zbolałe oczy chorej Murzynki. 
j Oczy wielkiego miasta. „Metro- 
polii świata" — jak głoszą prze- 
wodniki. „Najbogatszego miasta 
na kuli ziemskiej” — jak piszą 
„Finansowej stolicy 
globu, gdzie jeden metr kwadra- 
towy gruntu kosztuje więcej, 
niż roczne utrzymanie przecięt- 
nej rodziny“ — jak twierdzi pro- 
|spekt jednego z większych ban- 
| ków. 


reklamy. 


Ale prospekt kłamie, bo bez- 


"nie może utrzymać rodziny. 


Standartowy mit 
o standarcie życia 


Prof. H. prosił mnie, bym nie 
| cytował jego nazwiska. Ta sama 
historia powtarzała się stale, w 
|setkach rozmów i spotkań, ja- 
kie miałem w Nowym Jorku. 
„To nie to, że się boję, ule po co 
narażać się na przykrości, wy- 
jrzucenie z pracy itd. Rozumie 


|pan?*. Zrozumiałem. Przecież 
ito „kraj wolności“, p 
Prof. H. nie jest marksistą. 


Wierzy on w jakiś rodzaj „soc- 
| jalizmu* bez rewolucji, bez kla- 
isy robotniczej i bez wzięcia 
władzy. Ale prof. H. jest na ty- 
le uczciwy, że nie zamyka oczu 
‘na obecną amerykańską rzeczy- 
|wistość. I uśmiecha się, kiedy 


" opowiadam o trzech parach o- 


|ezu widzianych jednego dnia w 
Nowym Jorku. 

| — Legenda o amerykańskim 
standarcie życiowym — mówi — 
(jest niesłychanie rozpowszech- 


| wianej na eksport i wewnątrz 
kraju. U was nasza propaganda 
[używa tylko trybu dokonanego. 
Twierdzi, że każdy amerykański 
robotnik już m a czteropo- 
kojowe mieszkanie, dwie lodów- 
ki, dwa auta i telewizję. U nas 
tak nie można. U nas propagan- 
da twierdzi, że każdy może 
to wszystko mieć i to bardzo 
łatwo. U nas propaguje się mit 
| awansu społecznego i cytuje się 
jeden rzeczywisty wypadek, któ- 
ry zdarzył się jednemu na mi- 
lion amerykańskich ludzi pra- 
cy — jako typową dla całej kla- 
(y robotniczej droge. „Sprzeda- 
! waj gazety, a z czasem staniesz 
| się Rockefellerem" — głosi le- 
'genda stworzona przez amery- 
kańską burżuazjc. Ludzie sprze- 
i dają gazety i Rockefellerami się 
inie stają. Ale mit trwa. 


| — A jak jest naprawdę z tym 


jstandartem życiowym? — py- 
| tam. 

— Naprawdę to magnackich 
rodzin jest tylko ok. 400, z cze- 


Iczewa 


ı wizyjnych przysporzy gospodar- 
ce PKP bardzn poważne. osz- 
czędności i znacznie usprawni 
nasz transport. Wynika to stąd, 
że jeśli dotychczasowy postój 
parowozu w naprawie średniej 
wynosi około 3 tygodni, to re- 
mont rewizyjny Skraca postój 
do jednego dnia. W rezultacie 
procent parowozów «stojących 
iw naprawie oraz wydatki z tym 
związane będą mogły być poważ 
nie zmniejszone. Stwarza to 
szerokie możliwości racjonalniej 
szego i pełniejszego wykorzy- 
stania ogólnego parku czyn- 
nych parowozów. 


Nowa 
metoda napraw usprawni 
nasz transport 


| Nowa metoda napraw tabo- 
|ru kolejowego znajduje coraz 
większe uznanie zarówno war- 
sztatowców jak i drużyn paro- 
wozowych. Do całkowitego i 


szybszego jej rozpowszechnienia | 


potrzebne jest jednak, aby or- 
ganizacje partyjne przy paro- 
wozowniach i warsztatach kole- 
jowych wraz z nowopowstałym! 
na PKP radami zakładowymi 
rozwingły pracę uświadamiającą 
wśród kolejarzy. Ważne jest. by 


przystąpiły rady zakładowe 
energicznie do — wyjaśnienia 
zasad i Korzyści, jakie da 


wprowadzenie remontów rewi- 
zyjnych, zatroszczyć się o przy- 
gotowanie warsztatów napraw- 
czych do zastosowania - nowej 
metody napraw. To usprawni 
i przyśpieszy coraz szersze wpro 
wadzanie w naszym kolejnic- 
twie napraw rewizyjnych, 


We wszystkich trzech wypad- | 
|kach uwagę przykuwały oczy: | 
szarym szynszylowym futrze. A. Í ESE en Ą y 7 | 
L ż p i „ . | pogardliwe oczy rozpieszezone- | 
drugi napis, większy i bardziej | 


rcbotny na Bowery, choć zaj-. 
muje metr kwadratowy ulicy, | 


niona. I u was, w Europie, i u. 
nas. Ale jest zasadnicza różnica | 
w kierunku propagandy upra- | 


|go osiem rodzinnych grup ban- 
kierskich jedną 
czwartą część amerykańskiego 
kapitału finansowego. Napraw- 
dę — to stopa życiowa amery- 
kańskiego robotnika nie jest 
wcale wysoka. Niech pan spoj- 
rzy na wykresy z ostatniego ro- 
ku. Do wybuchu wojny w Korei 
wszystko szło po równi pochy- 
łej. Zaczynaliśmy bardzo moc- 
no odczuwać kryzys. A w czerw- 


kontroluje 


jcu nastąpił nagły zwrot. 
Ktc chciał Korei? 


— To znaczy — mówię — że 
Korea była komuś potrzebna. 

— To jasne. I ten ktoś posta- 
rał się o to, by się zaczęło 
Ujawnione zyski wielkich kon- 
cernów wzrosły w III kwartale 
1950 do 42 miliardów w skali 
jrocznej, w porównaniu z 27,6 
jmiliarda w 1949 r. To oznacza 
wzrost o ponad 52 proc.! A zara- 
zem udział zysków koncernów 
w dochodzie narodowym wzrósł 
o 38 proc. A wie pan przecież, 
że nasze statystyki dochodu na- 
| rodowego są fałszywe, że obej- 
mują one niezliczone podwójne 
rachunki, a z drugiej strony wli- 
czają ogromną część dochodów 
wielkokapitalistycznych —otrzy- 
mywanych w postaci tantiem. 
tzw. pensji dyrektorskich etc. — 
do rubryki „płace i zarobki”. 


— No tak — pytam — ale czy 
część tej wojennej prosperity 
nie wpłynęła do kieszeni robot- 
ników? 

— Jeśli chodzi o płace realne. 
to mają one, pomimo koniunk- 
tury wojennej, tendencję spad- 
 kową. Nawet te podwyżki płac, 
|które robotnicy wywalczyli 
gdzieniegdzie, zostały przekre - 
ślone przez nieustający wzrost 
cen. Niech pan weźmie oficjal- 
ny. rządowy indeks cen. Wska- 
zuje on od czasów Korei do 
października 1950 r. wzrost © 
6,2 punkty, to znaczy o 3,7 proc. 
W tym żywność poszła w górę 
o 4,4 proc., odzież o 4,5 proc.. a 
urządzenia domowe oTi 
proc. Przy tym nie należy zapo- 
minać, że już w czerwcu dolar 
wart był 58 centów z r. 1939, a 
od października ceny ogromnie 
podskoczyły w górę i rosną w 
stosunku 2 — 3 proc. miesięcz- 
nie. 


Co będzie dalej? 


Nie należy zapominać, że rzą- 
dowy indeks cen jest także fał- 
szywy. I nie należy zapominać. 
że spadek stopy życiowej mie- 
rzy się szeregiem innych . fak- 
tów. I tym np., że wstrzymuje 
się budownictwo domów — od 
maja spadło ono o ponad 30 
proc. — pomimo katastrofalnej 
sytuacji mieszkaniowej w wiel- 
kich miastach. I tym np., że za- 
hamowane zostało kupowanie 
na raty, co uniemożliwia często 
rodzinie robotniczej zaopatrze- 
nie się w najniezbędniejsze rze- 
czy. To wszystko powoduje, że 
złoty deszcz nadal spada na wła- 
ścicieli luksusowych piesków, © 
których pan mówił, a nie do* 
ciera w ogóle do mas pracują- 
cych. 


Szczególnie, że spirala infla- 
cyjna likwiduje pomału nagro- 
madzone poprzednio oszczędno- 
lści W okresie wybuchu wojny 


oszczędności wynosiła 10,4 mi- 


| 


| ekonomiści. 


|którzy obliczają, 


(rów moglibyśmy 


Cztery pary oczu 


liarda dolarów Z końcem trze- 
ciego kwartału br. zmniejszyła 
się ona do 6,4 miliarda. Jeśli 
uwzględnić spadek w tym okre- 
sie siły kupna dolara o 10 — 
15 proc okaże się, że suma 
oszczędności zmniejszyła się do 
połowy. I to w ciagu kilku zale- 


|dwie miesięcy! Co dopiero bę - 


dzie przy dalszym wzroście in- 


| flacji! 


Diabli wzięli 

O tym, co będzie, myślą i mó» 
wią z niepokojem miliony Ame- 
rykanów. Mówią robotnicy, któ- 
rych podatki zwiększyły się w 
październiku o 20 proc., Przy 
zapowiadanym dalszym wzroście 
w roku 1951 Mówią farmerzy, 
którym coraz trudniej jest ku- 
pować towary przemysłowe. 
Mówią co trzeżwiejsi politycy ł 
Mówią ale z 
radością — kapitałiści, 
że od czasów 
Korei inflacja zjadła już 10 proc. 
uchwalonych wówczas wydat- 
ków wojskowych, czyli 3 miliar- 
dy dolarów. 


ukrytą 


— Za te trzy miliardy dola- 
w częrwcu 
1950 r. wystawić dziesięć dywi- 
zji piechoty, czyli tyle, ile w 
ogóle teraz mamy dywizji. Mo- 
glibyśmy wyprodukować dość 
czołgów dła dziesięciu dywizji 
pancernych. A wszystko to dia- 
bli wzięli. 


Ten, kto mi to mówi, jest sam 
jednym z „diabłów“, którzy ob- 
łowili się na inflacji. I nie Wy- 
czuwa się bynajmniej żalu w je- 
go głosie. Towarzystwa nafto- 
we, w których mój rozmówca 


jjest jednym z dyrektorów, wy- 


płaciły w 1950 r. fantastyczną 
sumę 680 milionów dolarów dy- 
widend, o 22 proc. więcej niż w 
roku 1949. I pan F. niemal cie- 
pło wymawia słowo inflacja, 
prawie że z uczuciem. Ale p. F. 
należy do amerykańskiej bur- 
żuazji, gdzie hipokryzja wrosła 
w sposób bycia, jak guma do 
żucia wśród maluczkich. I dlate- 
go p: F. robi”"poważną minę do 
śmiejących się oczu. 

«Pierwszej pary Śmiejących 
się oczu, jakie widziałem owego 
dnia w Nowym Jorku. 


Na marginesie 


Myszka z Kolonii 


W zachodnich Niemczech krą- 
ży ostatnio taka anegdotka: 

Wysoki Komisarz amerykań- 
ski Mac Cloy postanowił zwie- 
dzić katedrę w Kolonii. Towa- 
rzyszył mu burmistrz miasta. 
Podziwiając katedrę, Mac Cloy 
zatrzymał się przed srebrnym 
posążkiem małej myszki. 

„What's that“? — („Co to 
jest?"') — zapytał Wysoki Ko- 
misarz. A wtedy burmistrz wy- 
jaśnił mu, że przed 800 laty — 
jak opowiadają — myszy urzą= 
dzity formalny najazd na Kolo- 
nię. Trzeba było wielu modlitw 
publicznych, t jeszcze więcej ko- 
tów, aby stawić czoło mysiej 
inwazji. Najwięcej podobno po- 
mogły modły wznoszone przed 
srebrnym posążkiem myszki. 

Na to Mac Cloy zapytał: „Czy 
uważa pan tę historię za praw- 
dopodobną?* 

„Nie — odpowiedział bur- 
mistrz. — Gdyby nasze modły 
miały jakiś skutek, to dawno 
już postawilibyśmy w katedrze 
posąg Amerykanina za srebra, 


w Korei suma indywidualnych | choćby naturalnej wielkości”. 


r EL 


Rye. Jerzy Záruba 


